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Do Komitetów Im. P

sudskiego na Wschodzie!
  

Od kilkunastu dni bawi w Ameryce reprezentant |
zku Inwalidów i Związku Legionistów w Polsce, b. major
wojsk polskich odznaczony krzyżem Virtuti Militari, poseł
do Sejmu Rzeczypospolitej, Karol Polakiewicz.

Korzystając z przyjazdu dostojnego gościa, wybitnego
rzecznika idei Legionowej, Twórcy Legionów i Demokracji,
Zarząd: Centralny Złączonych Komitetów Piłsudskiego za-
prosił go na objazd po koloniach polskich na wychodźtwie.

Poseł Polakiewicz udaje się najpierw na Zachód, gdzie
będzie przemawiał na wiecach w Chicago, Detroit, Cleveland,
Bułtalo i innych miejscowościach.

Dnia 4-go października przemówi na wiecu w New
Yorku.

Komitety, względnie sympatycy zrzeszeni w towarzy-
stwach i organizacjach postępowych, powinni skorzystać ze
sposobności i postowi Polakiewiczowi wiece w swoich kolo-
njach urządzić.

Od 4-go października począwszy marszruta objazdowa
naszego gościa jest na cały Wschód otwarta.

Zgłoszenia należy wysyłać jak najprędzej do Zarządu
Centralnego, 24 Union Square w New Yorku.

Według otrzymanych zgłoszeń będziemy mogli ustalić
marszratę, tak w okolicy New Yorka, jak i dalej w Nowej
Anglii.

Na okolicę New Yorka włącznie z wyzna-
czony jest okres dwutygodniowy, to znaczy do 18-go paź-
dziernika.

Trzy tygodnie od 18-g0 października wyznaczone są na
Nową Anglię.

Zarząd Centralny postanawiając objazd posta Polakie-
wicza, jest przekonany, że znajdzie on gorące poparcie Ko-
mitetów. i.będzie pod każdym względem dla sprawy Złączo-
nych Komitetów Piłsadskiego sukcesem. *

Wzywamy Was do pracy obywatele!
Za Zarząd: Centralny:
W. BOJAN-BŁAŻEWICZ, sekr. generalny.

s

 

- obojętność
POSELSTWO CZY CYTADELA?

(Dla „Nowego Świata" pisze Leon Kunte) y

Paryż, 31 lipca.
Od kilku dni, przechodzącym obok poselstwa polskiego w Pa-

ryżu dziwny się przedstawia widok: na najbliższych rogach ulle
1 przed gmachem krążą grupki policjantów, a sąsiedztwo jest
pinie patrolowane przez agentów policji w cywilnem przebraniu.
Podobnie się dzieje przed gmachami konsulów polskich w Paryżu
1 na prowincji.

Nienaturalna ta przeczołowitość policji o całość naszych pla-
cówek we Francji została wywołana drogą smutnych następstw.

Komuniści francuscy zapowiedzieli manifestacje przed po-
gelstwem polskiem na znak protestu przeciw straceniu trzech ko-
munistów w Warszawie. /

Fakt ten dostarczył już wiele komentarzy dla prasy fran-
cuskiej | obcej, zwłaszcza, że poraz pierwszy zdarza się w Pary-
&u, że policja ochrania obcokrajowy urząd, a „biały terror" w
Polsce staje się już przysłowionym.

Nie wnikamy tu narazie w istotę samej sprawy, t. J. w decy-
zję sądu doraźnego w Warszawie. Nam, przebywającym poza
granicami państwa chodzi przedewszystkiem o te echa, które
wyprowadzają przed nasze przedstawiclelstwa dyplomatyczne
tłumy demostrantów, oddziały policji i tajnych agentów.
ZWAŻMY STRONĘ UJEMNĄ ( I JEDYNĄ) TEGO WYPADKU
Od samych początków naszej niepodległości mówimy ciągle

© potrzebie propagandy Polski zagranicą. Pracują nad tem cale
zastępy ludzi oddanych sprawie: dzienulkarze,, mówcy, artyści
1 świadome obywatelstwo, Nasi mężowie stanu przebywają oce.
any, ażeby zerwać pajęczą siatkę kłamstwa 1 obłudy, w jaką Pol.
kę spowijają żywioły nam nieprzychylne. Kiedy po pewnym cza-
sio mamy już jakie-takie rezultaty pracy, zjawia się na scenie
nieoczekiwany faktor, który nasze wysiłki niweczy i prtęcia ob-
cych wywraca na opak.

Powtarzam, że ani myślę rozwodzić się tutaj nad wyrokiem
warszawskiego sądu doraźnego. Niemniej można mieć pewność,
że odpowiednie czynniki w Polsce, już doświad
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- Widok zagintonego od dziesięciu dni aeroplanu, przyholowanego przez łódź
podwodną do portu Pearl na Wyspie Hawai i podobizna jego komendan=
ta J. Rodgersia, który w uznaniu swej odwagi przy ratowaniu załogi zo-

stał mianowany wiee-sekretarzem awjacji.
 

Polska może w tym roku wy-

wiese. 600,000 ton roznego zbhoza

Tegoroczne urodzaje żyta były większe, aniżeli przed wojną

Czechy mają sprowa-
dzać z Polski 85,000

' ton węgla miesięcznie

WARSZAWA, 12 września. -
Na ostatniem posiedzeniu rządu
zatwierdzono konwencję węglową,
zawartą pomiędzy Polską i Czecho-
Słowacją, na mocy której, rząd
czeski ma sprowadzać z Polski od
60-85 tysięcy ton twardego wę-
gla miesięcznie, którego nie
siadają czacho-słowackie kopalnie
węgla.
Na mocy tej samej umowy, Pol.

ska zobowiązała się sprowadzać z
Czecho-Słowacji znaczne ilości py-
tu węglowego.

30 OSÓB OTRUTYCH
=** MIĘSEM

BUDUJOS, Hiszpana, 12 wrześ-
nia. - Trzydzieści osób w miejsco-
wości Budujos, zmarło wśród straszli-
wych mąk po zjedzeniu zepsutego
mięsa, Wiele osób walczy ze. Amier-
cią. Władze poleciły zniszczenie
wszystkich podejrzanych zapasów
mięsa. .

 

  

Kłopoty na terytorjum ple-
biscytowem

ARICA, Chile, 12 września. - Ge-
neral Pershing, zaprotestował energi.
cznie u przewodniczącego chllejskiej
komisji plebiscytowej, przeciw mal.
tretowaniu obywateli republiki peru-
wjańskiej, wyznaczonych dia. kiero-
wania agitacją plebiscytową z ramie»
nia komsji plebiacytowej z gen. Per-
shingiem na czele.
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WARSZAWA, 12 września. -
Stosownie do liczb ogłoszonych przez
urząd statystyczny tegoroczne zbiory
zniwne Polski wynoszą 1,398,000 ton
przenicy, 6,071,000 ton żyta, 1,877,
300 ton jęczmienia, 286,008 ton owsa.
W porównaniuze zbiorami w roku

ubiegłym, zbiór pszenicy zwiększył
się o 68 procent, żyta o 66 procent
jęczmienia 14 procent, owsa 20 pro-
cent. Urodzaje żyta i owsa byływięk.
sze, aniżeli przed wojną.
Urząd statystyczny oblicza, iż po

zaspokojeniu zapotrzebowania we-
wnętrznego Polska będzie mieć nade
wyżkę 600,000 ton żyta na eksport,
wartości 200,000 złotych. Dla zwięk-
szenia eksportu zbożu rząd polski zni.
żył opłaty eksportowe z 5 dolarów na
3 i pół dolara na 100 klogramach
zbota.

NIEZNOŚNE UPAŁY W NEW.
YORKU 1 OKOLICY

Jedna osoba zmarła, 4 do-
znały udara słonecznego

NEW YORK, 12 września. - Go-
rąca fala unosząca się stale od dwóch
tygodni ponad stanami w dolinie rze-
ki Mississippi przesunęła się przed
kilku dniami ponad wybrzete oceanu
Atlantyckiego, powodując niezwykłe
upały, które w połączeniu z wielką
ilością wilgoci w powietrzu,
wily mieszkańców New Yorku o wiel.
kie. cierpienia.
Skutkiem wielkiego gorąca jedna

oroba zmarła, a cztery doznało pora-
żenia słonecznego. Prorok od pogody
zapowiada zmianę temperatury ną
poniedziałek i znaczne ochłodzenie w
przyszłym tygodniu.
 

Piękność Kalifornijska

„Królową Ameryki"
 

Miss Fay Lauphier królową piękności

ATLANTIC CITY,12 września.
- W słynnej miejscowości ką-
pielowej na wybrzeżach stanu
New Jersey, w Atlantic City, od-
był się kontest najpiękniejszych
panien żyjących w Stanach Zje-
dnoezonych, W ubiegłym tygo-
dniu zjechały się do Atlantic Ci-
ty najpiękniejsze panny z całego
kraju, by wziąść udział w kon-
teście piękności. Bezstronni sę-
dziowie wyznaczeni przez radę
miasta Atlantic City po rewji
pięknych kandydatek i zbadaniu
ich zalet fizycznych przyznali
palmę piękności pannie Fay Lau-
phier, z Oakland, Cali, który
uznali za najpiękniejszą panien-
kę w całym kraju. „Panka Lau
phier jest istotnie śliczną panien-
ką odznaczającą się niezwykle
h j i 

mogły były zawczasu przewidzieć protesty i ewentualne demon-
stracje skrajnych żywiołów, które na zachodzie Europy posiada-
ją wspaniale zorganizowany aparat propagandowy drukiem (we
Francji wychodzą 4 dzienniki komunistyczne i przeszło, 50 wy-
dawnictw perjodycznych), które dziś zdołały mocno „zaszargać
hipotekę" Rumunji 1 Bułgarji.

Krótko 1 węzłowato, nasze organy wykonawcze muszą wre-
szcie dojść do przekonania, że z opinią publiczną bardzo sig li-
czyć należy. W czasie obecnym prasa stała się niezaprzeczenie
wyrazicielem zdania mas, które tworzą całe społeczeństwa. -
Do Francji przedostała się kllkuwierszowa wiadomość, że policja
warszawska przychwyciła na ulicy trzech komunistów, których
wkrótce potem rostrzelano. Ani słowa o walce i ofiarach ze stro-
ny organów bezpieczeństwa. Według słów tego telegramu można
#ądzić, żo sądy w Polsce karzą śmiercią za same tylko przeko-
nania. Z tego rodzaju złom może walczyć skutecznie i jedynie
tylko odpowiednio zorganizowana kampanja prasowa.

* „(Ciąg dalszy na str. 6- gg

#3

 

wyższającemi wdzięki Venus Mi-
lońskiej uważanej za symbol pię-
kności kobiecej przez wieki,

Oryginalne samobójstwo ro-

botnika z kamieniołomów

ST. LOUIS, 12 września. - Ju-
Doublice, lat 74, robotnikw miej

scowych kamieniołomach odebrał s0-
bie życie w oryginalny sposób, Dou.
blice wsigt duty kawałek dynamitu i
położywszy się na nim zapalił lont.
Nastąpił straszliwy wybuch,
rozerwał kamie

Doublice czuł się od dłuższego cza.
su chorym i niezdolnym do ciężkiej
pracy, którą zmuszony był wykony-
wać dla zazobienia. na utrzymanie
się przy życiu.
=**...
Pamiętajcie o Komitetach im.

 

  

ZPTEMBER, 13), 1925.

Liga Naro
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   Entered an Second Clan Matter, March 31
1914,at New York Post Office, Now York, N.

dow ma decydo-

CENA 5 CENTÓW

wać o pomocy dla Polski

CHINY OBSTA-

JĄ PRZY SWO.-

JEMŻĄDANU

ZDOBYLI 7 MIAST I WIEL

KĄ ILOŚC MATERJA-

ŁÓW WOJENNYCH

" |

klęskę na całej finii |

i

PARYŻ, 12 września. - orenw‘
wa rozpoczęta przed dwoma dniami
przez 150,00 armię funcuCk. prze-
ciw powstańcom marokańskim roze
wingla się w całej pełni.
Wojska francuskie poprzedzone

huroganowym atakiem artylerji i li-
cznemi oddziałami eskadry lotniczej
zaatakowały powstańców marokuń-
skich na całym południowym fronci
spychając ich na przestrzeni 120 ki-
lometrów długiej, na głębokość od 10
do 15 kilometrów. Wręce zwycięskich
wojsk francuskich dostało się 7 więk-
szych miasteczek i wielka ilość ma.
terjałów wojennych pozostawionych
przez cofejących się pospiesznie po-
wstańców.
Skrzydła armji francuskiej prze.

dostały się już na półnog rzeki Ouer-
gha, będącej największą przeszkodą
w pochodzie wojsk francuskich .ku
biszpuńskiemu :Maroku.
Wojska hiszpańskie, które równo-

cześnie z armją francuską przeszły do
ofensywy, przeciw ń ma-
rokańskim, na froncie Melli i Teutan,
stolicy bisrpadskiego Marokka: spot-
kaly się z zapełnem niepowodzeniem.
Skutkiem czego oddział wojsk hist-
pańskich, który wylądował w zatoce
Albucemas z zamiarem zajęcia miasta
Agadir, stolicy Ab-el-Krima, zmuszo-
ny był cofnąć się 1 wsiąść z powrotem
nm okręty ponosząc dotkliwe straty
w zabitych i rannych.

SAMOBOJSTWO ZROZ-

PACZONEGO OJCA

DEVON, CONN., 12 września. -
Józef Zieliński, któremu przed kilku
dniami zmarła fona, wyprawiwszy
wczoraj dzieci do szkoły sam udał
się na strych i powiesił się na belce
u sufitu. *

Zieliński był niepocieszony po stra»
cie swej żony. :

 

Prez. Hindenburg wdziewa

 

W RAZIE NAPADU PRZEZ NEMCY

- IUB BOLSZENICKĄ ROSIĘ

Francja poświęca bezpieczeństwo Polski dla wat-

pliwych korzyści pokojowych

LONDYN, 12 września. - Aljanci doszli do tymczasowego
por ia dla ęci jwiększej przeszkody, jaka stoi na
drodze zawarcia paktu gwarancyjnego, odnośnie przemarszu wojsk
francuskich przez ziemie niemieckie, na wypadek zaatakowania
Polski przez Niemcy. Taka wiadomość wyszła z najbardziej wiaro-
godnych źródeł angielskich kół rządowych po ogłoszeniu treści
noty wysłanej przeź Brianda imieniem aljantów do rządu niemiec»
kiego z zawiadomieniem, iż państwa alianckie gotowe są do od-
bycia konferencji dla ostatecznego ułożenia paktu gwarancyjnego.

Tymczasowy plan załatwienia" przez aljantéw to} niepokona-
nej przeszkody, jaką stanowi ewentualny przemarsz wojsk fran-
cuskich na pomoc Polsce, jest trzymany w ścisłej tajemnicy, aby
nie został udaremniony przed tem, zanim przyjdzie pod dyskusję
pomiędzy przedstawicielami Aljantów i Niemiec.
~ Ze źródeł jednak wiarogodnych wynika, że kwestję przemar=
szu wojsk francuskich na pomoc Polsce, ma załatwić Liga Naro-
dów, jako ostateczna instancja, jak również Liga Narodów ma
Ostatecznie orzekać o obowiązkach każdego z poszczególnych
kontrahentów paktu gwarancyjnego, a także w sprawie sądu po-
lubownego pomiędzy Niemcami a Polską i Czecho-Słowacją.

W angielskich kołach politycznych zaprzeczają stanowczo, ja.
koby rządowi angielskiemu koniecznie zależało na oddzieleniu
paktu gwarancyjnego od układu arbitrażowego pomiędzy Niem.
cami, a Polską i Czecha-Słowacją,

Według opinii poważnych dyplomatów angielskich, podobne
d io kwestji bezpi ń hodniej granicy Niemiec od

wschodniej granicy niemieckiej jest nie do pomyślenia, a powtóre

 

Francja ma pewne ustalone zobowiązania względem Polski | Cze. ~~~"cho-Słowacji, których nie mote sobie zlokcoważyć nawet przy za»
wieraniu pdktu gwarancyjnego.

Ta'wme koła angielskie przyznają jednak, że Niemby nie zgo-dzą się w źnanym wypadku na podpisanie paktu gwarancyjnego,dąpóki. kwestja przesyłki wojsk francuskich na pomoc Polsce nie
zos‘ams ostatecznie radecydowana.

„PI-mega też po wyczerpujących dyskusjach przedstawicieleAnglji i Francji zdecydowali się oddać kwostję wysyłki wojsk fran»cuskich na pomoc Polsce w razie zaatakowania jej przezwicką Rosję lub Niemcy - do zadecydowania Lidze Narodów,"Takie postawienie kwestji przez Aljantów jest wielkiem ustęp»stwem dla Niemiec, wobec którego Niemcy będą zmuszeni do przy-jęcia wszystkich innych warunków aljanokich.
Angielskie sfery polityczne są jak najlepszych nadziei na owogene wyniki konferencji dla zawarcia paktu gwarancyjnego, podwaruAnkjom, jeżeli Niemcy w ostatniej chwili nie zmienią szdania i nie wysuną naglo nowych niespodziewanych żądań,

 mundur: wojskowy

NEUBRANDENBURG, 12 wrześ-
nia, - Prezydent poraz
pierwszyod czasu objęcia urzędu pre-
zydenta przywdział mundur wojsko.
wy marszałka bylej armji niemicc-
kiej, by dokonać przeglądu manewrów
republikańskiej Reichswehry, biorącej
udział w manewrach jesiennych w
Mellenburgfi. -
Przybywającego .do miasta Neu-

brandenburg prezydenta Hindenbur-
ga powitały uroczyście władzo miej.
skie, a mieszkańcy zarzucili niemicc»
kiemu bożyszczowi wojny drogę ol-
brzymią masą kwiatów, dając w ten
sposób wyraz swym monarchicznym
uczuciom reprezentowanym przez by-
łego naczelnego wodza armii niemiec»
kich.

 

Austrja niezadowolona z ku-

rateli Ligi Narodów

WIEDEŚ, 1% września. - Imd-
ność republiki -wustrjackiej. jest. nie-
zadowolona z przedłużenia kontroli
Ligi Narodów mid finansową gospo-
darką Austrji. Kanclerz republiki au-
strjackiej Ramek, po powrocie z Ge-
newy, gdzie brał udział w obradach
Rady Ligi Narodów w sprawie prze-

 

har prze- Józefa Pifudtkiqo dłużenia, kontroli nad, finansową go-
spodarką Austrji w wywiadzie udzie.
lonym i prasy wie-

JUTRO! JUTRO! deńskiej oświadczył, iż parlament

ulica). - O

  

KOM TM. PIŁSUDSKIEGO NB: i-szy
Zebranie w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place

i polskiej, będzie mówił ob. BOJAN-BŁAŻEWICZ.
Sprawa bezpieczeństwa Polski,

stów polskich do Ameryki i inne kwostje bieżące.
Po przemówieniu dyskusja. ~
Po dyskusji odbędzie się posiedzenie,

mawiane ważne sprawy. Członkowie, któa? nie odebrali jesz.
cze legitymacyj są proszeni o przybycie.
nie o godzinie 8:30 wieczorem, Wstęp wolny dla wszystkich,

(8-ma
z polityki ogólno-światowej

Przyjazd parlamontarzy.

na którem będą o-

Początek punktual-

ZARZĄD.

  

 

nustrjacki ma wolną rękę w przy>
jęciu lub odrzuceniu warunków prze›
dłużonej kontroli Ligi Narodów nad
Austzję pod warunkiem, że zdoła u-
dzielić odpowiednich gwarancyj wła-
ścicielom pożyczki udzielonej Austcji
za i Ligi Narodów.

Ojcobójca popełnia. samo-

z bójstwo

HARRISBURG, TLL, 12 wrzeénin.
- Rosgniewany, poniewat ofciec na-
leguł na niego, by się udał do pracy
w polu, Kenneth Baldwin, lat 17,
zastrzelił swego ojca znanego ogólnie

GUBERNATOR STANU PENNSYLVANIA, PNC

CHOT PRAGNIE ZAŁATWIENIA STRAJKU ->

-__ WEGLOWEGN :

_

= _

Zaprasza przedstawicieli gornikow i właścicieli
konferencję -"

 

kopulń' na

RARRISBURG, PA, 12 września.

|-

Wśród strajkujących górników wę.- Gubernator stanu Penna, Pinchot,
postanowił wziąć inicjatywę w swo
ręce dla załatwienia strajku węglo-
wego.
W tym celu zaprosił do siebie przed.

stawieiela właścicieli kopalń w. Ingli-
sa i przedstawiciela górników J, Le-
wisa, każdego z osobna, na specjalną
konferencję dla obmyślenia planu za«.
łatwienin strajku węglowego, który
prawdopódobnie da się odczuć dotkii.
"wie całemu społóczeństwu,

Wobec faktu, iż strajk węglowy do- |,
Syczy kilkunastu, względnie kilkudzie-
ciu stanów, gubernator Pinchot są.
dzi, iż prezydentowi Coolidge'owi po-
zostaje pierwsze słowo do wypowie»
dzenia w sprawie interwencji dla za-
"kończenia. strajki.

głowych panuje cisza, Znaczna częśćgórników węglowych uważa strajk zaczas wypoczynku. Tysiące górników
vorjechato się w automobllach w ró-
dne części kraju na wycieczki, zaśsetki górników cudzoziemskich wy.
jechało w odwiedziny do swych kra»
'jów rodzinnych w Europie. Pososta!
-- pracują przy swych domach, to-
biąc poprawki na zimę,
 

Turcy organizują flotę
powietrzną

KONSTANTYNOPOL - W spo.
łeczeństwie tureckim szerzy się ener-
głczna mgitncja za zorganizowaniem
silnej :floty powietrznej dla użytku
rządu. »

    

  

ki proszeni są o przybycie.

  
w tej okolicy farmera, a
odobrał sobie życią «

WSTĘP WOLNY:
 

_Dzisiaj! Dzisiaj! .- Dzisiaj!

W DOMU NARODOWYM, 19. 23 St. Marks:Place
. w New Yorku, NY, © #| - lable

- WEC W SPRAWIE

tt-

Rodakom plan nauk! i wspólnie nad na}
| lepszym rozwojem uczelni polskiej. '

Organizacje, Towarzystwa i wogóle wszyscy Polacy i Pol.

Początek o godzinie 3-0) po południu, !
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2SFRONIGA LK svem an aims NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 13 WRZEŚNIA, (SUNDAY, SEPTEMBER, 13), 1925.

/ [= * i słowo chory. Przez cały dzień Koncert i bal Tow. Śpiewu ' biegnijcie kt . !1 nie wypowie słówka, marszczy & & +- | imienia Chopina za cie klo tom z bam:
" --- mies. chopsk 0 dziewiątej - P peipeniicle 147 Numa” swiat przez cały dzień moczy w ubra- || * . | W 26-g0 września w Używajcie Colgate's ihocks vis was |f niu. Nie można mu bielizny na- | Polskim Domu Narodowym pn.

| U odzinie, £ starczyć. i 8 705-707 przy Courtland Ave-„bw; f
| - A jak „bejbka", którą || . Bronx odbędzie się koncert i ba i

14 NM ? !! przysłano z Brooklyn Charty Rin intones afaE! Towarzys-tvwłlmśDida?"Ł imienia 7 . ?
|i 1 Organization? | i Chopmn'l chóru dziatwy. . s

z C0 Sle StałO. i - O bardzo grzeczniutka | Doztańców przygrywać będzie kg
; || Ładnie się uémtecha z wézees- wspaniała polska orkiestra. Ko-

* + ka. Dobra. | Kata || mitet dokłada wszelkich starań,
i w POLSKIEJ DZIELNICY w BROOKLYNIEt i zA jak.. | beiprio: fates aby koncert i bal wypadł naj-
; Jak żyJą NASI RODACY w CHICAGO, DE- i * | nadewyckajną grzecznościa. -| lipiejli goścmi :bawxmeisleleź; &

C ALO ; | Długo tak na przyzbie rozma. | Dla wygody tych, którzy nie skonale. Początek o 8) wi
f fiogTNngiKLA;& gg;; mlszn‘wgkfi wiali o tem 1 owem. Pożegnali |. TAMthWiVBR ”:: an", rem, Wstęp 75 centów. 0 liczne -
i - się, $TarSocaane Nate I przybycie uprasza Colgate's jest pastą do zębów, która tak dó»

(:] su" ono. "a moresz ByC Droga prowadziła przez sy | || o) met P4wid. | brze czyści, że łatwo jest mieć zdrowe zęby,( WSZĘDZIE? „NOWY SWI PRZYNOŚI CI alnię. Dzieci leżały w łóżecz. | nw mem yews .F s E plainig. Dzieci leżały R* oy inpMETH | ZAWIADOMIENIE Usuwa przyczyny psucia się zębów, tym spo»4 WIEŚCI Z OSAD 1 DOMÓW POLSKICH. kach i spały | BWKO I0 let Erden + s w --
1 DO T W E G 0 DOMU W pokoju czyste, świeże po- || perytarivegtenie sni Do członków Stowarzyszenia Me sobem dopomagając do utrzymania zębów

J " wietrze I mily, wprost wzrusza- TNMM fett; chaników Polskich w Ameryce. zdrowemi. A zdrowe zęby są tak konieczną
i jący spokój, odpowiadający tej | «/m III | Kodi Raz m Sy do piękności, jak piękne oczy i aksamitną \
_? „„Nowy Świat". SŁUŻY swoim Czytelnikom ”uważam, w 3 1 $108 oviners Aunts wschodnie zwołuje Konferencję *
3 w Elfi pokól to kk przedzjazdową, wszystkich człon

1 't » C ków tak z wymienionemi jak it | Tak, Wszystkie dzieci spały niewymienionemi akcjami, aby
«i | Pani Grabowska odprowadzi- jak najliczniej przybyli na tą

_ ';; ;;?gózcśgggąćń” 0 10 (pra |] Konferencję, która się odh¢dzle
z | d G-ej do 8-ej w niedzielę, dnia 20-g0 wrześ-pr > - No.. Dobranoc pani!. | wt* ~ . nia 1925 roku w Domu Narodo- {: | Wtem odezwał się głos sied- ~*~--- | wom, 19-28 St. Marks Pl $ma %KOMUNIKATKONSULATU miobarwny DOBRANOC. Osuszanie jezior w okręgu “f“: w New Yorku o godzinie

; --- A potem pisk, kwiczenle, chi- Salonik 10-ej rano punktualnie. £ igrep usbrePosiadacze obligacji wypuszczonych przez miasta: Warszawę, chotanie, ATENY. - Rząd grecki podpisał heen me vinni by . rekloron, ildiva w KOBIETA ZNALAZŁAexwan 7 Obecni powinni być przedsta ni na ostatnim Zjeździe. -Na K ćŁógź, Lwów, Kraków, Wilno, Poznań, Gniezno, Toruń, Byd. W każdem łóżeczku trząsł się Kontrakt z syndykatem kapitalistów Siticle, Helegedi 4 - # P MIERC-POD KOŁA-
gośzcz, Grudziądz, Katowice, Związek Komunalny Prowincji Po- żywy kabłąk po uszy przykryty fifflxnzknmfiflmd “hams? najbliższych Filji. Czlonkowie, ti Konferencłl bedule wybór MI TRAMWAJUznańskiej, oraz obligacji Kolei Karola Ludwika | kolę Albrechta kocem. licy Salonik kosstem $25,090.009 sku. którzy nie wymienili -jeszcze delegatów na Zjazd. .”WWP Krajowych Glucylllflch. chcący korzystać z przeracho- Nie spały jeszcze tkiem czego zostaną usunięte zródła

(

swoich skcji mogą to uczynić Komxtey, (.),luęgowy Nie zidentyfikowana

_

dotych- 'wania i konwersji tychże, winni zgłosić takowe w Konsulacie

|,

I zrobiły swemu kochanemu

|

malarji i zostanie odzyskanych 400 j Konferencji, jak również Tad. Zieliński, czas kobieta przejechaną została
r ji ty PR

na tej erencji, jak równ Noe przej 3Generalnym, 953-3rd Ave., Now York City, w terminie najdalej

|

dobroczyńcy niespodziankę, któ- mil kwadratowych ziemi pod uprawę.

!

komitet zaprasza czterech dy- | J. Ziembiński, wczoraj przez tramwaj 3-rd ave.dojdnia 1.go października, 1925 roku. rą przyjął miłym uśmiechem. Fol : prz L. Graff, na 30th street.| ' Przy zgłoszeniu należy przedstawić: # -, Zbesztano je.: Kazano oczy (**] L. Szwarc, Przewieziono ją do szpitala‘ 1) dowody, stwierdzające od Jakiego czasu rzeczone obligacje przymknąć o T. Pytal, Bellevue., gdzie lekarze skonsta-były w ich posiadaniu, , * o S. Zarzycki, towali śmierć,
' 2) dowody swego obywatelstwa. A jutro znowu dzień zwykły, 0 a S. Lewandowski, snes
Konsulat yGonIuIny {wind-min. że obywatele polscy winni dzień pracy J. Wysocki. _ ZAWIADOMIENIEe przedstawić świadectwa obywatelstwa lub paszporty, obywatele Na każdym kroku towarzyszy --- . W środę posiedzenie nauczy»amerykańscy papiery obywatelskie, obywatele zaś Innych państw nam dzisiaj już troska. g. KALENDARZYK ZABAW cielskie Szkoły Rady Ośwmtę.

paźzporty, względnie dowody swego obywatelstwa, POTRZEBA - orm. #4 _ € 11 intopaca Koncert1pal Tow. śpiewu We) w. New Yorku, o godzinie- UWAGA: - W razie przysyłania obligacji do rejestracji przez PLEJ BIELIZNY I POŚCIEL] Mniej więcej dwa lała temu sercem do domowego ogniska. 3% r Tow. to. 8-0] Wieczorem, w Domu Naro-pocztę, Konsulat Generalny uprasza o dołączenie 24 centów w dwu. DLA DZIECI NA ZIMĘ. pan Franciszek Zelazifiski , ba- Prześladowały go złe przeczucia, 2DINA bat Tow. śpiewa aos
centowych znaczkach pocztowych na pokrycie kosztów powrotnej TYO8Kk@ to niemaia. Sood o w Tetlak| bowiez doboiodczenia wiedział |- OPR XS 20 TR J. Ziembiński, prezes.przesyłki. Przepędza ją pogodna, dobra,

|

POWiałU Greene zapoznał się z u-

|

że prskzyang żona stara się wy- x. r. a *a" ---KONSULAT GENERALNY R. P. W NEW YORKU, wiecznie uśmiechnięta NADZIĘ. panną .Juqu Kopytko i za- kurzystaę każdą godzinę jego nie Domu ,
| JA i WIARA W DOBROŚ wa- ""I?” wniej po ny. obecności. <»Piece, ›I- anna Julja, bogata w doświad

|-

Drzwizastał szczelnie zamknię- w : &
0 ZMROKU myi mmo| tasH rs |-ym razem nie przepuścić okazji wiadał. obec tego 'wybił szy» 1 chóru dzintwy w Polskim ww Ta neds. SZAMPJON GRY NA HAR-

|

zamążpójścia i zdobyć sobie mę-| bę i wsunawszy rękę do wnętrza,

|-

Pore"% I 050 NNOKIIRtndite(W POLSKIEJ OCHRONCE) długo radosnego szczeblotania WONJI WŁAMYWACZEM ża. jak to się mówi, z miejsca. otworzył okno. * mr IX Pat | .Na. mlodych drzewkach dzlec! kolyszgeych sig, nie będą Gdy siedzieli na ganku domu,w Powitat go gniewny okrzyk Marks Place, New York x. Y. % \drole Medrane hick Subrly tamp malsfetwn.

|

Tak Liezgey 17 lat Murray Sebaso- “65m mieszkali i stołowali się,

|

małżonki, Nxe-zrazt-myv mąż #8. zeTAY, ące dobrze się zżyły, tak im dobrze zamieszkały p. n. 4l9-ym |2 z którego roztaczał się małow- wszczął poszukiwania i wycią- 21-30. WrześniW: pogodnym przedjesiennym *

Ns

Try, | przy Fast 10th street, który u-

|

MiCzy widok na uroczą dolinę i

|

gngł z pod kanapy mocno zdeto-było na tej huśtawce w cientu

|

Prz «y 3 i mii r M SAN CARLO GRAND& ,., ztipoku żegnały życie, wsłucha- . znany został podczas kontesłu w Widniejące w oddali miasteczko nowanego młodzieńca.
' ne ~w. nadchodzące, niejasne roku 1923-im szampjonem gry |-- PAD Franciszek wyznał pannie „A; znów ciebie djabli przynie- *. --: "OPERA COMPANY--

przeczuela o zimie srogiej. Z za płotu wypełały cienie

|

na harmonji miast New Yorku i

|

JUji swoją miłość i otrzymał na.

|

śli!" adzit się obetnie FONTE nygo, innniZistone ha&tawki o czerwo- Mrokui kładły się ciężko na pla- Filndelji, został aresztowany Dastępującą odpowiedź: Na głowę wytrwałego młodzia. PYZEPrOWAGZI się obetni was a: nych-porgczach, jakby skamfe- 82K polany wodą. Na pod oskarżeniem kradzieży z | Tak? Czy na serja, czy na na posypał się grad ciosów, wy- ||pn. 56 W. 115-ta ulica, po- PAVLEY - OUKRAINSKYW :|;le w nbék nieruchome Prz/zble siedziała członkini Lig! włamaniem, żarty?" mierzonych wprawną ręką pana między Lexington i 5.2.1 '
łuchiwały się w milczenie Kobiet, zarządczyni Ochronki, Skargę na niego wniósł nieja- „Jak możesz w to wątpić, dro-| Franciszka, który zdaje się roe,, HARLEM i tam przyj- ROSYJSKIM BALETEMb - obywatelka Grabowska i „Wł6. ki Louis Schwartz, zamieszkały #4? Kocham cię nad życie i go- Od parady nazywa się Zelazin- F Krótki tylko cxtero-tygodniowy seson |drzew. częga," w Brooklynie p. m. 2873-im przy tów jestem w tej chwili za cie- ski. Pan Kazimierz przyjął karę muje pacjentów. Bilety teraz do nabycła przy kasie.Se 1 09 "55 prgundl ay raul West 25th street, który twierdzi, bi¢ z podziwu godnym spokojem... GODZINY: Od 11 do 12 506 do $3 wNie będą na nich rozkoszować

|

"*? Ye PO Dra"

|

ze Sebasowicz włamał się do je-

|

„O to zbyteczne! - odpowie-

|

Zresztą do wszystkiego

_

można wieczorem. THEATRE, zna st,się dzieci wesołe, nie usłyszą na ©._, ,.. go pokojów umeblowanych u. działa panna Julja - " zamiast się przyzwyczaić.. fen reko 10 CENTURY a contrat park west--- usteczką ocierał poł z Cz0- kradł gotówkę | biżuterję war. (zaraz umierać, możesz pan zaraz Wszysko to mote 1 sie stan- Telefon: University-- w - la, odłożył kapelusz 1 paczkę tości. $25. ze mną pojechać do miasteczka i cryloby sig tak źle, gdyby nie
Jamaica Polish National ||kssżek i głęboko odetchnął Sebasowicza aresztowano w wziąść ślub." fold, Je tra zarem pon Franc

_._ Home, Inc.

|{Incorporated March 5, 1920

**205 Sutphin Boulevard

Jamaica, N. Y.

mm:! Akcjonarfusze:

Posiedzenie półroczne Ak.

cfonarjuszy Domu Narodowe

go Polskiego, w Jamaica, N.

Y.; odbędzie się dnia 17-50

września, 1925, o godzine 3-

ej wieczór, w salt Domu Na-

radowego, 295 Sutphin Blvd.,

Jalmalka, N. Y.

L Dyrekcja zaprasza wszyst

lqcĘ— Akcjonarjuszy, gdyż
sprawy są bardzo ważne do
zpłatwienia, -więc |konlect-
npm jest, aby każdy był obec-

&! -nar

  # - W. Czarnecki, sekr

 

- Ile dzieci dzisiaj?
-- Dwadzieścia cztery,
- Co słychać nowego?
- Wszystko w porządku.
-- Czy zapisano Olesia do

szkoły?

- Byliśmy ~w szkole, nie
chcieli go przyjąć, pojechaliśmy
na górę miasta,. później -do
Board of Education. Koniecz-
nie chcą metryki, Metrykę po-
no. ma jego ojclec w szpitalu
- Jak tam Elżbietka?
Obie panie parsknęły śmie-

chem,
- To djabel nie Elżbietka.

Dzisiaj sama poszła do ustępu i
zdarła całą rolkę papieru, którą
rozrzuciła po podwórzu, rozbiła
~wazonik, zanieczyściła |łółecze
ko..: z
- A Edzio?
- Edzio zdaje się jest umy-
 
 

 

: łudnie do 7-6] wieczorem.

scową.

i x Regularne obiady z czterech o
dziennie z wyjątkiem niedziek.i świąt od godziny 12-0) w po-

! RESTAURACJA POLSKA

"(z/w Domu Narodowym

i kawą 65 centów co-

: PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NAWESELA i BANKIETY

& PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH
„Dziękując zgóry za łaskawe poparcle.o'liczne odwie-

dziny uprasza Szanowną P. T. Polonię miejscową i zamiej-

: ' STANISŁAW «DEC, Zarządca.
 

Manhattan w czasie gdy jechał
do pracy.

„Flaperka pomogła bandy-

tom do obrabowana karciarzy
 

Przystojna -młoda. ..„flapper-
ka" czarno ubrana, podstępem
zmusiła Saul'a Hyamest do o-
twarcia drzwi jego _mieszkania
p. n. 181ó-ym i wpuściła do wnę-
Arza pięciu bandy-
tów. którzy obrabowali jego go-
ści, sześć kobiet i dwóch męż-
czyzn, grających w pokra z 8000
w gotówce i z biżuterji przedsta-
wiającej wartości 8500.

Hyames powiada, że onegdaj w
mieszkaniu jego zebrało się gro-
no gości poto, aby grać w karty.

| Już tego samego dnia usiłowano
włamać się do mieszkania Hya-
mes'a, ale bezskutecznie, gdyż
gospodarz miał wszystkie drzwi
szczelnie zamknięte,

Wczoraj rano ktoś zadzwonił
do mieszkania Hyames'a i gdy
ten uchylił drzwi, zamknięte na
łańcuch. ,ujrzał młodą., około 21
lat liczącą., czarno ubraną kobie.
tę, „która oświadczyła., że życzy

Graczy ustawiono pod ścianę
i zrewidowano. Jedna z kobiet.
jakby z przestrachu włożyła pa-
lec w usta i pozostawiła w nich
'za zębami pierścionek, czego nie
zauważyli jednak bandyci, Pami
Hyames zrabowano pierścionek i
brylantową broszkę.

 
Bandyci ulotnili sig w automo-

bilu.  

Pan Franciszek napróżno szu
kał wswej głowinie jakiejś wy-
mówki, ale mózg jego jakby wy-
szedł w tej przełomowej życia
chwili na strajk i... jeszcze tego
samego wieczoru parka ta pobra.
ła się...
Czy mogło być coś bardziej po-

etycznego? A jednak gdy waka-
cje dobiegły końca i trzeba by-
ło pomyśleć o założeniu w New
Yorku domowego ogniska pier.
wołny zapał pana Franciszka o-
stygł znacznie. Brak funduszów
nie pozwalał na wynajęcie i u-
meblowanie odpowiadającego wy
maganiom pani Julji mieszkanka
i... aby skrócić nieprzyjemną hi-
storje, powiemy krótko, że mat-
żeństwo to rozeszło się po dwóch
latach pożycia...

Ale zanim się rozeszli, nie o-
beszło się bez „trublu."
Musimy zaznaczyć, że/pani Ju-

ja, w której żyłach płynie krew
prawdziwie tropikalna, poznała
się kilka miesięcy temu z cokol-
wiek słabszym od pana Żelaziń-
skiego w pięści, ale za to mo-
cnym w sentymencie panem Ka-
zimierzem Kułaozkiem. Nic dziw
nego, że w takich warunkach za-

pany w towarzystwie pani Juli
przez jej męża, zbity na kwaśne
jabłko i zrzucony ze schodów wt
tych dniach poraz trzeci wliz-
gngt się do „bedrumu" swej uko»
chanej, by ponownie odebrać li-
nie.

Była godzina 8 wieczór. Pan
Żelaziński pracował w dniu tym
„over time" i wracał z bijącem  

sze „sprał" nieco i swą połowie
cę, co tak ją oburzyło, że opu-
ściła dom męża i zamieszkała u
swych krewnych w Jersey City,
jako, że w stanie New Jerscy „
wiele łatwiej o rozwód, nż w
stanie New York.
Pani Julja powiada, że postara

się o unieważnienie małżeństwa
na zasadzie, iż mąż zmusił ją
gwałtem do wzięcia z nim ślubu
w zapadłej górskiej miejscowo-
ści powiatu Greenę gdzie nie
miała ani krewnych, ani przyja-
ciół, że w ciągu dwóch lat gło-
dził ją i znęcał się nad nią okru-
tnie, a w końcu nienawiść swą
przeniósł i na jej.. kuryna i
trzykrotnie szpetnie go potur-
bował...

BILETY

NA PIERWSZE PRZEDSTA-
WIENIE

TEATRU POLSKIEGO

w Wuhlngm living High

  

Dom Narodowy, 19 'St. Marks
Place.

Cukiernia W. Bialakiego,
East T-ma ulica.

BROOKLYN: __.
Polart Photo Studio, 207 Driggs

Avene.
Sokolnia, 188 Grand St.
Filth Avenue Grafonola Shop,

708-5-th Avente.

111

  

 w
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EATR POLSKI

OTWIERA SEZON

wspaniałą 3-aktową sztuką ludową : We

akowiacy i Górale

Pierwszorzędne siły artystyczne krajowe f

i tutejsze W H

SPECJALNY UDZIAŁ BALETOWY i

LUNIA NESTOR

PRZEPIEKNE TANCE LUDOWE

Większego zespołu nie było nigdy w

WASEDNCTON IRVING HIGH

NIEDZIELA27WRZESNIA

REZERWUJCIE BILETY DZISIAJ!

SALA BĘDZIE PRZEPEŁNIONA

«

H - 19-23 St. Marks Place 222i]; $alvl;-znie widzieć się z kiełkovzvnł ; fm_cik. który wkrót hoo SN
z yames. ce zamienił się w romans.

PO" W NEW YORKU Gdy Hyames otworzył drzwi, Pan Kazimierz okazał się wspa 27-GOWRZE IA f S .‘prowudmna pod kierownictwem nowego Zarz o fa- spotkał się oko w ok lęci i k ad a są do nabycia w następujących ;
hawem. Iceniu, poleca OBIADY 1 FoX) przy- ® * oko a plecioma nlatym kochankiem!} Wytrwa- miejscach: . NONI N 38

w ONOpo OOaw 1 na Spirt sofas, towarzyszami kobiety, którzy łość tego młodzieńca wzbudzała NEW YORK: Początek punktualnie o 8-ej wieczór C
z :; Ri " wszyscy skierowali w niego lu-

|

podziw nawet samego pana Ze- Administracja Teatru, 16 St koka! otwarty cały dzień :do dgvdziny 1-0] po północy. ty swych rewolwerów. lazińskiego. Dwukrotnie przyła- Marks Place,
ań

mz

 

 

bs T or TRZY NAGRODY ZA NAJLEPSZE '
TOWARZYSTWO | W SCZOT TANCE WARTOŚCI 30 DOL. i

OŁ 19‘G0 WRZEŚNIA Za walca, fox-trot i oberka
PIERWSZORZĘDNA ORKIESTRA iK ŁKO PRZYJACI 19-23 St. Marks Place, Wiele innych niespodzianek. *

i urządza New York City 1925 ROKU - WSTĘP 150 wraz r podatkiem wojennym
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ĄInnmmmmwy Kwartet „Warszawa"
1807 POLONEZ OGINSKIEGO
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Powyżej wymienione najnowsze

291 GRAND STREET,

być w największym Polskim Składzie Columbia Gramofonów
Gramofony dajemy na latwe spłaty
A. LORCZAK |

Columbia rekordy można na.

JERSEY CITY, N. J.
    

Rolki Q. R. S. -
348 GROVE STREET,

i J. SREDNICKI
SKLAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

  

Gramofony - Rekordy
JERSEY CITY, N. J.
   
 

 WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY
  

JERSEY CITY {

Piknik Sokolow
 

 
Całą Polonje z Jersey City |

calej okolicy zapraszamy na ro-
czny piknik Gniazda Sokołów z
Jersey City, N. J., jaki się od-
będzie w niedzielę, dnia 20-50
września, w znanym wszystkim
ogrodzie „Washington Grove."

Dojazd bardzo łatwy wszyst«
kiem! tramwajami idgcem! do

N. J. Komitet Pikni-
ku Gniazda Sokołów z Jersey
City zaprasza całą Polonię na
tę miłą zabawę. Komitet przy-
gotował liczne niespodzianki |
spodziewa się, że Polonja nale-
życie piknik ten poprze

KOMITET

 

 Talton, Waverty 41
Dr. Jozef MichalskiByły Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont AvenueNEWARK, N; 4
 Teloton Rezydencji, altcheli 400   

JERSEY CITY
Klub Polsko-Esperancki za-

wiadamia, że lekcje języka mię-
dzynarodowego Esperanto dla
dzieci, jak również dla starszych
osób odbywają się w każdą śro-
dg. Dia dzieci od godziny 7-ef
do 8-ej, dla starszych osób od
$-ej do 9-ej wieczorem.

Rodzice, którzy życzą sobie,
aby dzieci ich nauczyły się espe-
ranta, prosimy przysyłać w każ
dą środę w godzinach wyżej wy
mienionych. Zapisy na lekcje
odbywają się w każdą środę od
T-ej do 9-e) wieczorem

Zarząd Klubu P. K
© 578 Jersey Ave, Jersey

CH, NI

KALENDARZYK ZABAW
16 Września Wielki Bal Klubu życie wPolskim Klubiem val-in“, Piknik Mow. Pole

bx z . 7 w Washington
-„„ w Carmistaa, N

a Pojekt Itiubo w
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J. ŚREDNICKI-

SKŁAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

Polskie Rolki Q. R. S. - Gramofony - Rekordy |

348 GROVESTREET,i

i blisko Newark Avenue.
i

JERSEY CITY,N. J.
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Z ZAGŁĘBIA TWARDECO WĘGLA

Nigdy może przedtem w hi- I

storji ruchu robotniczego wSta-

nach Zjednoczonych nie bywało

tak spokojnego strajku, jak o- |

beeny w zagłębiu twardego wę- /

gla. Osławiona policja

wa, zwana „kozakami pensy!-

wańskimi", nie ma nic do robo- |

ty. (Nie znaczy to, aby w razie |

przeciągającego się - z winy |

baronówwęglowych - strajku,

wówczas, kiedy właściciele ko- ]
palń zaczną odczuwać zmniej-
szenie się zysków z prmiukql

nie rozpoczęli ..

nia główspokojnym strajkierom

oraz wyrzucania ich rodzin z do-

mów, tak zwanych

nych".

United Mine Workers of A- |

merica, która obecnym stra)-

kiem kieruje, ma, niesłychanie

przykładną karność | posłuch

wśród swych członków. Stoj

na czele tej organizacji lud

potrafili rozwagą swoją wpły»

nąć na członków i tem tłuma-

czyć należy spokojny przebieg

strajku, jak również całkowite

zdecydowanie się na nierozpo-

częcie pracy w kopalniach wcze-

śniej, aż słuszne warunki gór-

ników zostaną uznane przez ba-

ronów węglowych.

Jak wielki szacunek potrafiła

sobie zdobyć organizacja górni-

cza u publiczności oraz w za- |

rządach municypalnych i gmin-

nych, mogą posłużyć za dowów

następujące dwa przykłady:

Przemysłowcy z Wilkes-Bar-

re, Seranton, Hazleton i okoli-

cy postanowili doprowadzić do

zgody między górnikami a wła-

ściecielami kopalń. Wtym ce-

lu wybrali przedstawicieli z po-

śród siebie. Na konferencję,

która odbyła się w Wilkes-Bar-

re, &-go września, został zapro-

szony prezes U. M. W. A.. John

L. Lewis, a ten gdy żądania gór-

ników przedstawił zebranym, ci

przyznali całkowitą ich słusz-

ność i wcale nie starali się nakła

niać do jakichkolwiek ustępstw

Również 8-g0 września rozpo- |

częła się w Wilkes-Barre kon-

wencja amerykańskiej organiza-

cji, nazywającej się Grand

Home of Pennsylvania. Prze- |

mawiał na otwarciu pierwszej

sesji major miasta, Daniel L

Hart, który przemówienie swe

skierował na obecną sytuację w

górnictwie. Powiedział on: „O-

becna walka górników w tym

strajku, jest walką o zasad

dalej, „Górnicy są spokojni i bę-

dą cierpliwie czekać, tak jak

spokojnie i cierpliwie czekali na-

si chłopcy w okopach".

Ponieważ na zebraniu tem by- *

li również górnicy, więc major,

wskazując na jednego z nich,

powiedział: „Oto jest spokojny,

dobne zachowujący sig gentle-
man"

Nasclcxele sklepów_ spożyw-
czych postanowili samorzutnie
dawać potrzebującym górnikom
towary na kredyt, aż do zakoń-
czenia strajku. Jeden z nich na
zapytanie, czy nie obawia się,
że kiedyś należności swej może

nie otrzymać, odpowiedział,

górnik jest uezclwy, a Resztą

jest tu organizacja, która po-

trafi wpłynąć na wyłamującego

się z pod moralnych praw.

Przedstawione powyżej przy»

kłady, dowodzą, jak wielce wa-

źnym czynnikiem dla robotnika

jest organizacja zawodowa,

Zapomóg dotąd jeszcze unja

nie wypłaca, chociaż ma na to

odpowiednie fundusze. Robot.

nicy sami, w swych lokalach,

uchwalili nie żądać, aż wówczas,

kiedy Im będą koniecznie potrze

bne. Na razie część górników

- przeważnie starszych - u-

waża strajk za konieczny odpo-

czynek, Część pomaga miejsco-

wym farmerom przy jesiennych

zbiorach, a inni, posiadający pe-

wne zapasy gotówki, nie fnar-

twią się tem, kiedy strajk się

skończy, Prędzej- powiadają

- zaczną się martwić mieszkań-

cy wielkich miast, kiedy im za-

braknie węgla, to zmuszą wte.|

dy właścicjeli kopalń do przyję-

cia naszych warunków, albo

rząd i kongres do upaństwowie-

nia kopalń. .

Warunki, na jakich górnicy

powróciliby do pracy, są: dzie-

sięć procent podwyżki, ośmiogo-

dzinny - jak _dotychczas -

dzień pracy, włączając w to

czas potrzebny na wjazd w głę-

binę kopalń i wydobycia się na

zewnątrz oraz na posiłek. A naj-

ważfiejszym punktem, o który

pertraktacje w Atlantic City

zostały zerwane, jest żądanie

systemu „Check-off", to znaczy,

aby biura ndmmlstracu kopaln

 

 

  

  

 

 

 

 

 

  

 

górników dla unji. Jest rów-
nież żądanie lepszego zabezpie-
czenia życia górników podczas
pracy °

Baroni węglowi starają się-
za pomocą przedajnej prasy -
przekonać publiczność, że po-
wyższe żądania są niesłuszne,
bo górnik zarabia 1,936 dol. na
rok, czyli przeszło 37 dot. tygo-

| dnfowo Aby nie sądzić goło-
słowne przyjrzyjmy się cyf-

rom, które ułożyła rządowa ko-

misja Stanów Zjednoczonych,

wybrana dla /przeprowadzenia

badań w przemyśle węglowym

Komisja wzięła za przykład rok

1921 i znalazła, że 22 tysiące

górników zarobiło mniej, niż po

1,000 dol., czyli mniej, niż 20

dol. tygodniowo. 43 tysiące za-

robiło więcej, niż 1,000 dol.,

przekraczając 2,000 dol., a tyl-

ko 1856 górników zarobiło po-

wyżej 2,000 dol. i wyżej, musie-

li wyrobić w owym roku 470 oś-

miogodzinnych dni. Powyższe

cyfry odna ię do górników,

pracujących na dmówkć We.
dług owej komisji, najlepiej pla-
tnymi byli górnicy kontraktowi,
bo 76,17 górników zarabiało po
1,700 dol. rocznie, ale - doda-
je komisja - co zapłacili kom-
panji za narzędzia, dynamit i in-
ne przyrządy potrzebne do wy-
dobywania węgla po 200 dol. ro-
cznie.

   

Kowalei cieśle zarabiali prze-
ciętnie po1,500 dol, rocznie.

To są cyfry komisji rządowej.
Gdy dodamy do tego, uzyskaną
w1923 roku podwyżkę, w wyso-
kości dziesięć procent, to zoba-
czymy, że zarobki robotników
pracujących w górnictwie dale-
kie są od tych, jakie starają się
wznowić baroni węglowi,
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dyspozycji.

JEST nim bank prowadzony wyłącz

nie dla korzyści doponentów.

WASZE'ouclędnc-ści są zawsze na

wypadek, potrzeby do Waszej:

Jakim jest nasz Bank Oszczędnościowy?

celu.
NIE posiada kapitału zakładowego, a

tem samem niema akcjonarjuszy.

91 lat.
STOI na straży Waszych oszczędności

i płaci procent, doliczany

chowuje

nościowe.

Nas: NEIGHBORHOOD SERVICE DEPARTMENT
(WYDZIAŁ SĄSIEDZKIEJ USŁUGI)

130 BOWERY

jest gotów usłużyć Was niesamolubnie, bezpłatnie, w sprawach inwesty-

cyj, nabycia domu na własność, ubezpieczenia na życie, przyjęcia oby-

watelstwa, w sprawach imigracyjnych, robotniczego odszkodowania oraz

w innych kwestjach finansowej i prywatnej natury,

Możemy Wam pomóc! Pytajcie się o Dr. Solitermana.
z.»

Otwieramy konta dla towarzystw. Osoby, nie mogące się podpisać, są ró-

wnież przyjmowane na deponentów. z

Obydwa Banki otw@rte w poniedziałki do godziny 7-ej wieczorem.

The:Bowery Savings Bank

110 Fast 42 Street

naprzeciw Grand Central Stacji NEW YORK CITY

Ogélne‘ Aktywa powy żej $266,000,000.00

POMAGA Wam w zebraniu pieniędzy,

byście :doszli

D0 uuu; ludu pozostaje od przeszło

POMAGA przeszło 200,000 deponen- .

tom w dojściu do powodzenia. -

PRZESYŁA pieniądze za granicę i prze-

do: wytkniętego

D

bezpłatnie Bondy Wol-

130 Bowery

blisko Grand St.

   
 Zadaniu, aby osmiogodzi

dzień pracy został utrflman),
nie można odmówić słuszności

Zacięta walka jest przewidy-
wana o system ,, Check-off".
Właściciele kopalń utrzymują,

ten system jest nielegalny
órnicy, natomiast, mówią, że

ściąga sie im z płacy za produk-
ty 2ywnosciowe-i inne przedmio-
ty, pobrane w sklepach należą-
cych do kompanji, to dlaczego
ściąganie podatku miałoby być
przeciwne prawu, jeżeli tamto
jest zgodne z prawem.

Co do zabezpieczenia życia
górnika, podczas pracy w kopal-
ni, przyjrzyjmy się znowu cy-
from wydanym przez pensylwań
ski Departament Pracy.

Biuro to donosi, w swych ra-
portach, że w jednym tylko mie-
siącu sierpniu bieżącego roku
89-ciu górników straciło życie
w kopalniach. A więc widzimy,
że i to żądanie jest całkowicie
słuszne.

Jeśli dodamy do powyższego
choroby, jak astma i reumatyzm,
które trapią górników, to mu-
simy, z całego serca, życzyć im
zupełnego zwycięstwa w. walce
0 swe żądania.!

Nie można pomśnąć mileze-
niem Polaków biorących udział
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w strajku. Są, bardzo przykła-

dnymi członkami organizacji,

za co-często są wyróżniani przez
kierowników. -Z _prawdziwie
polską pogodą, a nawet wesoło-
ścią, spełniają włożone na się 0-,
bowiązki.

Piszący niniejsze, przechadzał
się z kilkoma górnikami w po-
bliżu kopalń w Nanticoke. Kie-
dy przechodził około zagrody,
w której pasły się muły, jeden
z uczestników przechadzki za-
gadnął: „Patrzefe, nawet mu-
ly przerwały swoją, długą pra-
cę w kopalni i wyszły na świeże
powietrze. To im odnowi siły
do prawy. Tak samo i nam
strajk pomoże do odzyskania
sił", Drugi na to: „Tak, tylko
muły mają paszę bezpłatnie, a
my musimy kupować". „Nie-
ma powodu do zmartwienia -
mówi trzeci - Jeżeli nam skle-
py odmówią kredytu, to przyj-
dziemy paść się razem z mula-
mi, a strajk -wytrzymamy".
Wszyscy przyznali mu,.że bez
względu na warunki, wytrwać
muszą.

Sprawiedliwość oddać należy
dwom pismom miejscowym:
„Górnikowi" w. Wilkes-Barre i
„Straży" w Scranton że bez
    

Na1w1ększa radość w życiu
Kilka poważnych i pełnych otuchy słów doczytelników tegopisma. Donieście o nich swym sąsiadom i wszyst-kim swoim dobrym przyjacielom.

Gdyby dziesięciu ludzi zapytać, co jest największą radością życia, 9 od-powiedziałoby, że ZDROWIE, ponieważ bez dobrego zdrowia nie możecie wpełnń radować się z życia. Macie sposobność ryzykować we wielu wypadkach,lecz jest jedna rzecz, której nie możecie narażać na skutki ryzyka. Możeciestracić pieniądze i takowe z powrotem odzyskać, jeżeli Wasz stan finansowyumożliwi Wam pracę, Możecie popełniać błędy w wielu wypadkach, którenastępnie możecie naprawić, jeżeli

 

eście w posiadaniu NAJLEPSZEGOSKARBU, którym jest Wasze Zdrowie, ponieważ zdrowie oznacza RADOŚC.

om zaczować wasze
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MEDICAL CENTER
(CENTRUM -MEDYCZNE)

318 LEXINGTON AVENUE (blisko 384] ulicy) NEW YORK CITY
ny: 0d 9.6) rano do wiees,

amx. od 9-ej ranb do 12 w poł.
Zachojajeie winiejazy list na przyszłość.

Piszcie po naszą książeczkę:
„Zdrowie - Kluczem do Bogactwa".

 

względu na przekonania, sprawę
górniczą gorliwie popierają.
„Nowy Świat", jako pismo

codzienne, ma tu wielką rolę do
spełnienia, ale przychodzi w nie.
zbyt wielkiej ilości. Przynaj-
mniej w tej garści czytelników,
która go otrzymuje, pełni swoje
zadanie.

Niegornik.

Turcy muszą sobie nadać
nazwiska
mei»

LONDYN, Tureckie ministe-
rjum oświecenia publicznego (ogłosiło
rozporządzenie, mocą którego wszy›
sey obywatele republiki tureckiej mu-
szą sobie wybrać stałe nazwiska na
wzór mieszkańców krajów europej-
skich. Dotychczas obywatele tureccy
nie mieli stałych nazwisk i nazywali
się imieniem ojców.

PHILADELPHIA, PA.

Podajemy do ogólnej wiado-
mości Polonii na południowej
stronie miasta Philadelphia, Pa.,
że z dniem 13 września (w nie-
dzielę) otwieramy niedzielną
szkółkę dla dzieci.

Wiemy, że dzieci spędzają
czas na ulicy co nie przynosi żad
nej korzyści dzieciom, ani też
rodzicom, lecz często sprawia im
nieprzyjemność, gdy dzieci ich za
nieczysączą ubrania albo pokłócą
się z sobą, m.co gorsza, że się
pobiją, co często się zdarza, -
więc zamiast tego niezadowo-
lenia i zmartwienia, oraz. nie-
przyjemności dla rodziców, ra-
dzimy rodzicom, aby posłali
swoje dzieci tam, gdzie się nau-
czą czegoś lepszego i pożytecz-
niejszego. Nauczą, się tego, jak
mają być lepszymi, posłuszniej-
szymi i pożyteczniejszymi, jak,
dla rodziców, tak też dla całego
społeczeństwa.

Każdy z pewnością chciałby,
aby dzieci jego były dobremi;
trzeba wiedzieć przedewszyst-
kiem, źe do tego może preystu-
żyć się i być pomocą tylko czy-
sta i zdrowa nauka, a każdy z
nas wie, że największym skar-
bem, jaki można zdobyć, jest to
nauka prawdy'i przykładu, co

ulepsza, upiększa i uszlachetnia

duszę i ciało dziecka.
Otóż aby dzieci Wasze zdo-  

były to wszystko, to powinni u-
częszczać tam, gdzie takie udzie
la się wskazówki, a tem miej-
scem na południowej stronie m.
Philadelphii, Pa., jest Old Pine
St. Church, przy Pine ulicy, po-
między S. 4 i 5 ul., gdzie za-
szczepia się do młodych umy-
słówi serc dobre rzeczy, Wszel.
kich dobrych nauk i wskazówek
dla dzieci udzielamy w każdą
niedzielę o godzinie 10-ej zano i
0 Tej na sali Old
Pine St. Church, pod powvższy'm
adresem. Przyszlijcie Wasze
dzieci w niedzielę 18-go wrześ-
nik ~na otwarcie niedzielnej
szkółki. Naukę udzielamy bez.
płatnie,

R. P. Andrews, '

PHILADELPHIA, PA.
Z dniem 13-g0 września (w nie-

dzielę) 1925 roku otwieram ponownie
niedzielną szkołę dla dzieci, w. sali
Old Pine St. Church, przy Pine ul.
pomiędzy So. 4 1 5 ul. W. miejsce, sa-
miast Wasze dzieci mają być na ali-
cy, przyślijeie ich do _niedzielnej
szkoły o godzinie 10-ej rano i o T-ej
wieczorem, w każdą niedzielę. Naukę
udzielamy bezpłatnie

R. P. Andrews, kierownik, *

 

UCZ SIĘ

RZEMIOSŁA!
Instytut Rzemieślniczy roz-
poczni dnia 10-go wrześ-
nia jedenasty rok szkolny.,
i dane będą kursa:
Automobilowe.
Budownictwa -

try, Bricklaying) ¢
Elektrotechnjczno. 6,
Metalowców (Machi. #ris).

Modelarstwa w druwla.‘
Plumbiarskie.
Rysownicze. (Machine -

esign}. saved
Stolarskie. s
Tool i Die making.

Szkoła zapewnia gruntow.
ną naukę fachu, również |
techniczne wyszkolenie o
wysokim poziomie. - O-
aty szkolne połączone z
osztem życia i mieszkania

są bardzo przystępne. -
Interesowani niechpiu
katalog, mformac ?m-
kiet: aplikacyjny

Instytut Rzemieflniczy
pray Kol. Z. N. P.

CambridgeSprings, Pa. |

 

       

podaje do ogólnej wiadomości, że z
dame 2:80. po południu otwiera
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CASIMIERA'S

SZKOŁATANCÓW
| KLASĘ DLA DZIECIj›pod nr. 2666-E. Giesrfield ul., oraz. w. STUDIO,, w. CAMDEN, N. J.W szkole Kazimiery Wiedźwieckiejsalonowych, baletowych, akrobatycznych, tańców polskich, hiszpańskich| itp. oraz różnych tańców-tak dla dzieci, jak i starszych.Osoby chcące zasięznąć bliższych informacyj, mogą telefonować |

 dniem 12-g0 wruAnh br, o go-

udzielane są lekcje tańców

  ściągały ogłuty   
bi ee Whe f en UK

oczywi
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NOWY ROK SZKOLNY

Skończyły się wakacje. -Wracagdzia:
twa i młodzież do szkół ze świeżemi i zaw.

sze miłemi wspomnieniami z paromiesię

cznego okresu rozrywek i wywczasów.

Zaroi się na ulicach wielkich i małych
miasteod gromad dzieci św ergocących jak
płactwo wiosenne, ociężałość miesięcy le-

tnich zastąpi żywa fala młodości, do któ-

rej przyszłość należy. .
A jednocześnie po beztrosce i rozba›

wieniu wakacyjnem, nastąpi

-

nowy rok

szkolny, skupienie i powaga, których na

uka potrzebuje.
7 większem niz kiedykolwiek zasta-

nowieniem, z większą powagą i troską wi

tamy leń szkolny rok nowy my tutaj na

wychodźtwie. Nasza dziatwa, nasza mło

dzież polska zagubiona w miljonąrh, ule-

gająca olbrzymiej suggestywnej sile ży

amerykańskiego, oddala się od nas. Idzie

ku prrzyszlosm mocą praw Natury + ale nie

przyszłości polskiej, lecz amerykańskiej.
Czujemyto i wiemy . -

Ale chociaz nie wszyscy zdają sobic

całkowicie sprawę z lego rozstapiania Się

w obcem morzu wychodztwa, nicémiert'el-

ny duch Mickiewiczów, Słowackich, h,":

ścinszków i Piłsudskich, duch wielkości

narodowej, nie złoży nigdy broni bez wal-

ki. 1 nie składa.

Powstają szkoły dokształcające pfulv

skie w koloniach wychodźczych. Dzia:

twa ze szkół amerykańskich uczysię języ

ka macierzystego i historji narodu z które-

go pochodzi. Z niewiarogodnemi nudni?/-

ściami borykają się ludzie dobrej wqh, %

niczego prawie organizują uczelnie dla

dziatwy polskiej, utrzymując je z wmnekłg

ścią i uporem, azeby powstrzymać straszli

wa fale, ktora zimna i bezsentymentalna

pochłania wychodźtwo. .

Na zebraniu kierownikówszkół nale-

żących do Centrali Polskich Szkół Ludo-

wych, który przed tygodniem odbył się w

Domu Narodowym, jeden z delegatów i

były legjonista, słuchając wzruszających

sprawozdań zawołał: „Ależ to co wy ro-

bicie tutaj podobne jest jak kropla do kro-

pli do niezapomnianych chwili, gdy Pow-

stawały pierwsze kadry armji polskiej Pod

wodzą Piłsudskiego. Zbierała się wów

czas wiara nie mająca pojęcia o wojskowo:

ści, nie wiedział ten i ów z której strony

trzeba brać szablę i z której mabint.

A jednak mimo to był to świetny z?!-

nierz i z jego tych dyletanckich wysiłków

Polska!"
moTsxhafnc uwagi. Wysiłki garści ludzi

w kolonjach

-

polskich, organizujących

szkoły polskie, są istotnie kadrami w roz

wijającej się walce. Stają do kladrovx: a

matorzy, którzy pojęcia nieraz nie mają 0

wspaniałych systemach nauczania o szkol-

nej nowoczesnej technice. Nic wiedzą

jak użyć szablę i karabin...
Lecz mają oni w sobie coś, co jest naj-

wyższą wartością społeczną. Mają ducha

narodowego w całem znaczeniu tego sto-

wa, najwyższe poczucie obowiązku wobec
własnego społeczeństwa. Dają trud real.
ny, są ofiarni i pełni poświęcenia.

To wynagradza braki fachowe. Daje
możność stworzenia fundamentu, na któ
rym oprzeć się musi przyszłość naszego
wychodźtwa. Pobudzają innych do dzia-
łania, zmuszają do myślenia tępych i obo-
jętnych, są wyrzutem palącym dla tych,
którzy z głupim grymasem na twarzy wo-
łają, że ich Polska i polskość nic już nie
obchodzi.

. Tym legjonistam oświaty, tej malut-
kiej jeszcze, ale świetnej armji, walczącej
o język i duszę dziecka polskiego na ob
ezyznie, należysię cześć)

BROOKLYN
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rysowałem mu ekonomiczne

 

 

Dzisiaj w Domu Narodowym na Sj
ulicy odbędzie się po południu wiec, któ-
rym Rada Oświatowa rozpoczyna nowy
rok, jedenasty z rzędó, swej szkoły dla
dziatwy.

Nie nawołujemy Polonję nowojor-
ską, żeby na wiec przyszła. Sądzimy, że
apel w tym wypadku jest zbyteczny. Świa
domość sytuacji, mamy nadzieję, przeni
knęła już do serc i umysłów i wobec powa
gi chwili agitacja na rzecz szkoły polskiej,
byłaby rzeczą bladą i zgoła niestosowną

Polonja nowojorska, szkołę Rady 0-
światowej dotychczas datzyła poparciem.
Może nie było to poparcie godne wielkiej
kolonji w olbrzymiem mieście, ale jednak
została zbudowana instytucja, która chlu
bą i duszą jest nas wszystkich i dla innych
kolonji przykładem i wzorem.

Nowy Rok szkolny Rady Oświatowej
my witamy, życząc szkole największego
rozwoju i powodzenia.

I mamy pewność, że takie powitanie
szczere i poważne, złoży licznie zebrana
publiczność dzisiaj szkole Rady Oświato
wej na wiecu w Domu Narodowym.

wb
 

CIEKAWA HISTORIA O NIEDOSZLYM
„DOBROCZYRCY" WĘGIER

Budapeszteński „Pester Lloyd" zamieścił
niedawno temu bardzo ciekawy artykuł o niedo-
szłej połyczce Węgier w Ameryce. Kiedy rzecz
miała mlejsce.— nie wiadomo, jak również na-

zwisko autora jest trzymane w tajemnicy. Z

Innych źródeł dowiadujemy się, że artykuł na-

pisał p. Bud, węgierski minister finansów

Mo! przyjaciele w Berlinie - pisze anoni-

mowy autor - donlefli mi, że w Europie bawi

pewien miljarder amerykański, który szczegól-

nie interesuje się Węgrami. Nie namyślając się

wiele, udał się do Berlina, gdzie ów krezus za-

morski zamieszkiwał olbrzym! apartament w je-

dnym z pierwszorzednych hotell. Ro kilkudnio-

wem „badaniu gruntu" wydaliśmy na jego cześć

bankiet, Gość przedstawił się: Ulisses Didney

Jefferson Abraham Grant, potomek prezydenta

Stanów Zjednoczonych Granta i przyjaciel wie-

lu amerykańskich potentatów dolarowych

Wyżyskawszy odpowiedni moment,  skiero.

wałem rozmowę na pożądane dla mnie tory. Za-

położenie Węgier,

plany na najbliższą przyszłość i t. d. Gość stu.

chał mnie uważnie. Kiedy wreszcie powiedzia-

łem mu, że kraj potrzebuje 50 miljonów dolarów,

uśmiechnął się

- Drobnostkami się

rzekł po chwili.

Nonszalancja dla 50 mlljonowej „drobnost-

ki" zbiła mnie początkowo z tropu. Dopiero po-

tem zdwollem swoje zabiegi i starałem się go

przekonać, że Węgry mogą przyjąć o wiele wyż-

szą inwestycję kapitału. Wkońcu, suma pożycz-

ki stanęła na 500 miljonów dolarów. Nasz kap!-

talista wysłał natychmiast kilka depesz do No-

wego Yorku i Chicago, a jedną nawet do „Bla-

łego Domu".

Po tygodniu, „dobroczyńca Węgier" gościł

już w Budapeszcie. Zażądał ofert i planów, któ.

re uważnie przejrzał | uczynił szereg poprawek;

miewał długie konferencje z ekonomistam! 1

przemynłnwcnml—słowęąl. postępował jak szero-

ki znawca organizacji gospodarczych dużych je-

dnostek.

Poza „pracą fachową", nasz gość prowadził

bardzo wystawne życie. Bankiet następował po

bankiecie, uczęszczał do teatrów, a brylanty je-

go łony zwracały powszechną uwagę.

Minęły dalsze dwa tygodnie. Jeden ze zna-

jomych jubilerów budapeszteńskich zakomuniko-

wał mi, że kosztowności „miljarderki" są najwi.

doczniej fałszywe. Nie uwierzyłem. Wreszcie

właściciel hotelu dyskretnie dał mi do zrozumie

nia, że p. Ulsses Didney Jefferson Abraham

Grant nie wyrównuje należności hotelowych, a

inkasentów z magazynów miejskich zbywa z'ni-

czem.

Moje zdolności myślowe odmawiały mi po-

słuszeństwa!

Nazajutrz byłem już w posiadaniu niezbitych

dowodów, że potomek prezydenta Granta | mil.

jarder amerykański w jednej osobie jest zwy-

kiym oszustem. Rząd węgierski musiał zapłacić

wszystkie rachunki, a „mijardera" z żoną od-

wieśliśmy do granicy austrjackiej.
«0-6 6

DZIECKO POLSKIE 0 POZNANEJ

OJCZYŻNIE

Piętnastoletni Janek Plotrowski, uczestnik

wycieczki dzieci polskich z Francji do kraju of-

czystego, przysłał „Wiarusow! Polskiemu" w L-

le opis wrażeń swoich z pobytu w Warszawie.

Donosił, że „wszędzie ludność witała nas bardzo

serdecznie | dawano nam różne podarki i pa-

miętki ze stolicy", A z naszeli! kolegami to już

nie wiem, jak się rozstaniemy, ,bo przecie to

wszystko takie serdeczne", Przy zakończeniu ko-

respondencji napisał: „Odjedziemy z Polski -

ale serca na wieczne czńsy zostawimy Matce-

Ojczyźnie. Nie nas już nie rozłączy".
6060 6

nie zajmuję - od-

PIEKARZE WARSZAWSCY USŁUCHALI

WEZWANIA RZĄDU

Piekarze warszawscy na przedstawieniu

władz państwowych postanowił nie używać do

"wypieku chleba mąki Innej, niź! krajowej, tj

zaprzestać używania mąki amerykańskiej, Wpły-

nie to na obniżenie ceny pieczywa, bowiem mąka

przywożona z Ameryki droższą jest od polskiej.

Poza tem piekarze zobowiązali się do zatrudnia-

nia wyłącznie robotników Polaków, ,  

Z PRASY I O PRASIE

 

„Polonia" wydawana na wy-

zhodźtwie we Francji, pisze w

artykule zatytułowanym: „Mo-

bilizacje przeciw Polsce":
Powtarza się starą bistorja r u

Biegłego roku: stowarzyszenia, t/a
1dy 1 kongresy gremialnie zaczyna
34 podpisywać protesty przeciwko
temu, co jakoby się dzieje obec
nie w Polsce, przeciwko
terosowi""

 

Starym, poczciwym dzieciakom
wszystkim ideowcom, co to są i.
doow! na cudsy koszt, różny: pro-
fosorom, zanurzonym po uszy w
doclekantach nauki ścisłej, ludziom
norn mędrym 1 wiele więdzącym,
którzy jednak o Polsce nie mają
pojęcia siełonego - powtarza się
bajkę o żelaznym wliku
Kto jest mutorem ukrytym tej

cniej szopki, wiadomo Czyje sta.
rania ! pieniędze, czyja wgltacja
podsyca owe hałasy przeciwpolskie

nie tajno nikomu. Jakże ro stro-
ny Polski nikłe widzimy przeciw.
działanie! Podsintamy. natomiast
niebywałą tężyznę patrjotyzmu ro.
botniczego, który salowany 1 znay:
Dywany propagandę bolszewicką,
oślepisny najblyskoliwszemi „buj
dami" o terorze, nie dał się pomt-
mo to wszystko wziąć na kuwal.
We Francji wydano sądom i ska

zano dwóch postów komunistycz
nych. oskartonych nie o komustam
(bo za przekonania nikogo nie a.
reestaly: anl tu, ani u nas). lecz
o dzinianie na szkodę państwa w
porozumieniu 1 do spółki z nieprzy
Jnctolem. W Polsce nieprzyjaciel
stokroć gorszy 1 niebompieczniej.
rzy od Abd-ElKrima stol u na-
szych wrót, zmobliizowany, powa.
dający potętną armię czerwoną,
na wyszkolenie i zmopatrzenie któ-
rej mljardy
Im wolno. Ich military jest

dobrodziejstwem, tylko nasz jest
A my szczerze uwa:

damy 1 Jeden 1 drug! miHtaryim
xn najgorszą chorobę narodów, w
le każdej osobie, która gadając
przeciwko jednemu, otwiera cicha.
czem drzwi na wpuszczenie dru»
gtego, takiemu, teby był nie wiem
jakim postem, zawsze przytniemy
palce

Plotka o Hibnerze, Kniewskim
i Rutkowskim -jest: największym
skandalem blagt. Oto w śródmie.
ściu, w tłumie przechodniów ulicz
nych, trzej ludzie przy zdrowych
zmysłach, żeby się nie dać arenz.
tować, wyjmują broi strzelają do
tłumu Zgłogł oiewinnie robotnik  

zginął student. są ranni La tych
wojujących szaleńców opisu ra-
chodnio-europejska, sprytzio prze-
wrócona do góry nogami, robi

W Paryżu tłum poszarpel dwóch
„Wohaterów noża" za skaleczenie
przechodnia, a cóż dopiero by się
działo za zabójstwo. Bo wolność
nie oznacza wcale, to wolno beze
karnie zabijać. Ideowość nie u.
prawnia -do mordowania niewin.
nych. Obłękant strachom tehórze,
w panicznej ucieczce szukający ra-
tunku przed policją 1 rabijajgey
po drodze n ślepo bezbronnych
nie mogą być pasowant na bobate-
rów",

Warszawski Przegląd Wie-

czorny mówi w artykule zaty-

tułowanym: „Głupota czy Per-

fidja":
Pytanie to mimowoli nasuws się

przy czytaniu uchwał „Międzyna-
rodowego Kongresu Wolnej Myśli",
protestującego przeciw „terorow!"
w Polsce 1 wysyłającego depeszę
do Grabskiego w obronie stających
w Warszawie przed sądem doraż
nym bojowców komunistycznych.

Polska sąsiaduje z krajem, oce-
kojącym krwią 1 jęczącym pod Ja-

rmem niestychanego jeszcze w
dziejuch ludzkości systemu gwal.
tu 1 teroru. Masowe egzekucje
bez nądu na skutek uchwały „Cze-
ka! lub G. P. U., okrutne tortury
w więzieniach, branie zakładników,
system prowokacji | szpiegostwa
posunięty tak daleko, że ludzie w
Rosi obawiają się rozmawiać nie-
tylko na ulicy, ale i w domu, bo
nawet dzieci są używano do służby
naplegowskiej, - wszystko to są
fakty znane powszechnie, takty,
którym zaprzeczać mogą tylko lu-
dzie albo złej woli, sibo upośledze-

"ni umysłowo. Cień wolnej myśli
nie istnieje w Rosji sowieckiej. bo
obywatele sowieccy nietylko są
prześlmdowani za wygłaszanie po-
giądów sprzecznych -z urzędową
doktryną komunizmu, ale są przy»
muszan! do wyznawanta | wypo-
wiadania wbrew swemu sumieniu
poglądów komunistycznych

1 oto zjazd, który zbiera się pod
hasłem „Wolnej myśli", zakłada
protest nie przeciwko temu sys.
temow! gwaitu i teroru, lecz prze-
ciwko Polsce, która zmuszona jest
bronić się przed nieustającemi
próbami narzucenia jej tego sys.
temu gwaltu i teroru

 

Wiadomości z Polski

Śmiertelna przejaźdźka po-

wietrzna

PRZASNYSZ. W czasie

wyścigów kolarskich oddział L,

O.P.P. zorganizował przejażdi»

ki samolotami.

Nr. 5615 prowadzony był

przez pilota Marczewskiego, plu

tonowego z Centralnych zakła-

dów lotniczych.

W samolocie znajdował się na-

mówiony do powietrznej prze-

jażdźki burmistrz m. Przesny-

sza Bronisław Matuszewski.

Samolot po dłuższym podnie-

bnym spacerze lądował na łą-

kach, w odległości 2-ch kim.

od Przasnysza w stronę m. Cho-

rzele,

Z niewiadomych przyczyn nad

samą ziemią, aparat odmówił

posłuszeństwa pilotowi i uderzył

podwoziem o ziemię. Siła ude-

rzenia była tak wielka, że ka-

dłub został zdruzgotany,

Burmistrz Matuszewski po-

niósł śmierć na miejscu, pilot

Marczewski zaś doznał ciężkich

obrażeń.

Młodzież szkolna armią krze-

wiącą oszczędność w narodzie
 

WARSZAWA. - Ministerjum

oświaty rozesłało do dyrekcji

wszystkich szkół publicznych i

prywatnych w Polsce znamien-

ny i bardzo na czasie będący ko-

munikat.

Praca rządu nad ugruntowa-

niem podstaw gospodarczych

Państwa -- mówi komunikat -

wymaga bardzo silnego popar-

cia ze strony całego społeczeń-

stwa, ,

Terenem propagandy musi się

stać szkoła, oczywiście w grani

cach, które są dostępne dla u.

mysłów młodzieży i w postaci,

odpowiadającej zadaniom ideo-

wym i wychowawczym szkoły.

Młodzież szkolną należy więc

objąć propagandą oszczędności.

Powinna ona poznać niebez-

pieczeństwo wywozu waluty pol

skiej zagranicę, wywozu w jego

najrozmaitszych przejawach, po

czynając od kupna owoców,

przywożonych z dalekich kra-

jów, kończąc na wycieczkach za

granicę państwa; młodzież, wre-

szcie, powinna zrozumieć donio-

słe znaczenie samowystarczal-

ności ekonomicznej państwa i

 

 

popierania rodzimej wytwórczo-

ści

Młodzież szkół wszelkiego ty

pu i stopnia z początkiem roku

szkolnego, a więc w chwili, gdy

z racji dorocznych zakupów

szczególnie żywo zainteresowa-

na jest produktami przemysłu,

winna otrzymać wyjaśnienie o

ważności popierania przemysłu

ojczystego i o ile możności takie

wskazówki, jakie _mianowicie

fabryki w Państwie zaspakajają

przedewszystkiem potrzeby mło-

dzieży szkolnej -

Należy wziąć pod uwagę nie

tylko materjały piśmienne i

książki, ale także te wszystkie

wyroby i

bielizna, zabawki, które mło-

dzież zakupuje zazwyczaj. w wię-

kszej ilości z początkiem roku

szkolnego. *

Powinno się również uświa-

domić młodzieży potęgę, jaką

mogłaby stworzyć w tej dziedzie

nie jednolita akcja 3 i pół miljo-

na dzieci szkolnych w Polsce, o-

raz szkody, jakie mogą wynik.

nąć z obojętności td samej licz-

by młodzieży wobec potrzeb go-

spodarczych Państwa i wobec

szkodliwego importu zagranicz-

nego.

Przez pozytywne działanie

szkoła z czasem wytworzy z

młodzieży nietylko poważnego

odbiorcę produktów rodzimego

przemysłu, ale także propagato-

ra idei odbudowy przemysłu i

unikania wywozu waluty pol-

skiej zagranicę. '
o

()dyowiedzi

 

edakcji |

Czytelnikowi ob. K. z Brooklyna-
Depesza berlińska, która podała, że
Pólacy żołnierzom niemieckim, me
newrujgeym na granicy Polski, otla-
rowaś na kwatery chiwy, nie po.
wiada 1ż farmiersy polscy w Prusach
dlatego ~to zrobi, bo nienawidzą
Niemoów. W ten sposób rzecz chc
Uumaczyć Berlin, a najwatniejsią
pnycxrna jest tutaj to, żo farmerzy

polscy! rozgniewali się na tratowknie

plonów przez wojsko, które nie ta.

łowało sobie wiedząc. ił jest to wia:

sność Polaków.

Każda strona ma dws medale. Ber.

lin stars się na obydwóch swoją pro-

pagaodę utrzymać, o ile chodzi q

Polsków,

produkty (ubranie,
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PRASA KAPITALISTYCZNA ROZMYSLNIE ROZSIEWA

FAŁSZYWE POGŁOSKI 0 SYTUACJI W ZAGŁĘBIU

TWARDEGO WĘGLA

Pisaliśmy już o tem poprzednio, że prasa kapitalisty-

czna zajmie nieprzejednane stanowisko przeciw w za-

głębiu twardego węgla, wypisując brednie, dyktowane jej

przez właścicieli kopalń. Strajk zaledwie od dwóch trwa

tygodni, a już szpalty pism reakcyjnych przepełnione są

wiadomościami, wyssanemi z palca, () wszystkiem mo-

źna się z nich dowiedzieć, tylko nie o rzeczywistym sta-

nie rzeczy. \

A więc czytamy, że górnicy masowo opuszczają za-

głębie twardego węgla, że finansowy stan kasy związku

górniczego znajduje się w opłakanym stanie, że unja nie

posiada funduszu zapomogowego i że robotnicy wkrótce

będą musieli z konieczności zgodzić się na warunki, po-

›dyktowane im przez baronów węglowych.

Przejdźmy po kolei poszczególne punkty, wyszcze-

gólnione powyżej.

Górnicy opuszczają masowo zagłębie twardego wg

gla, tak pisze prasa, pozostająca na usługach kapitału.

Przemysł węglowy, jak zresztą również inne, ma tak

zwanych robotników sezonowych, którzy przez pewien

czas pracują w kopalniach, następnie zaś i to nawet nie

podczas strajku, pracę porzucają, w poszukiwaniu za

czemś innem. Jeżeli robotnicy tego zatem pokroju wy-

jeżdżają z zagłębia twardego węgla, nie można jeszcze

twierdzić, że GÓRNICY masowo teren objęty strajkiem

opuszczają. Jest to tylko znikomy procent i do tego ro-

botników niefachowych.

Punkt drugi: Prasa twierdzi, że finansowy stan ka»

sy górniczej znajduje się w opłakanym stanie. Zarząd

unji górniczej zdaje sobie doskonale sprawę z odpowie»

dzialności, jaką bierze na siebie za wywołanie strajku

górniczego. Gdyby w kasie związku nie było pieniędzy,

sprawa strajku nie byłaby postawiona tak kategorycznie.

To samo odnosi się również do funduszu strajkowego.

Stan finansowyunji górniczej jest takim, jakim był pod-

czas poprzednich strajków, z których górnicy wyszli zwy

cięsko. Należy również pamiętać o tem, że na wypadek

potrzeby górnikom pospieszą z pomocą inne zrze›

szenia robotnicze, które wiedzą o tem, że ewentualna

przegrana górników dotkliwie na ich własnej odbiłaby się

skórze.

Madrej głow—igdość po słowie.

Gubernator Pinchot chce po-
godzić górników z właścicie-

Jami kopalń

Z Philadelphia, Pa. donoszą,
że kursuje jakoby

tych pogłosek, prezydent Lewis
odrzekł nr ten sposób, że w od-
powiedzi jego trudno byłoby się!
doszukać potwierdzenia lub ta-
przeznaczenia.

 
gubernator stanu Pemnsylvania
Pinchot zamierzał przedłożyć
swój plan, mający na celu po-
godzić górników z właściciela-
mi kopalń. Gubernator polecił
również sekretarzowi stanowe-
go departamentu pracy przedło-
żyć wszelkie dane odnośnie do
obecnej sytuacji górniczej w
stanie Pennsylvania. Kursują
również pogłoski, o których już
poprzednio donoślliśmy, że pre-
zydent Związku Górniczego,
John J. Lewis prowadził w tej
sprawie tajne pertraktacje z gu.
bernatdrem Pinchot'em. Zapy.
tany odnośnie do prawdziwości

CUNARD

ToPOLSKI(reAHgra AY
Do Gdańska i z powrotem
Aquitai
Berengar $185

| Mauret oprócz podatku
Na innych okratach 5180, i podatek,
Do Warszawy i z powrotem
Aquitani $2118

Maura rt, $207.50 podetekauretan 50 i podatek
Aaeiaeranitainx:obywatele Stan. Zjedn. cze-at do Sunon' portotem beemight.
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na cyferblacie
Ingersoll zegarki są naj-
popularniejsze i najlepiej
znane na kuli ziemskiej.
Kupowane są corocznie
prawie w tej ilości co ze-
garki wszystkich firm
amerykańskich razem
wzięte.
Tańszych zegarków, na
których można polegać,
nie ma.

Opłaci się Wam szukać
nazwy na cyforblacie.

Modele od $1.75 do $11.
   

oraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki i reparacje take»

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave.vorlgdiy  #7th ! SG Atreat'sTelefon Lenox "",
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WYDANIE NIEDZIELNE

 
CRITTENDEN MARRIOT || POWIEŚC 

Wyspa: Zaginionych Okrętów

 
(Ciąg dalszy).

XXL
O wschodzie słońca Havard był: już

na nogach. Wysiłkiem energji pokonał
znużenie. Nie budząc swych towarzyszy
wyszedł na pomost. Jeden rzut oka wy
starczył, żeby przekonać się o stanie pogo:
dy i morza. Wewnątrz ładzi wszystko by
ło w porządku, maszyny można było każ-
Jej chwili puścić w ruch. Rozpoczął swą
pracę od napełnienia tanków wodnych.
Powoli napływał balast i bez napmme]
szego wstrząśnienia łódź zanurzyła się pod
wodę. Początkowotarcie o wodorosty by-
ło dość znaczne, potem ustało: na ch
blokhauzu położyłysię ciemne płaty; świa
tło dnia znikło. U. 135 znikła pod powierz»
chnią oceanu. Kiedy znalazła się w głę›
bokości piętnastu metrów, Havard załą
czył prąd elektryczny. U. 135 poruszała
się coraz szybciej. Kiedy w trzy godziny
później pasażerowie powstawali, Havard
stał przy periskopie. Nie miał ani chwilki
spoczynku, był na posterunku.

Nad morzem słońce stało wysoko na
horyzoncie. Przez periskop przenikało
swiatełko, dowód pewny, że warstwa wo-
dorostówprzerzedziła się, a przynajmniej
posiadała duże luki. Może U. 135 będzie
mogła wkrótce wynurzyć się i odbywać
dalszą drogę na powierzchni wody

Kiedy Havard pogrążony był w tych
rozmyślaniach, łódź została wstrząśnięta
uderzeniem, po którem nastąpił głuchy
grzmot; a równocześnie na sto metrów

  

  

 

przed nimi wynurzył się kadłubwielkiego |
parowca, Nie można już było ani zatrzy›
mać się, ani zmienić kierunku. Ale mózg
Havarda pracował z szybkością btyskawi-
cy. Jego stanowczość i wiedza pozwoliły
opanować sylaac
Nacisnął hebel i U. 135 z szaloną szybko-
ścią spadła na dno morza., Był to rozpa
czliwy wysiłek ominięcia przeszkody, pty
nge pod nią., Wreszcie zobaczył czystą
wodę przed sobą - udało się przepłynąć
szybko pod kadłubem tonącego powoli
statku. Słyszał jak łódź ocierała się o dno
morza, drżąc w wszystkich swych czę
ściach. Potem mógł w ść się nieco i po
płynął w kierunku poziomym.

Ale niebezpieczeństwo nie minęło jesz
cze zupełnie. Kiedy Havard spróbował o-
becnie wznieść się z łodzią, stwierdził,
manometry wskazują bardzo wysokie ci-
śnienie i łódź zamiast wznosić się, opadł:
coraz niżej. Ponadto przednia część ło
dzi podniosła się i to tak znacznie, że po-
dłoga łodzi znalazła się w położeniu pra
wie prostopadłem. Wizbach łodzi wszyst:
ko przerzucało się, pasażerowie obudzil
się, rozległy się krzyki. Havard zorjento
wał się, że łódź straciłd równowagę, Kur
czowo trzymał się na nogach, otworzył

wentyle z wodą i nacisnął kabel, służący

do podnoszenia łodzi w górę. Uderzenie

następowało za uderzeniem. Części ma-

szyn z świstem przeszywały powietrze, a

pasażerowie odrzuceni zostali pod ściany.

W końcu - znowu sekundy wydały

się godzinami - Havard rozejrzał się i

skonstatował, że U 135 znajduje się na po
wierzchni morza, oświetlona promienia

mi. Maszyny stały bez ruchu, lampy ele-

ktryczne pogasły. Przerażony oficer prze

szedł do kabiny, gdzie byli pasażerowie.

Półmrok panował tu. Zawołał głośno Do

rothy.

- Jestem tu, Francis, - usłyszał jej

głos.

- Czy jesteś może raniona? - zapy:
tał drżącym głoscm
- Nic, nie czuję, Francis, a gdyby na-

wet, najwyżej jakieś lekkie skaleczenie. -
Głos jednak młodej kobiety drżał.

- A inni, co jest z wami?
wszyscy?

Oboje Jossowie, Jacquett i pastor o-
dezwali się równocześnie, Havard odel
chnął z ulgg.

- Chwała Bogu.
zlismy z życiem.
- Co to sIę stało mister Havard?
- Samnie wiem. Przypuszczam, że

tuż pned nami załomł wrak i porwał nas
„w swój wir. Zderzenia uniknęliśmy szczę
Sliwie i jesteśmy obecnie na powierzchni
morza. W każdym razie zdaje mi się, że
maszyny nasze są zupełnie zniszczone.
Otworzę właz,

Havard poszedł na górę i początkowo
napróżno starał siĘ odkręcić śruby włazu.
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Żyjecie

Przynajmniej u

 

"poszukuje w tej chw

 

 

Gwinty były zepsute i dopiero po pewnym
czasie udało mu się otworzyć właz i wyj
rzeć z łodzi.

U. 135 kołysała sięspokojnie na fali
Byli już na skraju morza Sargasso. W o-
dległości zaledwie kilkuset metrówod nich
manewrował pancernik wojenny, na któ-
rym powiewała flaga amerykańska. Mała
łódź motorowa zbliża się do nich z naj

iększą szybkością. Havard zacierał ręce.
- Ahoi! - zawołał,
Oficer na pokładzie dowodzący łodzią

podniósł w górę ręce.
- Sto! - rozkazał. - Ahoi łódź pod

wodna! Skąd jedziecie?
- Prawie, że z grobu, - odpowiedział

Havard rozdrażniony. - Panowie bawicie,
się lorpedowaniemtych wraków, niepraw-
da?

 

 

  

   - Tak jest, zajęci jesteśmy oczysz›
czaniem drogi, aby módz bezpiecznie do-
trzeć do miejsca, gdzie znajdują się roz-
bitkowie z „Queen", Czy panowienie wie
cie czegoś o nich? "

owiekiem, który mówił te słowa,
był Fryc Leberkusen z Hamburga. Stał on
poza oficerem.

Havard potwierdził,
- Naturalnie, że wiemy. To my wła

śnie jesteśmy nimi. My i troje innych, któ
rych zabraliśmy, ponieważ nie czuli się
zbyt dobrze pod berłem króla morza S
gasso. Wszyscysą włodzi. Przypusz

radjodepe-
A

  

   
że panowie otrzymali moją
szę.

138.Barka podpłynęła do U.
X uradowanyNaturalnie! zawołał

Fryc Leberkusen, - Pan pyta, czyśmyo-
trzymali! Miljon dziennegonakładu! Nie
licząc odbiorcówz prowincji. A zatemto
pan...

- Francis Havatd, tak jest.
chodź zawołał.

 

    

Dorothy,

- Oto miss Fairal, albo raczej - do
dał, - ta, która nazywała się dawniej miss
Fairal. A kto pan jest?

Oficer chciał coś odpowiedzieć, kiedy
wydał mimowoli okrzyk podziwu, ujrzaw-
szy różową twar kę Dorothy.

ki, zdejmując czapkę, je
er na krążowniku pancer

 

     - 1,
stem Colly, of
nym „Duluth".

A ja, - zawołał drugi - jestem
Fryc Leberkusem, korespondent „Sztan
daru Nowego Yorku"; papa czeka tam na
statku. Bardziej ode mnie nie będzie się
cieszył

  

- Mój ojci
gdzież on jest?

- Tam, na pokładzie
polecenia zł:-;Śartunu'nlu m
te miały odszukać panią.
ral. otrzymaliśmy
na nich w drogę.

 

: - zawołała Dorothy, --

,, Duluth". Z
statki

Ja i Mister Fai
pozwolenie udania się
Cały

  

 

i pani.

 

Dorothy miała wrażenie, że siły ją o-
puszczają. Okres próby minął. Było to za
silne dla jej nerwówi łzy potoczyły się po

 

- odezwała się wres
- mój ojciec jest tutaj.

- Tak jest, jest tam na statku, - po-
iwierdził oficer..- Proszę wsiąść do bar

ki i zawieziemypanią do niego.
Dorothy spojrzała badawczo na Ha

varda.
- Naturalnie, - rzekł, - jedź tam.

Zabierz mrs. Joss i pastora. My zaczeka
my tutaj. Mister Colly, - zwrócił się do
oficera, - czy nie mógłby pan poprosić
swego kapitana, żeby przyjechał do nas?
Jakkolwiek strzały jego zupełnie niepo
trzebnie uszkodziły U. 135, w każdym ra-
zie łódź ta przedstawia jeszcze pewną war
t Pozatem mamy na łodzi okołotrzech,
nullunrw dolarów.

- Mój Boże, - odpowiedział Colly,
tracąc równowagę. - Skądże macie na ło-
dzi podwodnej taką sumę?

- Posiadamy ją dopiero od dwu dni,
- rzekł Havard. - Znaleźliśmy po
drodze. Ale patrz, Dorothy, zbliża się do
nas druga barka, Jeśli się nie mylę; jest
tam twój ojciec. A kto tam stoi obok nie-
go? Ach, mister Lovin. Tak, nie mylęsię.
Ale jaki on przygnębiony!

Dorothy, nie posiadając się z radości,
klaskała w ręce; tymczasem barka zbliża
ła się szybko.
- ijec ojciec! - wołała, —me po:

znajesz mnie ojcze?

(Ciąg dalszy nastąpi), #

 

 

   

 

  

 

 

W TYROLU WŁOSKIM

Zrządzenie pmypadku sprawi Casati
ło, że wtym samym czasie, gdy posłom:

dziesiątek statków |,

| mieckim języku czynione są jak

cała Europa rozbrzmiewała echa /
mi krzyków, protestów i len
niemieckich przeciw Polsce za
„tyranizowanie" niemieckiej
mniejszości, w centrowej nie-
mieckie .,Germanji" profesor
dr. A. Timpe, najwidoczniej,
aby zaradzić już trochę „ogór»
kowemu" sezonowi napisał in-
formacyjny artykuł o sytuacji
niemieckiej ludności w należą
cej do państwa włoskiego czę-
ści Tyrolu. O sprawie tej nacjo-
nalistyczna, lub choćby tylko
„narodowa" prasa niemiecka
najzupełniej milczy, Na tle te-
go milczenia, odosobniona kato-
licka „Germania" odezwała się o
sytuacji narodowościowej w „po
łudniowym Tyrolu" najzupełniej
mimochodem, w tonie niezwykle
pokornym, niezaprzeczenie chrze
ściańsko-, łagodnym
Warto wobec tego wiedzieć,

jak przedstawiają się owe fak»

 

ty, których następstwem jest
tak spokojne i pełne rezygnacji
stanowisko na łamach niemiec-
kiego dziennika.

„Na mocy ustawy z 1 paździer
nika 1913 roku - twierdzi „Ger
mania" wprowadzono we
wszystkich 400 niemieckich szko
łach ludowych język włoski ja-
ko wykładowy w najniższej kla
sie, Każdy następny rok przy.
nosi italjanizowanie każdej na»!

stępnej klas?. Wszystkie nie-

mieckie ogródki dziecięce wogó-

le zostały zlikwidowane. W dal-

szej części kraju istnieje zakaz

nauki religji w niemieckim ję,

żyku.

Prywatnemu nauczaniu w nie

  

 

  

największe trudności, ponieważ

jednoczesne nauczenie więcej niż

trojga dzieci podpada pod poje-

cie szkoły i nie jest dozwalane

Niemiecki zakład kształcenia

nauczycieli i nauczycielek został

zamknięty.

 

Minister -oświaty

 

Przedstawiony na naszej rycinie
Szkot, Donald Buchanan, otrzy-

 mał pierwszą nagrodę w Nowym
Yorku za granie na uwidocznio-
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~ MéBo#iék mile zmuszał jej do
ponucema wiary ojców, została 5
więc chrześcijanką, dwu jednak
synów, których wydała na świat,
musiała wychować w wierze Ma-
hometa. Wymagał bowiem tego
interes dynastji.
Mąż umierając, uczynił ją

spadkobierczynią całego swego
majątku, więc święta z Uezzanu
opiekuje się nadal majątkiem
swych synów, ich haremami,
końmi i pałacami i nie zaprze-
staje dzieł miłosiergzia, -które
czyniątją najpopularniejszą oso-

- bą w kraju.

RZEŻBY CZŁOWIEKA
PRZEDPOTOPOWEGO

Znany archeolog wiedeński,
prof. dr. Bayer dokonał w po-
łudniówych Morawach niezwy-
kłego wykopaliska, które rzuca
niemalo światła na człowieka
przedpotowego, żyjącego w «
wym czasie, gdy po ziemi prze-
chadzały się mamuty, niedźwie-
dzie jaskiniowe, a olbrzymie o-
ceany zamieszkane, były przez

* ]ryby-potwory.
znglowuec Lum P. Dow zderzył się w mgle z okrętem Laconia. Przypllrzcle się fronwwl żaglowa, Dotychczasowe way nasze o

MÓW"---in doI-ILoONI1gruntu fałszywe, wydaje się

nam, iż było to napół dzikie stwo

POKORNY JEK NIEMIECKI WOBEC SYTUACJI! 6 Z eare: thetR N E rach obrośnięte sierścią i nie
mające żadnej kulmry. ~

„ŚWIĘTAZ UEZZANU" Tymczasem wykopaliska w o-
- kolicy morawskiego nrzedmleś—

oświadczył Przed 42 laty wyemigrowała |cia wskazują na zupełnie coś in- y

z Anglji pewna rodzina do Tan- nego.

„Celem' zarządzeń szkolnych £eru w Afryce. Rodzinie tej to- Obok kości mamutów znalam
jest wynarodowienie niemiec. WArzyszyła 20-letnia wówcZaS no misternie wyrobione z kamie
kieśdludnościk» f it‘lwemflmka Miss Emily Kee my pociski widows o tem, xłz r

początku bieżącego roku 4. . . człowiek przedpotopowy zna!
Cała niemiecka prasa podlega | , W. Diedługi czas po osiedleniu sztukę myśliwską i musiał po-
prewencyjnej cenzurze. Przedru- Się w Tangierze odwiedził dom giągąć przyrządy do polowania.
kowywanie przemówień niemiec &gielski młody szeryf z Uez- W większe jeszcze zdumienie
kich posłów w parlamencie jest Zanu, a ujrzawszy złotowłosa E- wprowadzają wykopaliska dwu
zakazane. Swoboda zebr i | mille, o duzych błękitnych o- ożgób, z ktér‘ych‘mdm przedsta-
zgromadzeń podlega coraz rosną ©zACh, zapałał do niej taką Mi- wią mamuta ugodzonego pocis-
cym ograniczeniom, przyczem l0ścią, iż postanowił Pojąć 3% |kiem, druga zaś daje podobiznę
włączyć w to trzeba także ko. ZA Zonę niedźwiedzia jaskiniowego.
ścielne procesje Ponieważ urzę Młoda Angielka nie chciała Obie rzeźby są stylizowane i

dowym językiem jest je | Sednospeel comeitenstarte, is niewątpliwie zawieszano je jako
język włoski, więc ustawy i za. | Ważała, iż nie może być jedną to je jednak nosił,
rządzenia są obwieszczane i pla- w z czterech żon szeryfa i wtedy przedr'w-mpowa clegantka, cz
katowane tylko we włoskim języ | dopiero  zdecydowałaby się nu To; Wootolsy myaiing -mi.
ku. Niemieckie stowarzyszenia M@Żeństwo, gdyby rozpuści
i organizacje w swojej wzajem. | SWój harem i kochał ją tylko Ae OONA
nej  korespondencji muszq. sig | 1098 Puriomt‘klkpmmlim ”db“:
osługiwać ty flos - | e Angielki i wkrótce by
Elemg at bike joy | szczęśliwym małżonkiem Miss JEDYNY POLSKI

Tak więc, według informacji
'podanych przez niemieckiego SM tej aind upłynęło lat 41. *
autora, wtej włoskiego Złote włosy pokryty się siwiz- *

Tyrolu, która zamięszkana jest "”.”?”nd ai, w orig
bezsprzecznie przez zwartą ma- Sie w Uomnie ołoszem
sę ludności niemieckiej, nawet “i" ” M*AU'ŻW'V którzy oddają jej m
w prywatnem naucząniu naka- ixQ;lgliaifiahwfiwalm a na §

141253] fifgf‘k‘x‘xkiiof‘fis‘“: _ Wieikie-bowiem zasługi poło- JAMAICĘ 1 OKOLIEĘ
nawet nauczania religji, zaka- Zk::;J::22713351252365339? Obsługa dniem i nocą
zywane są niemieckie zgroma- k a wa " *
”›ZEHIGV :Żbranir: i KOŚCIIŚIKHU pro [a]?” at podmeslemem kul. urzidlbaaęggr18by po al

cesje, niedozwolone sq niemicc- far. wprowadzała meg nac zo przystęp»
gis migisen rabow Bh nlemiec szenia higjeniczne, postarała się .

kie dzikei, [* lekarza europejskiego, sprowa inf

'miecizy soos # dzała maszyny do uprawy roli ‘L S DES

Państwowym języku i miniacer i do racjonalnegorzemiosła,u. :
światy inluticin 1 ządem majątku

górny- - O macho moża: wzsonia Tracz: 293 SUTPHIN BLVD.
wych. jest wynarodowienie nie- 259 pmeqyievyszystklem JAMAICA, L.
mieckiej Tudnąści. z nuggffilfi ; sgwxątę ladu i Tec. aamaick ars?

Rezultat jest taki, 2¢ odosob- d n
niony dziennik niemiecki, będą- -
cy zresztą obecnie organem jed- WG
heh s medongeh paridi w hire Telefon, Dry Dock 2996 Biuro otwarto w dzień:i w: pocy

szy, gdy wreszcie mimochodem 60 2 - £25 ome

tem wszystkiem się zajął, uspo- A. Kwarc1ansk1 = T. Wohnmn
kaja swoich czytelników oświad
czeniem, że „Mussolini i faszyzm NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO -
b jie te WY" i POGRZEBOWE W NEW YORKU i
nije [ladle męśmlało, ”abylmot Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

że popróbować przeciwdziałać Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 East fma
temu przez... „skierowanie do ulica. Nie mamy żadnej styczności z innemi przedsiębiorstwam/pógtze
południowego Tyrolu części fa- howemi w tej dzielnicy heyira
li niemców wyjeżdzających -do .
Włoch dla wypoczunku." Jakich USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1

kolwiek złorzeczeń doszukać się [/> 123 EAST 7 ULICA
nie można. Jakiejkolwiek chęci › T. Wolinnin, Wiaééiciel

,, mobilizowania opin}i świata" Trastyata „mkwmmcwfimn
nawet wformie najsłabszej alu. || towarzystw w New Yorku.
zji nie -sformułowano. Jedno-! .
cześnie cały szereg mnych fake | z
tów dowodzi naj Iniej nie»
wątpliwie, że to stanowisko nie- |
mieckie nie wynika bynajmniej G R O BLEW S K I E 6 0
z przyczyn jakiejkolwiek szcze- Krople Kolkowe. dla Nigwiast
gólnej, heroicznej sympatji dla NA kOLKI, WEWNĘTRZNE
włoskiego narodu. - Czyżby Niem - f
cy, wyczyniając hałas piekielny » - *

| o „terorze" w Polsce, pragnęli
tylko, we właściwy! swojemu na- Na kotki
rodowemu charakterowi sposób, "'
dać nam do zrozumienia, że w "
Polsce i w stosunku do Polski zatwardzenia. . Rybak, :
„można używać", bez obawy o 134m? $5.7“; %następstwa ? zawsze mieć Na „nuci w a.

-- --, Acie
HU M 0 R ręką dla siebie fah "W's
NEL affix Passale, N. %

Słuszna przyczyna
W 318

- Czemuś taki smutny? "
- A no.. praca od rana do Przeszię 30 Lat Usnania_ on „Targu

nocy, jedna godzina ' 0 porady lub katalog pisz do:

przerwy na obiad.: ALBERT G. GROBLEWSKI & CO.

- A odkąd już tak pracujesz? [ Dept. 20, Plymouth, Pa.
nych powyżej szkockich dudach

 

- Zacznę jutro.
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6 STRONICA

POSEISTWO CZY CYFADELA?

z (Ciąg dalszy ze stronicy 1-67)
Byłoby śmiesznem żądać, ażeby sądy polskie wysyłały do

pism zagranfoznych akta sprawy każdego ze skazanych. W
wwiążku z inyślą przewodnią nlulejwogo artykułu przypominam
sobie treść rubryki „Nd Widowni" w jednym z ub numerów „No
wego Świata", gdzie autor wyraził potrzebę istnienia polaklch

Mur prasowych poza granicami państwa. Otóż zawiadamiam,

że podobne biuro istnieje w Paryżu od szeregu lat. Sztab dzien.

nikarski wynosi kilkanaście osób, których pensje „złotowe" po

yrzollozeniu na franki dają iście ministerjalne wyposażenia. Co

się tymczągem dzieje? Polskie biuro prasowe wypuszcza mie-

sięcznie 1015 artykułół (m. i. w lipcu ogłoszono następujące

art Możliwości handlowe polsko - rosyjskie; Założenie policji

k wa

  kobiecej w Polsce; Opinja duńska o korytarzu Gdańskim; Spo-

życie alkoholu w Polsce; Instytut radjowy w Warszawie; Za-

cheta rolnictwa polskiego, i t. d.), więc krótkie traktaty, których

znikoma tylko część bywa umieszczana w prasie prowincjonalnej.

ule mówiąc już o ścisłości tematów, mogących zainteresować b

niewielką część czytelników. Ani śladu przystępniejszych arty-

kułów społecznych lub politycznych, które mogłyby urabiać po-

Jęcie o Polsce wśród przeciętnych obywateli francuskich i klas

 

robotniczej, Każdy się chyba zgodzi, że zamiast płać o spożyciu

 

alkoholu w Polsce"), lepiej byłoby zaznajomić publiczność fran-

enskg o propagandzie bolszewickiej w kraju i o konteczności ra-

dykalnej walki ze złem

Dobrze funkcjonujący aparat informacyjny dla zagranicy

może państwu przynieść wiele korzyści, pod warunkiem jednak,

fe-praca pójdzie wszerszym kierunku, a nie będzie reklamą dla

pewnych tylko gałęzi lub rzecznikiem idei partyjnych. Jeżeli zaś

kiam!iwą demagogję będziemy zbywać dotychczasowem milcze-

niem, przyjdzie czas, że nasze konsulaty i poselstwa ciągle będą

@otrzobowały asystencji policji, a imię Polski i jej obywateli bę-

dzie przedmiotem nieustających poniewierań na szpaltach sto.

tysięcznych nakładów „L/Humanite", „La Vie Quvriere" i t. p.

F. S. Inicjatywa prostowań świadomych niedomówien lub

kłamstw o Polsce musi wychodzić od ludzi urzedownie do tego

jpoważnionych. Wszelkie notaty od prywatnych dziennikarzy są

przeważnie uważane za zdanie partyjne lub indywidualne autora

i dlałego nie mogą liczyć na posłuch wśród obcych czytelników

Zdarzały się w Paryżu wypadki, że zbiorowelisty: koresponden-

tów polskich do redakcji francuskich tonęły w koszach bez naj-

mniejszego echa w piśmie

 

*) Wtej sprawie zwróciłem się do jednego z wybitnych eko-

nomistów polskich, bawiącego obecnie w Paryżu. Mój interlo-

kutor objaśnił, że pisanie o spożyciu alkoholu w Polsce (ujęte w

#rtykule gospodarczym) niema racji z powodu, że tego rynku

nie możemy uprzystępnić dla zagranicy, ponieważ sami aż nazbyt

wytwarzamy Zresztą, artykuł „Spożycie alkoholu w Polsce"

jest zwykłem ukomentowaniem cyfr statystycznych, które zosta-

ty opublikowane w jednem z krajowych pism zawodowych
a 

 

„Zła djagnoza i lekarstwa czynią

- ludzi niepotrzebnie chorymi

* przez długie lata" - mówi

*- głynny brooklyński lekarz

śethi chorych mężczyzn i kobiet obecnie korzysta z
niniejszej okazji, by się dowiedzieć o prąwdziwcj
przyczynie swoich dolegliwości, dowiadując
się, że za tylko $3 mogą otrzymać kompletną
Flnoroskopową X-Ray promieniową i fizy-

« czną  egzaminację, Próbę Ciśnienia
Krwi i Analizę Chemiczng

t --.---
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Z Komitetu im. J. Piłsudskie-
go w Greenpoint-Brooklyn

W czwartek, dnia 17-ko wire-
śnia r. b. odbędzie się miesięcz-
ne posiedzenie wyżej wymienio-
nego Komitetu. Sprawy nad-
zwyczaj interesujące, przetopo-
żądanem jest, ażeby wszyscy
członkowie na takowe przybyli.
Zarazem proszę o przybycie
wszystkich rodaków i wstępo-
wanie w nasze szeregi
W Polsce demokracja pracuje

nad złączeniem całej lewicy, idź-
my więc śladami ich. ~
Na wychądźtwie dotychczas

nie było organizacji lewicowej,
dopiero zjazd postępowej prasy
w Detroit powołał do życią or-
ganizację pod nazwą Złączone
Komitety J. Piłsudskiego, któ-
rej zadaniem jest stworzenie sil-
nej organizacj lewicowe? na
ziemi Washingtona, która w krót
kim czasie odegra wielką rolę ze
względu na to, że w Polsce za
dwa lata odbędą się wybory do
sejmu. Organizacja wyżej wy-
mieniona rośnie w liczbę człon-
ków codziennie.

Jeszcze raz zawiadamiam
wszystkich naszych sympaty-
ków, starych członków K. 0.
Wyzwoleńcówi całą biąć postę-
pową w Greenpoint, w Wiliams
burg i innych dzielnicach Broo-
klyna, że posiedzenie Komitetu
im. J. Piłsudskiego odbzdzie się
wczwartek, 17-go września, o go-
dzinie 8-ej~wieczorem na sali
Domu Narodowego prey Driggs
Ave.

  

    

W. Gruberski, sekr.

Święto Bratniej Miłości

W niedzielę, 13-go września
parafja narodowa „Zmartwych-
wstanie", 678 Leonard St., ob-
chodzi uroczyste święto Bratniej
Miłości. O godz. 11-ej przed po-
łudniem odbędzie się uroczyste

W zeszły -Środę -wieczorem
Klub ten mający swą siedzibę we
własnym domuna 34-ej ulicy po-

4 ave, urządził   
wom! 1
za zezwoleniem za
zarezerwowano cały ten blok do
użytku klubowego:

Pierwszorzędna kapela dała
koncert z programem nader wy-
borowym, a wyśmienita orkie-
stra przygrywała do tańca od go-
dziny 6-ej do 10-j. Tańczono na
specjalnej platformie na ten cel
zbudowanej
Podczas gdy tysiące zebranych

gości zabawśało się na karnawa
le, członkowie w kikuset udeko-
rowanych automobilach -wyru-
szyli w objazd po dzielnicach na.

ch do 7-gp i 3-g0 dystryk»
tu wyborczego obejmujące South
Brooklyn. Bay Ridge, Park Hope
i Down Town sekBje.
Parada , zatrzymała się przed

główną kwaterą wyborczą sena-
tora Walkera w Brooklynie w
budynku Albee Theatre gdzie
przewodniczący kwatery preyly-
czyt się do parady.
Wróciwszy przed klub o godzi.

nie 10-ej wieczoremliczni mó
przemawiali do tysięcy  zebra-
nyc

  

  

  
ałą lą aferę -zaproponował i

przeprowadził Komitet Klubu na
czele ze swymliderem ob. Edwar
dem C., Ankiewiczem, _sekretg-
rzem W. J. Adamskim i przewo-
dniczącym ob. Władysławgm S.
Kamińskim.
Przemowybyłypo polskui an-

gielsku. Po przeprowadzonych do
chodzeniach w kołach Polaków
zamieszkałych w Brooklynie i
New Yorku, Komitet ten przy-
szedł do przekonania, że Polacy
w ogromnej swej większości po-
pierają senatora Walkera prze-
ciw majorowi 'Hylanowi, który

 

O godzinie siódmej wieczorem
odbędą się uroczyste nieszpory
również z kazdniem.

KS. L. Zawistowski.

 

 

nabożeństwo, podczaq którego . . zwa- idzie na pasku  Hearsta i Klub

kollcznośclovue kazanie, „Dlacze-
go miłość bliźniego zanika
3 ludzi?" Do Mężczyzn i Kobiet

Cierpiących na Rupturę
Cay potrzebujecie pasków Tu

 

Tale) nia zdiendniej
Ceny: 1280, 0400, 68.00, 87.00 1 wytaj.

 
Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!
 
------,

"SAY IT WITH FLOWERS"

 

Badenie' bezpienie
wejście pres: «pieką

RED CROSS PHARMACY

| 682 Third Ayenue,

raz za

   

 

 

idge za ogólnym sentymentempo
stanowił opowiedzieć się i pra-
cować za senatorem Walkeremi
wszystkiemi kandydatami z je›
go listy

Felpo.

 
PRZYBORY SZKOLNE

DARMO
z każdą parą obuwia dla. dziew.
czyny ub chłopca. Kupujcie obu.
wie dla swych dzieci w naszym

sklepie. Ceny bardzo niskie.

Obuwie $1,95-$2.26-$2.465
i wyżej

MODEL SHOE STORE
140 NASSAU AVENUE

Brooklyn, N. Y.
(pomiędzy Newell i Oskland St.)

7 DZIAŁALNOŚCI POLSKO-AMERYKANSKIECO |

 DEMOKRATYCZNEGO KLUBU W BROOKLYNIE

 

TANIO 1 DOBRZE
wykomuje wszelkie roboty maarskie

Ryszard F. Laskowski
rara gry i
ms wicson st. anookiyN, n. v

Suey f
Witieiate qarige

| tk
 

Tyl: Greenpolnt. 8318
7 * Estimates Given.

F. WENCK
conTraxton

(Kontraktor Elektryczny)
Wykonuje wasystkie roboty w tym

20 umiarkowanych cenach
24 gyrepue
Wioskiya,
 
 
 

w niedzielę, dnia 13-
w QUEENS COUNT

lewo.
Dojazd i New Yorku

się pół boku na prawo

Tow. Śpiewu Im. Szopena w Greenpoint, Brooklyn, N. Y. )
urządza

PIERWSZY ROCZNY WIELKI PIKNIK
połączony z grą w kręgle o cenne nagrody

o września, 1925 roku, o
PARKU, Garrison Ave.,

Doborowa orkiestra będzie przygrywać do tańca
WSTĘP 50 CENTÓW - O liczne przybycie uprasza
Dojazd z Greenpownt tramwajami: Graham Ave.

Ave. do Grand St. i przesiąóć sję na Grand St. tramwaj i zejść na Gar-
rison Ave. i zwrócić się pół bloku na prawo, można dojechać takze Flu.
shing Ave, tramwajem i zejść na Garrison St. i zwrócić się pol bloku na

Wziąść subway B. M. T. z góry, jak również i z
dołu miasta do 14-ej ulicy i Union Square i (zmienić na 14° St. subway do
Brooklyna i dojechać do stacji Grand St. w BrooklyBie i wziąść tramwaj
Grand St. udający się w stronę Maspeth i zejść na Garrison Ave. i zwrócić

Elm1ej pa pol
aspoth,

KOMITET
Lorimer St. lub Union

 

  

 

 

MUYZKA

Jest tak potrzebna w życiu czło-
wieka jak pożywienie 1 sen.

 

Mamy .na ukl-dzie

 
 

 

DO SZANOWNYCH RODZIN POLSKICH!
Zawiadamiam, iż otworzylem sklep produkcyjny, w którem można dostać
dużo dobrych i tanich towarów, które po innych sklepach nie są wcale znane,
Przy sposobności upraszam Szanowną Polonję o zaufanie moim dwom agen.
tom, którzy są: pan Stanisław Chabielski i pan Marcin Tencza.

Otół ci panowie, zbierając ordery nie żądają żadnych pieniędzy naprzód,
tylko, gdy dostawią żądany towar, Jest to w każdym razie ulgą din go-

spodyni otrzymać towar świeży, dobry i tani w własnem pomieszkaniu
bez fatygi. Nie posiadamy dziesięć lub więcej gatunków jednego towaru,
tylko jeden i ten jest najlepszym gatunkiem pod gwarancją.

Z. poważaniem

FRANK MARZAK,
214 Driggs Ave., Brooklyn, N. Y.

 
 

pianole inne instrumen-
ty muzyczne.

REKORDY | ROLKI

M. V STACHURA

358 Grand St., róg Marcy Ave.

Brooklyn, N. Y.
Tel. Stagg 7380

Strojenie i reperacja fortepjanów
Dostarcza muzykę na wszelkie

zabawy

 

 

 

-

Chcecie mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę

po przystępnej cenie, udajcie się do

FACHOWCA

A. CISEK

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

Telefon Greenpolnt 6356. ~  
 

 

FOTOGRAFISTA

MALARZ

 

w ten zakres
imen,

ren
k done.
thin't tems

JOHN STOKES
173 Bridge Street
Brooklyn, N

  

NAJWIĘKSZY SKLEP MUZYCZNY

PIANOLE - GRAMOFONY I RADIO

na małe spłaty
Victor-Kolumbia, Odeon Vo-

knljon. Polskie Rekordy
Piano, rolki, nuty, instru-
menta i przybory

Wybór i zadowolenie gwarantowane

FIUST 1 WOŻNICKI PIANO CO.
(Fifth Ave. Grafonola Shop Inc.)

708-Sta Ave., rég 22-0), So. Brooklyn, N. Y.
Telefon: Jugenot 2684

 

  
  

 

PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B. WINSKIEGO
Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej i z najlepszych
materjałów. - Na składzie patentowane lekarstwa, porfume-

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazg.
NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko freeman ul.
Telefon, Greenpolnt 1911

Brooklyn, N. Y,

 
 
 

 
  
 

JULJUSZ SIEGELMAN
ADWOKAT

687 Manhattan Ave, Brooklyn.

Praktykuje wo wszystkich sądach
Porady prawne. -

 
się śeiniej która przedłu
ty Wam

Dlaczego potrzebajesz
X-promiemiowej :egza-
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DR, O'MALLEY'S, -INST,*

262 Gates Avenue -

Psho tas)| -~BROOKLYN, NY.
« z bienia dokiednej dja
foehk hee w " IRóg Gates i Franklin Aventienery
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POLSCY LEKARZE
 

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N. Y.
copmNt  vizgpowe
c

Telefon: Greenpoint. 1115
.- -
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8. M. Lewandowski, M. D.
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y
mo jachcO 2.ay Telefon: Greenpoint 9580

File:Me Metopontan"ave JAN SMOLERSKI

Licensed
(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych -
Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

/ 111 DUPONT STREET
Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. Y.
 
 
 

Ld

TELEFON 1300 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kościoła).
Brooklyn, N. Y.

 
 
 

Dr. Franciszek W. Wiński
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Teieton: Stage. 2933

HENRYK SOKAL, M, D.
383 South Third Street,
n

copamt urzgpowe.

 

Tel.: Greenpoint 517

11 Newell Street,
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[| ANTONI KWARCIARSKI

Ęnimnzy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

% STANISŁAWA KWARCIARSKA
WŁAŚCICIELKA

Brooklyn, N: Y.

 

   

   

Weser Bros. Inc.

882 Broadway, Brooklyn,N.Y.

. (Blisko Myrtle Ave.)

Najstarszy skład fortepianów w Brooklynie. Wszystkie

fortepiany wyrabiane są w naszej wielkiej fabryce

W NEW YORKU

Gwarantujemy każdy fortepian i pianole\

1 a W
U m

Terazjest najlepiej

kupować --

Przyjmujemy/v zamian Wasz stary fortepian. - Splaty,

inkie dla Was będą wygodne. + $

Sklep otwarty w każdy wieczór do godziny 9-e3 z wy.

jatkiem piątków

TELEFON: PULASKI 2341.
BX
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JÓZEF PIŁSUDSKI

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
 

(Ciąg dalszy).
Gdymprzeszedł przez rynek, za

walony poprostu wozami tak, iż przeci-
snąć się było trudno, gdym zobaczył swo-
ich chłopców, łażących po miasteczku w
poszukiwaniu prowiantów, papierosów i
t. p. rzeczy, pomyślałem, ze jeden szwa-
dron, mający odwagę rzucenia się w cia-
sne uliczki miasteczka, narobiłby tu sza-
lonego bigosu. Placówki dookoła były wy
stawione, ale chłopcy uzbrojeni w wern.
dle z trudnością zatrzymaliby śmiało idą-
cą naprzód jazdę.

Nieraz podczas wojny miałem do czy-
nienia z podobnemi przypuszczeniami co
do działań nieprzyjaciela. Nigdy właści-
wie człowiek na wojnie nie jest zupełnie
pewny, zawsze są możliwości dla nieprzy-
jaciela szkodzenia i zrobienia jakiejś mniej
szej, lub większej przykrości. Zawsze w
takich wypadkach przychodzą do głowy
różne środki zapobiegawcze i zawsze od-
bywałem z sobą krótką walkę z powodu
myśli o tem zapobieganiu. Każdytaki śro-
dek opłacić trzeba przecież mniejszą czy
większą pracą i wydatkiem nerwowym
żołnierza. Widziałem podczas wojny tak
często brak oszczędności pod tym wzglę-
dem i lekkomyślne marnowanie pracy
nerwów żołnierskich dla spokoju dla pa-
na dowódcy. Dlatego doprawdy rad je
stem, żem od początku wojny zawsze wy-
chodził zwycięsko z walk z tą pokusą za
pobiegania wszystkim możliwym niespo
dziankom. Rozstrzygałem prawie zawsze
na korzyść nerwów żołnierza, na nieko-
rzyść swpich własnych. Brałem niepokój

* na siebie i wolałem przeżyć kilka chwil
przykrych i denerwujących, niż zrzucić z
siebie brzemię tego niepokoju kosztem od
poczynku i spokoju moich żołnierzy. Póź-
niej, gdy byłem już pewien i siebie, i swo-
ich oficerów,i żołnierzy, że damy sobie ra-
dę, byłem w takich chwilach o wiele spo:
kojniejszy i nie kosztowały one mnie tak
dużo, ale na początku wojny, gdy tej pew
ności nie miałem jeszcze, nieraz odbywa-
łem z sobą ciężką i przykrą walkę. Zew
nętrznie wyrażało się to zawsze w zwięk-
szonej ilości wypalonych papierosów i za
ciętem milczeniu.

WLisowie postąpiłem zgodnie z moją
metodą. Upewniłem się tylko, czy placów
ki istotnie rozstawione, kazałem zmniej
szyć, o ile możności, ilość żołnierzy, wł
czących się za zakupami w miasteczku, i
poszedłem na herbatę.

Z Chmielnika ruszyliśmy w kierunku
Staszowa, Droga zrobiła się znacznie cięż-
sza. Przedtem maszerowaliśmy szosą, te-
raz wpadliśmy na drogę, która może nie-
gdyś była szosą, ale dziś była pełną
czystxch wybojów. Upał nie ustawał. Ko-
lumna i wozyszły w obłokach kurzu, ku-
rzu tak gęstego, że ludzie nikli poprostu w
tych tumanach, stając się coraz bardziej
podobnymi do jakichś murzynów. Paliło
szalone pragnienie, język pnyswchał do
podniebienia, a suchość czuło się gdzles w
okolicy żołądka. Musiałem coraz czasme]
przystawać, a przy przemarszu przez wsie
pozwalać na dłuższe odpoczynki dla nabra-
nia wody. Kolumna się rozciągałai pełzła
w tumanach kurzu leniwie i ospale. Za:
milkły śpiewy, coraz więcej chłopców sia-
dało przy drodze dla chwilowego odpo-
czynku. Z każdego bataljonu. kilku ofice-
rów i lekarz zbierali tych biednych osła
błych chłopców zachęcając ich do nabra-
nia siły i pocleszając, że ot tam, za tą gór-
ką lub laskiem już koniec marszu i od-
poczynek.

Wyjechałem naprzód przed kolumną.
Zbliżał się wieczór, odczuwałem, że niepo-
dobna będzie kontynuować marszu dalej.
Trzeba było zatrzymać się na odpoczynek.
Na pagórku stał dwór Grabie Wielkie wraz
ze wsią tej samej nazwy. Zdecydowałem,
by dać tu ludziom dłuższy odpoczynek
Wysłałem naprzód kwatermistrzów i sta-
nglem pod pagórkiem, na który droga stro
mo prowadzlła po piasku. Mój ty Boże!
żal mi było patrzeć! Z przechodzące] ko-
lumny raz wraz osuwał się do rowu przy-
drożnego żołnierz i padał bezsilnie na tra-
wę. Na ten ostatni pagórek nie starczyło
mu już sił.

Pojechałem do dworu i wysłałem
stamtąd lekarzy z wozami, abyściągnąć o-
słabłych na nocleg. Zapadał duszny, nie

przynoszący ulgi swą

  

 ochłodą; wieczór;W -|-

 

 

Grabiach ku wielkiemu swemu zdumieniu

ujrzałem tabór pruski, idący napowrót w
stronę Chmielnika. Ciężkie, przeładowa-

ne wozy zarzynałysię w piasku nieledwie

po osie; konie równie ciężkie i ogromne,
pokryte potem i pianą, z trudnością wycią-
gały wozy z jam i dziur na drodze. Obok

szli flegmatycznie opaśli landszturmiści,

pykając fajki. Dziwnie niedostosowany do
naszych dróg był ten ciężki, ładowny ta-
bor niemiecki. Nie mogłem zrozumieć te-

go powrotnego ruchu taborów, Wysłałem

oficera sprawdzić, co to znaczy? Okaza
ło się, że wozy po tej drodze dalej iść nie

mogą, wracają na szosę do Chmielnika,

skąd pójdą szosą na Busk do Nowego Kor.
czyna. Gdzież więc ten marsz ku nieprzy-
jacielowi? Wkrótce otrzymałem wyjaśnie
nie.

Od Sosnkowskiego przyszedł raport.

Marsz mieli równie ciężki, jak my. Nasi

kawalerzyści poszli aż do Staczowa, Mic-
li niewielką potyczkę z patrolami rosyj-

skiemi, które szły od wschodu.
dział jutro rano ma iść na południe na

Wisłę, by pod Szczucinem przejść Wisłę i
pójść do Galicji. Marsz jutrzejszy wyzna

czony jest do Pacanowa.
Byłem wściekły! Więc do Galicji!

Gdzieś się kilku kozaków ukazało i my
wszyscy pośpiesznie mamy zmykać od
nich? Po co w takim razie wychodziłem
tak pośpiesznie z Kielc? Stamtąd tak sa
mo wygodnie, a raczej jeszcze wygodniej
mogłem zdążyć do Galicji, ale odchodził.
bym pod istotnym naciskiem nieprzyjacie
la, cofając się krok za krokiem, zmuszaj j
go do rozwinięcia swych sił. Nie zosta
wiłbym ani wrogom, ani swoim podwła
dnym cienia wątpliwości, że się cofamy,
jak żołnierze, a nie umykamy, jak zające,
z powodu lada pogłoski głupiej o tysiącach
Kozaków, reprezentowanych realnie przez
kiłkunastu jeźdźców z patrolów. Dusiła
mnie pasja! Bo teraz co? Grabie Wielkie
niechybnie są bardzo ładnem miejscem na
świecie, mam dla nich duży szacunek, ale
ca tu właściwie robić, gdy w Kielcach i o-
kolicy każda godzina była wartościową.
Zostawać w Grabiach, tak, jak chciałem
to zrobić w Kielcach, niema najmniejszego
sensu i celu. Jestem poprostu zmuszony
do dalszego marszu do Galicji. .

Jednak w głębi duszy istniała taka głę
boka niechęć do opuszczenia Królestwa
bez jasnego nacisku ze strony nieprzyja›
ciela, że i rozkazy, które w sprawie marszu
wydałem, miały charakter ociągania się.
Wyruszyć mieliśmy późno, jako cel mar
szu wyznaczyłem Stopnicę - ostatnie po-
wiatowe miasto w Królestwie. Gdzieś jesz-
cze żyła nadzieja, że może się coś odmieni,
a może łaskawe nieba zeszłą mi wreszcie
kozaków, abym mógł z Królestwa wycho-
dzić jako walczący żołnierz, a nie jako u-
ciekający przed paru kozakami demon-
strant.

Nie mogłem się pozbyć uporczywej
chęci zwalczenia tradycji myślowej nasze-
go społeczeństwa wstosunku do 63-go ro-
ku. Znałem doskonale tę tradycję! Pobła-
źliwa pogarda bardzo a bardzo rozumnych
i praktycznych ludzi wobec śmiesznie głu-
piutkich stworzeń, rozmazanych marze-
niem o samodzielnej pracy polskiej - to
najwzględniejszy sąd, który spotkać mo
glismy dla siebie wtej tradycji. Obok zaś
taki, co nie całe trzy grosze dziennie zara-
taki rozumny, taki praktczny geszefcik,
bia, a osłonięty ogromnem, olbmymiem

hastem patrjotycznej pracy organicznej,
której przeszkadzają takie właśnie warja-
ty! Piękna polska tradycja po klęsce 63-go
roku! Znałem to dobrze i wiedziałem zgó
ry, do czego ta tradycja prowadzi - do
najczarniejszych, do najsmrodliwszych
sprzedaży i siebie, i polskich interesów, i
polskiej samodzielności - każdemu, kto
płaci. Znowu więc»dla pociechytych tra-
dycyjnych Polaków, mam być „uciekinie›
rem" z czasów 63 roku! Poto mnie może
uzbrojono licho, poto zrobiono wszy
bym nie mógł dobrze i przyzw.
czyć. Poto, by tem pewnie
„praktycznej, geszefciars
upartą głupotą „romantyków"
dzielnych" głowach!
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Z sejmu Zjednoczenia Pol.-

Nar. wNew Brighton, S. I.

(Ciąg: dalszy.)

W dyskusji nad podwyżką
pensji wyłoniła się dyskusja po-
między del. Tomicą 1 ks. Blałdy
gą. Ten pierwszy wspomniał, że
aczkolwiek księża, adwokaci i le-
karze są ludźmi inteligientnemi
z wyższem wykształceniem to
jednak o sprawach robotniczych
i organizacyjnych nie mają ta-
kiego doświadczenia jak delega-
ci robotnicy. Ks. Białdyga o-
świadczył że czy to głową czy
też fizycznie każdy pracuje a on
na zjezdzie jest wroli delegata
i Polaka a nie księdza i chciał.
by aby nie robiono wyjątków ni-
komu.
Trzem rewizorom zarządu na

polecenie komisji uchwalono pla
cić po $5 za każdą rewizję i po
$2.50 za każde posiedzenie, a
trustysom po $2.50 za posiedze-
nie.

Lekarzowi naczelnemu, uchwa
lono płacić po 20 centów od każ-
dej aplikacji.

Nominacje na urzędników

Przewodniczący otwiera no-
minację na cenzora.  Nomino-
wani zostali: Rożański z New
Yorku, Desz z Jamaica. i Jan-
kowski z Brooklyna.
Na wice - cenzora: Kecmer z

Patterson i Gawrysiak z Broo-
klyna.
Na prezesa: Rusyn i Hilla, o-

baj z Brooklyna.
Na wice - prezesa: Zieliński z

Greenpoint, Fronczak z East
New Yorku, Antoniak z New
Yorku i Górecka z New Yorku.

 
Wszelka robotę

Malarsko - Dekoracyjną
wykonuje

J. Miziumski
pod. firma

J. KREMER COMPANY
215 East 96-th Street

New York Cit
Tel. Atwater 0209
  

CHIROPRAKTYK
Nowy bex lekarstw w ieczenta
pomógł (y-Ntom gdy juk wszystkie

etody. zawiodty

Dr. A. %hu, Dr. BWinthell

 

Polski dentysta
230 E- HOUSTON STREET

g Ave. A. New York
TEL ORCHARD 6322

Znitone ceny piata przyjmowana
jest wa ratach bardzo dogodnych

 

Na sekretarza generalnego,
dotychczasowy sekretarz Janu-
szewski z Brooklyna bez

Na skarbnika: Grochola z E.
New Yorku i Belling 2 Brookly-
na.
Na trzech rewizorów: Biszty»

ga, S. Sypniewski, Czajka, Thi-
stachowski, Burghardt, Olszano-
wiez, Sikałowski, Solski,
Na trzech trustysów: Kaczyń

ski, R. Sypniewski, Pepłowski,
Hudak, Kryszczyński, Tomica,
Głuszczak.
Na lekarza naczelnego:Rusm.

Beszczyński i Jarka z Brookly-

na i Halicki z New Yorku. Z pra

wyborów wyszli zwycięsko i sta-

ną do wyborów uzupełniających

następujący:

Na cenzora: Różański i Jan-

kowski.

Na wice - cenzora: Kecmer i

Gawryslak.

Na prezesa: Rusyn i Hilla.

Na wice - prezesa: Zieliński i

Fronczak,

Na skarbnika: Grochola i Bel

ling.

Na rewizorów: S. Sypniow-

ski, Czajke, Burghardt, Olsza-

nowlez, Sikalowski, Solskl.

Na lekarza naczelnego:

Halicki i Dr. Rusin.

Do liczenia głosów wybrano

komisję z następujących człon-

ków: Linkiewicz, Lisiewicz,

Bialski, Kotarski, ks. Białdyga.

Sesja dwunasta.

Czwartek dn. 10 września

Przewodniczący ob. Kozłowski

z rzędu otworzył sesję o godz.

9:50 rano. Poczem odśpiewano

hymn i odbyła się zwykła pro-

cedura, odczytania protokółu z

ubiegłych sesji.

Wszczęto dyskusję na temat

pensji prezesa, który według u-

chwały komisji budżetowej miał

otrzymać $300, podczas gdy w

protokóle zanotowano $500.

Wtej sprawie zabierali głosy

del. Desz, cenzor Jankowski, ks.

Burant, adw. Rożański i inni

zbijając postanowienie Izby z

dnia wczorajszego.
(Ciąg dalszynastąpi).

Dr.
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COLUMBIA
POLSKIE

| Wstąpcie dzislaj 1 przysłuchajcie się tym nowym polskim Ter,
kordom Columbia, utworzonym nowym sposobem. Z pow..
nością nigdy jeszcze nie słyszeliście płyt tak dźwięcmycmi
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HARMONIKA SOLO, WYKONAŁ MICHAŁCYGAN #
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|| ©7**2 cyganki. Polka.

i SKRZYPCE SOLO

DUET NA SKRZYPCACH, Z AKOMPAN. PIANINA 7

1 STANISŁAW BAGDZYNSKI SOLO-NA HARMONII

EUROPEAN PHONO. CO„Kwatoro muzyczna dla Polsków"
Avenue „A" & 10-th Street, New York
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Wolność. Mazuz.polka Nad Wisłą, Polka., inMazur. PVR łoberek Wileńska -. 8
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KOMUNIKAT DYREKTORJATU *POLSKIEGO +

TEATRU NARODOWEGO W NEW YORKU

Niedziela - New York, 27-g0
września, w Washington High
School; poniedziałek - Fila-
delfja, 28-go września, w
Moose Auditorjum. ~
 

Dyrektor Polskiego Teatru Na-
rodowego, reżyser A, Miłosza,
artysta teatrów warszawskich i
cały zespół artystyczny, liczący
jak dotychczas około 36 osób,
pracują z całym zapalem nad go-
 

Dr. S. LOW
Lekarzcłlmńbwenarycznych

gryich w Wiednia Letoue
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Telefon Caledonia 9871,
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dnem t poraz pierw
szy w bieżącym sezonie przed.pl.
blicznością nowojorską i filadel-
fijską.
Każdy z osobna i wszyscy ra-

zem nie szczędzą trudów i zacho-
dów. Dyrektorjat nie żałuje pie-
między na nowe dekoracje, u-
tensylja scemiczne 1 kostJumy
krakowskie i góralskie; reżyser.
po cztery godziny co wieczór pra-
tuje z prawdziwem zaparciem
się siebie nad odpowiedniem wy-
scenizowaniem i wystawieniem
tej tak pięknej, naszej, ludowej
sztuki, artyści niezmordowanie
powtarzają wyjątki ze swych ról
i często godzina 12-ła w nocy
znajduje ich jeszcze na deskach
scenicznych, ażeby swym pierw-
szym występem nie zrobić sobie
wstydu, a swym rodakom, któ-

gtpliwie z niecierpliwo- 
Telefon: Orchard 1621

JóZEF HAUCK], M. D.

copany:
od 13 do 2 południu
08 6 do 3:40 wieczór
w niedzielę wo 1 30 południu

323 E. 10th St, Wew York City
 

 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz
rous

86 Second Avenue, New York City
mesaixors

Leczeme elektrycznością
i djagnoza za pomocą

Promieni "X,"
kopziwr rravige.

10 do 1 prad południem 1
8 do $ wieczorem.

 

W niedzielę podług umowy.
Telefon: Dry Dock sits
 

mas. vosaHLO

158 West 24th Street,
blisko Seventh Avenue

, . Wynagrodzenie minimalne
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rzy
ścią wyczekują rozpoczęcia se-
zonu teatralnego, zawodu,
W nader szczęśliwych okolicz-

nościach rozpoczyna zespół Tea-
tru Polskiego swą pracę artysty:
czno - wychowawczą dla chwa-
ły sceny polskiej na obczyźnie.
Dyrektorjał z dzielnym prezesem
Węgrzynkiem na czele, nie trzy-
ma się, jak to mówią, za kieszeń,
nie martwi się, że wystąpienie tej
sztuki pochłonie zgórą 1,000 do-
larów, wiedząc, że oszczędność
nieodpowiednio stosowana tylko

przedstawieniu
wyjść może, wierząc, że publicz
ność tak nowojorska jak i fil
delfijska będzie umiała ocenić je-
go usiłowania i do szczętu zapełe
ni sale Washington High School

| i Moose Auditorjum,
W osobie reżysera A. Miłoszy"

Teatr Polski zdobył sobie czło-
wieka, który pracując lat ktlka-
naście na scenach krajowych, po-
siada wychowanie i rutynę see-
niczną, któremi to zaletami dzie-
li się chętnie ze swymi podwład-

nymi t  

Ulubieńcy publiczności pol.
skiej w osobach: Mirskiej, Pos-
seltowej, Yorkowej, -Kalliniego,
Krasowskiego, Miłoszy, Szczawin
skiego, Ulatowskiego, Żubra i in-
nych stanowią ten ośrodek, przy
którym chóry i tancerze pod
wprawną ręką dyrektorki-tancer-
ki L. Nestor tworzą ramy godne
arcydzieła sceny ludowej: Kra-
kowiakom i Góralom.
Sztuka ta wystawiona będzie

z należnym jej pietyzmem i prze-
pychem. Teatr Polski nie zawie-
dzie pokładanych w nim nadzieji,
a społeczeństwo polskie nie wąt-
pimy, poprze tak jak należy śce-
nę polską

NIEUDAŁY ZAMACH

SAMOBOJCZY

HOBOKEN, 12 września. - An-
drzej Rinus, lat 30, zamieszkały 277
Grand ulica, Brooklyn, jadąc na pro-
mie przewozowym z New Yorku do
Hoboken, wskoczył do wody w zamia-
rze samobójczym. Załoga przejeźdża-
Jącego w pobliżu holownika, wyciągła
niedosziego samobójeę z wody, nie-
przytomnego. Po ocucentu, Rinus zo-
stał oddany w ręce policji 1 osadzony
w więzieniu; oskarżony o wykonanie
zamachu samobójczego. -*  

Zdobyć: bezpieczeństwo...>

Pan Aleksander Skrzyński, '
minister" spraw zagranicznych
Polski, powiedział w Instytucie
Nauk Politycznych, w Wiliams
town, Mass, że europejskie
państwa muszą przedewszyst- .
sklem zdobyć bezpieczeństwo.
Ale nie mote być rzeczywistego
bezpłeczeństwa, dopókiwszyst:
kle granice nie będą zabezpie› .
czone. Jeżeli zastosujecie tę za-
sadę co do swojego zdrowia, to
możecie ' powiedzieć: ..
niejszą sprawą jest zdobycia za- |
bezpłeczenta przeciw chorobie," '
To możecie uczynić utrzymując :
w porządku żołądek 1 wnę-
trzności, a do tego naJskutecz- ,
niejsze jest Trinera Gorzkie Wis (t
no. Wyczyszcza żołądek i wnę-
trzności, uzbrajając krów-prze-
ciw atakom choroby. Używaj,
cie Trinera Gorzkie Wino a nie
będziecie mieć kłopotów z kiep~
sklm apetytem, zatwardzęniemi,
bólem głowy i nerwozą. Trzy
majcie także w domu Trtierą
Łagodziciel Kaszlu, który. jest
niezrówanem lekarstwem prze
ciw zaziębieniu. Jeżeli nle ino- '
żecie dostać tych lekarstw. u '
waszego aptekarza lub, dośtaw-
cy, piszcle doJoseph ”lh-ina: Co
Chicago, III gł)
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Fortepianów * Radio - Victroli

Gwarantujemy, że nasze ceny podczas
mi w mieście. Wstąpeio do składu i wybierzelo sobie pianino, radjo
lub Vietzolę z naszego dużego zapasu, Warunki odpowiednie dla Was:
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)
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AUTOBUS SPOTKA
NASZYCH APLIKANTEK

PRZY
PENNY BRIDGE
GRAND STREET I
MASPETH AVE.
LONG ISLAND
0 7:15 RANO.

NATIONAL ENAMELING
AND STAMPING CO.

LAUREL HILL,
LONG ISLAND.
 

WiNDERS
prey Oswald lever 1 Payne

moszynach stała praca.
NOMIA, 505 West. Broadway

(50

 

MOLDERÓW
potrzebujemy „floor i bench
moulders" do naszych fabryk |

wyrobów żelaznych
Dobra zapłata i stała praca
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KUEBLER FOUNDRIES INC.

Euston, Penna. ‘14m‘

ROBO’TNIKO“ POTRZEBA

praca nocna i dzienna,
zgłoszenia:

HECKER FLOUR MILLS
Corlear & Water Sts., N. Y.
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137 Waverly Ave., Brooklyn (15!)
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dzo dobrym położeniu, apar
tamenty po 6 pokoi, kąpielnie,
elektryka. Rent $2,988. .Cena
$20,000; gotówki około $400.
Tylko jeden mortgage.

Wiadomość:
GAWLINSKI & COMPANY
231 Drigge Ave., Brooklyn
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BOWEN& BOWEN
1560 Broadway, Brooklyn.
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Real Estate i Business Exchange"

 

skupiato
swoją czynność na transakcjach realnościowych w Nowym
Yorku, Brooklynie i-Bronx oraz sęsnedztwne przez ubiegłych
lat czternaście. Dzięki naszej koncentracji i radzie, zdobyliś-
my pokaźną jlość zadowolonych klijentów. Wartości realno-
ściowe w Nowym Yorku i okolicy są pewne.

lecz są prawdziwe.

 

istnieją w wyobraź

Takowe nie

SPOSOBNOŚCI TEGO TYGODNIA.

New York '

  

  

SPp

Brooklyn, N. Y.

111-5 East 7th Street, New York, N. Y.

GENERAL
MANAGER F. GAWLINSKI

GŁÓWNY
ZARZĄDCA

2-FAMILIJNY drewniany 11 pokoi. Rent $90 miesięcznie, lota 60x100
arowe ogrzewanie, wanny elektryka, garaż na 2 samochody. -
Cena $11,000, gotówki $2000.

10-FAM. po 4 i 5 pokoi apartamenta, wszystkie najnowsze ulepszenia.
Rent 1116. Cena $46,0000, wpłąty $10,000.

8-FAM. po 4 1 5 pokoi apartamenta, wanny. Rent $2,264. Cena $16,000,
wpłaty: 54,000.

G-FAM, 4-pokojowe apartamenta, wanny. Rent 1602, Cena $14,000. -
Gotówki 4,000.

G-FAM. po 3 i-4 pokoi dla rodziny. Cena $11,000 wpłaty $2,500, rent
81,500. rocznie.

8-FAM, po 4 i 5 pokoi mpartamenta, wanny, elektryczność w bardzo
dobrej dzielnicy. Cena $20,000. Rent 52,880, wpłaty $6,000.

Godziny biurowe od 9-ej rano do 9-ej wieczorem codziennie
W niedzielę do 3ej po południu.

seal on nees ml in naszy,
$400, nakorcharo

 

miętonyjcie  ORCHAMO sore is

 

TA
  
 

 

ZA$13,500

KUPICIE PIĘKNY
2-fnmllljny. murowany dom, 11 pokoi, ogrzewany, garaż na

 
trykn. „parquet" podium Evcałym dom

arowe. ogrze . elek»

MAŁA WPŁATA
WARUNKI KUPNA BARDZO DOGODNE

Bezpłatne „Title Policies" |

VAN DAM STREET, pomiędzy Meeker i Nassau Avenues

GREENIPOINT-BROOKLYN
ZGŁOSZENIA NA MIEJSCU

 
 
  

 

gazowy
  

minę - ro miom-ck mial i
Wie, Nox 306. Nowy Swiat, 386
Manbnitan Ave., vie

 
3 FAMILIJNY drewniany na tad

naj ulicy, dom w dobrym sta-
nic, apartamenty po 5 pokoi, «
iektryka, białe " złewy. Rent
81,080. Cena $8,200; gotówki
32,000.

Wiadomość:
GAWLINSKI & COMPANY
231 Driggs Ave, Brooklyn

(140)
  

i

   

WARSZAWA REALTY COMPANY

Poleca następujące taniości w Brooklyni

BEDFORD e%KEKCJA. 3 fam, murowany,
el

 

po 5 pokoi, wanny,
tryka. Cena $10,000 gotówki 32,000.

BEDFORD SEKCJA. 8 fam, murowany, po 6 pokoi na rodzinę,
wanny, elektryka, werandowe okna. Rentu $280 mie-

sięcznie. Cena $23,500, gotówka wedle umowy.

BUSHWICK SEKCJA. 6 fam, murowany, po 5 pokoj i wanny,
ekLnlnL Rentu $196 mies. Cena $18500, gotéwki $4,500. '

- WARSZAWA REALTY COMPANY
BIURO W NBW YORKC

204 East 87th Street,
New York, N. Y.

(naprzeciw Polskiego Konsulatu)

ODDZIAŁ W BROOKLYNIE.
483 - 4th Avenue,

Brooklyn, N. Y.
Telefon: South 0922.
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Panna Ester
Halton przy
prac
w fabryce
maszynowej.

  

  
  
  
  
   

 

  

   

 

  
   

    

    
    
  
  
  
  
   

 
  
  

   

  

Panna Konstancja Bennett,licząca lat 19, potrafi wcaledobrze małować wysokie słu-
Py, na dachach nowojorskichchmurodrapów

 

większe święto anf
mówiąc, święto, które na cały
uroczyście ob.M dzone, gdyż
wszy.cy jesteśmy zrównani, t

We wszystkich niemal dziedzin,
bieta dzielnie dotrzymuje miejsca 1
ka, nauka, przemysł, handel, wsz
ręka w rękę z mężczyzną, w niczemmu nie ustę-
pując. Płeć dla Pracy nie stanowi różnicy.

W miastach i wioskach, na ludnych bulwarach
stolię światowych lub na bezludnych prerjach, wszędzie
postęp znaczy swój ślad dzięki tej solidarnej Pracy.

Dzięki tym właśnie wysiłkom Pracy, Stany
Zjednoczone stanęły na trwałych podstawach. Najbo-
gatszy to ( najsilniejszy kraj. Praca tutaj ujmy nikomu
nie przynośl. Pracy, nawet może czasami komu nie ko-
niecznie odpowiadającej, nikt się nie wstydzi. Czujemy
się równi dzięki tej właśnie Pracy, która najwyższym
jest Demokracji Słowem. 7

Zajęcie kobiety, już nie ogranicza sięobecnie wy-
łącznie do domu, do gospodarstwa. Kobieta w biurze I fa-
bryce, to jeden i ten sam typ dzielnej pracowniczki, któ-
ra na każdym kroku udowadnia niesłuszność twierdze.
nia o „płci słabszej". e z

Przed kilkunastu jeszcze laty, gdyby kobieta
miła, że chce naprzykład pracować w kuźni, byłaby się
spotkała z szyderstwem, z drwinami. Czasysię zmieniły

Obecnie kobiety pracują Już nawet w kufniach,
warsztatach maszynowych | jako szoferkk Kilka zale-
dwie pozostało jeszcze zajęć, lecz z tego powodu nie mo-
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Pani Katarzyna Nelson z Jersey City, zarabia trzy
dzieści dojarów tygodniowo, jako monterka.:

źna kobiecie odmawiać talentu w innych dziedzinachPracy.
Pierwszy raz obchodzono Dzień Pracy w Bostonie,

w roku 1883. Pewne związki robotnicze zadecydowały,
by raz w roku odłożyć na stronę narzędzia Pracy, zwra-
cając tem samem uwagę społeczeństwa na wartość Pra-cy wobęć społeczeństwa,

Dzień Pqacy został uznany świętem narodowemprzez Kongres w roku 1894-tym.
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Dla Domu

Miłość kobiety, m

Aforyzmy.

Niema tematu rorleglejszego. |
etebszego, bardziej ludzkiego
Nie ma też człowieka piszącego
któryby o tych rzeczach ostate-
cznych nie powiedział zdania
mniej lub więcej oryginalnego.
Oto garść cytatów zebranych
„su hazard" na wach miłości

ludzkiej.

Co to jest miłość” „Egoizm

we dwoje", określa Bouffon

Epidem)a, na ktora ten jest bar-

dziej narażony, kto się jej bar- |

dzo boi" - Chamfort i

A Napoleon twierdzi: „Mie

łość jest zajęciem proanmkn

ką wojownika, tarczą

 

„Przeduchowienie zmysłowo

bei"" - Wilde

Jak ue pokazuje miłość?, - :

Odpowiędz. d>je Rochetoucz:j

uld: Jak struchy; wszyscy o

nich mówią, nikt ich bie widzi.

Jakie są inne jej cechy?

„Niestałość i miłość ką to rzeczy

niewspółmierne: kożhazęk; któ-

ry się zmienia, nie zmienia się:

zaczyna lubkończy kochać", -

Rousseau

O oddaleniu w miłęści trafnie

zauważa wspomniany Rochefou-

cauld: . inlgasi mi-

łość, a wzmacnia wielką namięt.

ność, tak, jak wiatr gasi świece,

a rozpala ognie". -

Kiedy przychodzi miłość? -

odpowiada na to poeta hiszpań-

ski Campoamor: „Kiebiety w

miłości można porównać ' ze

śmiercią; przy&hodząc:"gdg "wię

ich nie woła, -a nie. przychodzą,

gdy się je pragnie% _ >

Jak kobieta kocha ?= „Cnot- !

ka mówi „nie!, bamiętna" - !

„tak", kapnśns Maki. me"
kobietka ani „tak" ani „nie". A
propos kokietek ryówi dowcipnie
Sienkiewicz, że są to lichwiarze,
którzy mało najt; 'a wieje potem

  

   
Czego kobiety wymagają of

a małżeństwo .

| mężczyzn? - Określa to Prus:
„Skromność jest cnotg,. ›którą
kobiety raczej chwalą, niż lubią
u. mężczyzn.
Jaka miłość jest najtrwalsza?

Ta, w której kobieta jest brzyd-
ka, twierdzi pewno nie.bez racji
Zapolska.

Jeszcze stosunek miłości do
niektórych kobiet określa traf-
nie Wilde: „Niektórym kobie-
tom nie przystol mieć serca. Ono
nie harmonizuje z ich toaletami,
czyni je prędko staremi, a w po-
wnych chwilach może zepguć ca-
łą ich karjerę".
Co robić ma człowiek, który

się zakochał? - odpowiada na
to Busy: środkami na fniłość
jest: „pościć, czekać, lub powie-
sić się".

Inaczej ujmuje to Wilde:
„Uwolnić się od pokusy, można
w ten sposób, że się jej ulega".
Gdy kobieta pragnie -- „Trop

sufft parfoie a la femme" świe-
tnie ,mówią bracia Goucourt
(Zbytwiele wystarcza nieraz ko
biecie).
..Gdy kobieta spogląda. - Ci
sam! autorowie mówią. -
spojrzenia kobiece -- których

    

  

nie się zp całą Ko-.
3) rzyn:bietę...

- Gdy miłość umiera. - Auw-
ratywne zdanie wypowiada o
tem Ninon Lenclos: „Miłość u-
miera nie z potrzeby, lecz z nie-
strawności". Gdy miłość umie-
ra, przychodzi. też małżeństwo.
Mówi o niem -- Chamfort:
„Małżeństwo przychodzi po mi-
łości, jak dym po ogniu", ~„Męt-
czyzna, który ożenił sig z kobie-
tą, na którą zasłużył, jest za-
wsze nieszczęśliwy". - Wilde:
-- „Można czuć miłość do kwia-
lów, ptaków, tańca, swego ko-
chanka, czasem też do meta. -~
E. Jouy.

Lapidarnie złe małżeństwo o-
kreślił Szekspir! „Lepiej się do-
brze powiesić, Fit slg fle. ote-
nid.

Teściowe u Dzikich -

  

Wielokrotnie umieszczana w [
komedjach nienawiść" między
zięciem a teściową należy wśród i
cywilizowanych'ladzkmjemal do
przeszłości 1 cotaż częściej spo-
tyka się teścmwąfhywąiącą swe-
go zięcia i Inaczej
zupełnie dzieje się wśród róz-
nych

"- Ludzie szcżepi Ngsiajos z ho-
wego Meksyku mają zabobońny

 

Niemowię place, gdy skóra
jego jest podrażnione!
by utrzymać dziecko w wy:
godzie i zadowoleniu, uży.
wajcie MENNEN'S po każ
dej kąpieli i zmianie pielu›
szek, jakoteż przed katdem
układaniem go do snu. U-
trzymuje skórę soshę 1 zdro-
wą. Lekarze 1 pielęgniarki
uznają go doskonałym pu
drem dia dziecka.

TmennenT
- TALCUM  

strach przed matkami. gwychżon i czynią wszystko możliweaby"się z niemi nigdy: nie spotkać, Jeżeli nieszczęśliwym: dne-—

giem okoliczności któryś z nich

zmuszony jest zamienić ze SWą

teściową parę słów, musi potem

odbyć kilkudniowy post, aby od-

wrócjć od szczepu gniew „wiel-

kiego ducha". Najodważniejszy

wojownik, ujrzawszy teściową,

złęmię broń i umyka co
I mu alł starezy.

Mieszkańcy Fiorydy, Lemino-
lowie uważają za rzecz wyśóce
nieprzyzwoltą rozmawiać z te-

"Azściową patrząc jej w twarz. Je-:
| żeli,„który zmuszony jest zamie-

nić z nią parę słów, czyni to o-
brócony plecami. Wśród Indjan
mieszkających nad brzegami
rzeki Mackenzie, zięciowi nie
wolno wymówić imienia teścio-
wej. Jeżeli to uczyni, rzuca się
na ziemię wołając „zgrzeszy

W przeciwnym razie, we-
dług panującego przesądu, całe
jego ciało okryje się ranami i
wrzodami.

HU M 0 R
MĄDRE PYTANIE

- Tatustu, ks. proboszcz mó
wi, że jestośmy na świecie po-
to, aby drugim pomagać.
Bo tak fest.
- Ale w takim razie poco są

ci drudzy?
 

Czemu to jest
zosmaślych chorób, hmWan,

ane
tanie wielu synu

klego domowego lekudza fore
DRA. PIOTRA

GOMOZO
Dlatego: że ichnim:to dodana::wwa-tdoumdh dlomby

Nie jest to lekarstwo apteczne. Dostarczane wprost
z laboratorium

DR. PETER FAHRNEY & SONSCO
2801 “MM-mullvd. lns

ud.-luuu-
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W Atlantic City, N. J. odbyła się dnecłęcn parad-„ $której wzięło udział przeszło tysiąc dzieciaków, Na
powyłszej ryafnie widzimy pannę Mildred Estelle Moos, którą wybrano królową parady malusióskich
 
 

 

Zupa jarzynowa

Wziąć po pół filiżanki nastę-
pujących drobno krajanych ja-

marchwi, selerów, bru-
kwi, cebuli, kartofli i zmieszać
je razem i przez pięć minut go-
tować je z czterema łyżkami
masła. Dodać dobrą łyżkę ka-
sty" jęczmiennej uprzednio mo-
czonej w wodzie przez trzy go-
dziny i kwaśne jablko, rozcięte
na cztery części. Wlać kwartę
wody i gotować przez godzinę
ma bardzo wolnym ogniu. Przed
podaniem (rozbić widelcem ja.
rzyny na drobne części, posolić,

popieprzyć, posypać świeżą, po-
:krajaną pietruszką
Cormac new

 

  

»Gustowny płaszczyk, który będzie
modnym w tym roku, z nasta-
niemi preymróżków, Piękny i cie.
Dl. Jośeii życzycie sobie taki

mie, to., kupełe sobie
 

K U CH NIA

Rzepa

Obierz rzepę, pokraj w po-
dłuż, ugotuj w garnku ze skopo-
winą w wodzie, do czego potrze-
ba około trzech kwadransów.
Ku końcowi zrumień mąki w
maśle, zmieszaj ze sosem, do
niej wsyp cukru, zagotuj i po-
syp tłuczonym pieprzem.

Krokietki kartoflane

Wziąć dwie filiżanki ugoto-
wanych i startych kartofli, 2
łyżki masła, 1 jajko, dobrze to
wszystko wymieszać i wybić.
Dodać soku z cebuli, pieprzu i
soX. Robić gałki wielkości o-
rzechg włoskiego, utarzać je w
tartym sucharku i smażyć w
tłustości aż nabiorą pięknego,
złotego koloru. Osuszyć na
papierze i podać z zieloną sała-
tą.

Budeń z soku owocowego

Funt czerstwych bułek pokra-
jać w kostki i namoczyć w soku
wiśniowym, malinowym, porze-
czkowym lub innym (ale tylko
tak, aby sokiem lekko nasiąkty),
zmieszać z żółtkami, ćwierć fun-
ta cukru, pół ćwierci funta suł.
tańskich rodzynek, 2 łyżki tar-
tej bułki, ćwierć funta rozpusz-
czonego masła i piankę z 8 bia-
tek, wlać w formę wysmarowa-
ną masłem, gotować godzinę, a
przed podaniem wystudzić for-
mę w zimnej wodzie.

Tort ze śliwek
«

Funt suszonych śliwek namo-
czyć w gorącej. wodzie i tak
niech poleżą godzinę. "Potem
zlać z nich wodę, odrzucić pest-
ki, a śliwki drobno pokrajać. W
rondlu rozpuścić eukru w kilku
łyżkach jakiegokolwiek soku i
 

Muzeum Mou Paryżu Paryscy ojcowie miasta od |pewnego czasu zastanawiają sięnad interesującem projektem.Oto w stolicy nadsekwańskiejma w najbliższym czasie po-wstać muzeum mody. Jak wia-domo, Paryż od wielu lat w tejdziedzinie, jak również i w wie-lu innych, przoduje światu.Moda kobieca daje w Paryżuchleb i zatrudnienie stutysięcz-nej rzeszy ludzkiej. Gdyby ktochciał np. napisać historję modyz ostatnich dwóch dziesiątkówlat, to jednak miałby niemotli-we do wykonania zadanie, gdyżniema w Paryżu żadnej" takiejinstytucji, któraby dawała prze-glgd r i mody w jej naj-ważniejszych przejawach. Otóżtemu właśnie brakowi ma zapo-biec utworzenie muzeum mody.Z projektem takim wystąpiłtamtejszy radca miejski p. De-lavenne. W tem muzeum zna-leść się mają nietylko modeletoalet, lecz. także modelę buci.ków, fryzur i bielizny." Urzą-dzenie muzeum nie będzie ob.ciążało funduszów gminy. Wy-stawione tam modele mają być| zaopatrzone w tablice z nazwa-

 

mi, wystawiających je firm.Nie ulega też wątpliwości, że pa-ryskie zakłady modniarskie chę- |tnie skorzystają ze sposobności
 u Wool.  

 

 

urządzenia sobie reklamy, Ist-nieje też zamiar pobierania odzwiedzających umiarkowanejzapłaty za wstęp.Paryska rada miejska w za-sadzie zaakceptowała ten plan,różnią się tylko zapatrywaniana miejsce urządzenia tego mu-zeum.Ogólnie sądzą, że najlepsząsiedzibą muzeum byłby zamek,znajdujący się w pobliżu Pary-ża. Słychać głosy, że dobrzebybyło wykorzystać dla tego odpowiednie pomieszczenie w zamku,wersalskim.,Jest rzeczą charaterystyczną,że już niektóre firmy modniar-skie zaofiarowały sig z popar-ciem materjalnem tej myśli, awobęc tego już na jesień sprawata zbliży się do realizacji.

zagotować gęsty syrop.  Dosy-pać do tego syropu pół funta tłu-czonych migdałów, usiekane śli.wki, trochę cynamonu, niecomiałkich goździków i skórkę cy-trynows. Wszystko to na wol.nym ogniu grzać, ciągle miesza.jąc, aż trochę podeschnie, po-czem wystudzlc W to włożyć

pianę z ośmiu bułek wymie-
szać ostrożnie, nałożyć do, for-
my i piec w niezbyt gorącym
piecu.

.

Ulukrowaé po ostudze-
niu i przybrać galaretą i konfi-
turami,

 

WLos Angelos, Cal. aresztowano
przedstawioną na naszej ryelnie
Pearl Anderson w związku z na
padem 1 obrabowantem pocstowe

 go wozu kolejowego

Dla Roi

Slonce Lekarzem
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Słońce jest dobrym lekarzem
daiedi. Dajcie dzieciom szansę
korzystania z jego usług.
*W ten sposób odzywa się do
rodziców Dr. Martha Eliot, dy-
rektorka oddziału higjenicznego
Biura Dzieci przy Departamen-
cie Pracy w Washingtonie.
"W pracy i staraniach o naje

młodsze pokolenie - powiada
Dr. Eliot - należy zwracać ba-
czną uwagę na światło słonecz-
ne. Niemowlę, lub małe dziecko,
które przebywało na wolnem po
wietrzu i spędzało dłuższe chwi-
le pod działaniem światła sło-
necznego, jest uderzająco zdro-
we i pełne życia w porównaniu
z bladem i wątłem niemowlęciem
czy dzieckiem, które trzymane
były tylko przeważnie w domu.

Analiza spektralna promieni
słonecznych wykazuje, że niektó
re z nich dają światło nlewidzial
ne, które przy pomocy soczewki
da się rozłożyć na kilka kolorów :
czerwony, pomarańczowy, żółty,
zielony, 1 fioletowy. -
Przekonano się również, że po-
czerwony „pomarańczowy, żółty,
między temi 'widzianem! promie
niami są również promienie nie-
widzialne oka ludzkiego. Tak
np. z pro... biami czerwonemi
graniczą niewidzialne promienie
wydające ciepło, z promieniami
fioletowemi graniczą ultrafiole-
towe i promienie X. Owe właśnie
ultra-ioletowe promienie, nie-
widzialne dla oka ludzkiego, któ
re w tak potężny &posób oddzia-
lywują na żyjącą materję, nisz-
czą zarazki i różne bakterje, &
także uzdrawiają chorych na su
chotyi dzieci chore na angielską
chorobę (niedorozwój kostny).
Gdy światło słoneczne wpada

poprzez szyby w oknie do poko-
ju, przechodzą wówczas promie-
nie światła widzialnego i promie
nie wydzielając ciepło, ale pro-
mienie ultra-floletowe nie mogą
przedrzeć się przez szkło.

HUMOR

BLYC 1FRYC
Blyc i Frve wyszli na spacer.

Blyc był mniejszy od Fryca i nie
mógł nadążyć szerokim krokom
tego ostatniego.
- Fryc - pyta Blyc - czy

ty zawsze tak szybko chodzisz?
- Siur - rzeknie Fryc, - a

jak jestem sam ze sobą, to Idę
jeszcze szybciej. .
A na to Blyc: - Majgad, to

ja bym nie chciał być z tobą,
kiedy Idziesz sam ze sobą.
 

Jak Powstała Kobieta?

W ateńskim muzeum przecho-
wuje się starożytny rękopis, -

 

 

którego autorem jest Callini, u-
rodzonyw 14-tym wieku w Man-
tui. :Wdziale tem zebrał Callini
różne podania i legendy o stwo-
rzeniu kobiety.

Starożytni Germanowie twier-
dzili, że kobieta powstała z zie-
mi, zlanej krwią /ukochanego,
zabitego w walce za ojczyznę;
Gallowie zaś przypisywali stwo-
rzeniu kobiety złym bogom, by
osłabiała siły wojowników. Gdy
za więle wpatrujesz się w ko-
bietę - mawiali oni - rdzą po-
krywu się miecz 1 planuje tar-

Chmaycy znów tak głoszą:
„Lenistwo wielkie ogarnęło lu-
dzi i z tego powodu ciężkie klę-
skl groziły Chinom. Widząc 'to
litościwy bóg Ta- zesłał na zie»
mię niewiastę z poleceniem, by
ani na chwilę nie pozwnms lu-

dzi, - by zniknąć za chwilę w
przestworzach,
Japończycy jako naród prak-

tycznie zapatrujący się na ty-
cie, stworzyli taką legendę: -
„człowiekowi potrzebna jest woj
na, życie społeczne i
nek. Wojnę 1 życie mężczyzna
stwarza sobie sam, lecz odpo-
czynek po trudach - owo stod-
kie „dolce far niente" nie było-
by miłem w samotności. Otóż
dobrzy bogowie japońscy, wzią-
wszy kigbek miękkiego jedwa-
biu i. szepnąwszy mu słodkie
„icha" (kocham), rzucili lu-
dziom na ziemię. Tym kłębkiem
jedwabiu była kobieta".

Hindusi więcej drobnostkowo
opisują tę historję. „Stwórca
by stworzyć niewiastę wzlął: o-
krągłość księżyca, gibkość węża
grację pnącej Nany, płochliwość
motyla, kwiatu, lek.
kość ptóra, żywność 1 blask sło-
 dziom pi zro.

dziła z opalowych opu-ów
trzenki w słoneczny ranek. Wa-

bią one i pociągają ku sobie lu-
 

DZIECI PŁACZĄ

Nleszkodhwy substytutolejkurycynowego, Paregoric,
kropeli kojących syropów-Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom | niemowlętom dla usuwa-
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

| biegunki i pochodzącej stąd go-
„rączki ,oraz do regulowania to-
łądka i kiszek; pomaga ona w

alu tak 

0„CASTORW -

 
trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis

liken
  

wiatru, wejrzenie sarny, łzy
przechodzącej chmury, tehórzo-
stwo zająca, próżności pawia,
hart djamentu,, słodycz miodu,
okrucieństwo tygrysa, żar ognia
i zimno lodu, gadulstwo papugi,
pleszczotliwość 1 fałsz kotki",
Z mieszaniny tego wszystkiego
powstać miała białogłowa.

Asyryjczycy, _Babilończycy,
Egipcjanie, a z nimi i Żydzi po-
siadają najmniej poetyczne le-
gendy o stworzeniu kobiety. -
Chcą oni mianowicie, by najpro-
zalzniej w świecie kobieta po-
wstała z żebra męskiego. I nie
upiększają jej żadną wureolą,

 

 ani złą ani dobrą.

  

Kąpiele słoneczne sq najlep-
szym i najprostszym sposobem
dostarczenia niemowlęciu pro-
mieni ultrafioletowych. Kąpiele
słoneczne należy rozpocząć, gdy
niemowlę liczy już conajmniej
trzy, lub cztery tygodnie. W pier
wszym dniu ręce niemowlęcia po
winny być wystawione na dzia-
łanie promieni słonecznych przez
parę minut. Trzeba przytem u-
ważać, by nie spalić delikatnej
skórki ciała. Lekkie zaczerwie-
nienie się skórki każdego dnia
zahartuje ją i zmieni stopniowo
jej kolor. Dopóki niemowlę nie
przyzwyczai się w ten sposób do
światła słonecznego na wolnem
powietrzu, początkowe kąpiele
słoneczne powinny trwać od 10
do 15 minut dziennie. Następnie
po odpowiedniem przyzwyczaje-
niu się niemowlęcia, czas kąpie
Ii słonecznej można przedłużyć
o trzy lub 5 minut dziennie, do-
póki nie nadejdzie ten czas, że
będzie mogło leżeć na sloficu
przez jedną godzinę rano i przez
jedną godzinę popołudniu. Co
parę dni należy odsłaniać coraz
większą powierzchnię ciała na
działanie promieni, z początku
powoli, a następnie w miarę co-
raz cieplejszych dni - szybelej.
Gdy już ręce i twarz przyzwy-
czaiły się dostatecznie do pro-
mieni słonecznych, można wow-
czas stopniowo odsłaniać ramio-
na, najpierw jedno, a potem dru
gie. Zawsze jednak trzebato ro-
bić powoli, stopniowo 1 z uwagą,
by nie spalić skóry niemowlęcia.
W niedługim czasie po ramio-
nach można stopniowo najpierw
jedną nogę, a następnie drugą
wystawić na działanie promieni.
W ten sposób, powoli całe ciało
niemowlęcia przyzwyczai się do
kąpieli słonecznej, W czasie u-
pałów lipcowych i sierpniowych
trzeba uważać, by kąpiele takie
urządzać rano przed godziną dzie
sity, lub popołudniu 'po godzi.
nie trzeciej. Przytem główka po
winna być zabezpieczona, gdy

niemowlę leży na słońcu, zwła-

szcza pomiędzy 10 rano a 3 po-

południu.
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v hry. w środku. widzimy
siawną Dolores, które wyszła
zamąż za Tudor Wilkinsona

Po iewej ręce u gory
fotografa Dolores, którą

w Stanach Zjednoczonych i
w Paryżu nazywano flaperką

„pawipiórkową"

 

  Dolores %
w ślubnej

sukni

PARYZ

  

na cześć której krytycy wy
pisywali długie artykuły,
podnosząc pod niebiosa jej
piękność klasyczną? Co się
z nią stało, że pomimo mio-
dych lat, usunęła się zdala
od sceny? Takie pytanie za

daje sobie ten i ów, który
miał sposobność widzieć ją
wrozmaitych sztukach tea-

 

tralnych w Stanach Zjednoczonych 5;
i wParyżu. Nie znajdując na to od- za
powiedzi, zapytuje się dalej: Czy
może usumęła się ze sceny, ponie
męczyło ją ogólne

jej u siebie? *

  

uwielbienie!
Gdzie obecnie przebywa? Jakiemu Do
miastu, miasteczku lub wsi przypadł nania, że wy
w zaszczycie przywilej goszczenia należą do rozr

 

  

 

  

  
  

 

  

    

   

eczkę, tylko rozum. Wyszła ona
mąż za bogatego Tudora Wilkin-

sona. Wilkinson miał liczne stajnie
rasowych koni w Stanach Zjedno-
czonych, w Anglji oraz we Francji.

łszy jednak do tego przeko-
i z przeszkodaminie
wek mądrych, z ludz

kiego na to patrząc punktu widze.

  

  
   

   

 

Takie pytania zadają sobie Ame- nia, wycofał się z tego „interesu"
rykanie po przyjeździe do Paryż
nie mogąc wyjść ze zdziwienia, że
młoda, piękna i wielce utalentowana
artystka zaszyła się niemal dosłow-
nie w gąszcza i wszelki po niej lad
zaginął. Była to jedna z najpiękniej
szych kobiet, jakie Kiedykolwiek sta
nęły przed scenicznemi kinkietami.

Przyjezdni Amerykanie gubią się
w domysłach. Dla starych jednak
bywalcówparyskich niema w tem
żadnej tajemnicy. Wiedzą oni, że
Dolores nazywała się z domu Kath-
leen Mary Rose, że urodziła się w
Anglji. przez pewien czas prze-
bywała w towarzystwie lady Duff
Gordon, będąc niejako damą przy
boczną, a raczej jej towarzyskim
manekinem. Wiedzą oni również,
że piękna Dolores porzuciła Zieg-
field Follies, by wyjść zamąż za
Tudora Wilkinsona.
Gdy Dolores oświadczyła, że po

rzuca scenę i wychodzi zamąż,
Paryż zaczął się śmiać, nie chcąc
w to uwierzyć. Pewnego jednak
dnia przestał się Paryż śmiać.
Dolores bowiem rzeczywiście wy-
szla zamąż za p. Tudora Wilkin-
sona, Kim był ten wybraniec, że
dla niego porzuciła karjerę sce-
niczną? Posłuchajmy, co o nim
mówią starzy bywalce.
Pan Tudor Wilkinson pochodził

z St. Louis, Mo. Trudnił sig ho-
dowlą rasowych koni. Również

  

ocalając w ten sposób karki dżo-
kiejów i koni.
Wposiadaniu Wilkinsona znajdo-

wał się obraz Jerzego Waszyngtona,
malowany przez Sir Joshua Reynol-
dsa. Wiadomość o tem wywołała
przed kilku latu wielki hałas na ła-
mach prasy, Zapytacie zapewne, co
ma wspólnego zamiłowanie pana
Wilkinsona wrzeczach artystycznej
wartości z tajemniczem zniknięciem
panny Dolores? Dziwił się Nowy
York, dziwił się Londyn. W Pary.

Słynny" angielski malarz naszkicował
podobiznę »rtys"Wi Dolores, którą poniżej
wieziele. Zwróćcie uwagę na delikatny

nos, pięknie skrojone usta i brodę

 

był kolektorem rzeczy, posiada-
jących artystyczną wartość.

Dolores przyjechała do Stanów
Zjednoczonych z trzema przyja-
ciółkami. |Wszystkie wyruszyły
na podbój Ameryki z Anglji. Pie»
wsza z nich, Phyllis, wyszła wkró
tce zamąż za miljonera, Jesse
Franks'a. Druga, Hebe, uciekła z
Arturem Kingslandem, synem bo żu zupełnie inacze) na to zapatry-
gatych rodziców, ponieważ wolała wano się. Przecież pan Wilkinson
figurować w miljonerskich salo- był zbieraczem rzeczy artystycz-
nach, niż w salonach mód na Piątej nych. Nic zatem dziwnego, że scho-
Avenue. Dopiero trzecia z rzędu by- wał swoją piękną i młodą żonkę,
ła Dolores, najpiękniejsza z nich tak, jak chowa się rzadkie dziełu
wszystkich, mając. oprócz piękności sztuki przed amatoranii cudzej wjas
głowę na karku, a w główce tej nie ności. Inni przypuszczali, że Dolo-

  

   

nę. Tymczasem Dolores przeby

Ludwika. I rzecz
łoby znaleźć leps
umknięcie z oczu ciekawych.
sepka ta znajduje się w pob
ryża.

  
  

 

   

tychmiast z

 

ki nie lubią obcych
Chcą żyć w odosobnieniu

% z

William Tudor Wilkinson, jako
bywalec, słyszał już poprzednio o
Dolores, która na artystycznym ho-

Tak się przedstawia twarz Lolores w geometrycznej podziałce. Twarz
jej nazywali krytycy „doskonatą", Twarz nadzwyczaj symetryczna

  

  

      

    

      

  

    

   ryzoncie na Broadway'u zbierała
laury. Wiedział o tem, że Dolores
była poprzednio najpiękniejszą i kla
sycznie zbudowaną modelką do przy
mierzania sukień w skcadach mód.
Oto co korespondent mówi o „oswo-
jeniu" tej Dolores, która przedtem
przepddała za szumnem, wosoiem

res sprzykrzyła sobie życie spokoj»
ne, domowe i że wróci rychło na sce-

ła w ślicznym pałacu, na wyspie św.
eczywiście, trudno by-

    

  Dojść można do niej prz
most na Sekwanie. Znajdu.

* je się na niej
pałacykó

 

kańcytej wysep-
z

go ser Po całym
świecie szukano za wła

~~ ściwemi dekoracjami,
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życiem, a która obecnie
chwali sobie ustronie
swoje i spokojny, sta-
teczny tryb życia.

Dolores, kobieta jesz
cze młoda, zawsze jesz-

piękna, bez śladu
życiowego.

 

  
   

 

ze

rez. meza. Dom
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kinson najpiękniejszyi
najdroższy brylant swe

wśród których brylant
serca pana Wilkinsonat
mógłby najpiękniej za-

@

błysnąć, Czego wtym domu niema?
Artystycznie rzeźbione kominki,
nadzwyczaj stare i drogocenne go-
beliny, niektóre pokoje są urządzo-
ne w stylu Odrodzenia, wielkie po-
koje. przewiewne, z których okien
ścieli się widok na kościół: Notre

ath ue 
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ERYKANSKIE

"FLAPERKI? -

Dlaczego piękna artystka amerykańska Dolores; 0

której piękności klasycznej krytycy sążniste wypisy-

wali artykuły, zaszyła się w paryskie „gaszcza",

tak, że przez dłuższy czas nie można jej było od-

szukać? Pięknej aktorce przepowiadano triumfy, no-

szono ją na rękach, uwielbiano ją. Dolores porzuciła

  

scenę, wyszła za mąż za boga-

tego Amerykanina i obecnie pę-

dzi spokojny żywot w Paryżu.

Oto, co mówi korespondent,

który potrafił ją „wywęszyć."
Doskonała podobizna-Dolores>

«

Dolores
w stroju
bałowym

 

   

 

  

 

  

 

   

    
    

   

  
    

 

    

 

Dolores wyszła za mąż i nazywa się
obecnie pani Tudor Wilkinson. Z czasów
występów teatralnych pozostała jeszcze

chłopięca fryzura, którą widzimy na
5 Cz

w Paryżu, w pobliżu kościoła Notre Dame z. przed

Dame, w którego -framugach drze,

szy. Tem, zdaje się, obecną trzebaby
było tłumaczyć sobie metamorfozę.

przy inacie sobie Dolorgs

kilku laty? Zaledwie poja- ,

wiła się na scenie teatru Amster-

dam, zrywała się burza oklasków,

mią małe. kamienne potworki. Pa- wyfraczeni dżentlemeni zapominali

miętacie historję o garbusku z ka- o otoczeniu i swych-manierach, za-
tedry Notre Dame? Oto widok, któ- chowując się hałaśliwie, jak tabun

ry z okien swego pałacu ma piękna nieokiekzanych łobuzów, którzy po-

Dolores, gdy. stanie u. okna i spoj- raz pierwszy znajdują się w teatrze.

rzy na Paryż, Holduje nowej mo- Gwczesna jej rola na scenie ogra-
dzie, owszem, włosy mfa obcięte na niezała się wyłącznie do artystycze

sposób chłopięcy. Dolores uległa nych ramek, w których
bardzo wielkiej zmianie. Rzadko ty inne aktorki, w sztuce drama-

przyjmuje u siebie gości, Kilku bliź tycznej więcej odnjejutalentowane.

szych przyjaciół, pogawędka, obiad. A jednak milcząca Dolores ®hierals
Przechadzka mostem, św. Ludwika oklaski, ponieważ pięknością swą

i rychły powrót do domu. Ci, którzy wabił oczy całego audytorjum. Po
znali Dolores poprzednio, nie mOg4 co zatem miała usta otwierać, kiedy

wyjść ze zdziwienia na myśl o tej oklaski padały u jej nóg, niczem bu

 

, zmianie, jaka u niej zaszła. Nazy- kiety kwiatów?

wają ją cudem przemiany. | Później Dolores została rzeczywi-

Taka zmiana możliwą jest tylko stą aktorką. Pierwszy jej występ

w duszy człowieka, mie zaś w Ot0- w sztuce „Sally" był zapewnieniem
czeniu. Kto zna Paryż, wie 0 tem, jej scenicznej karjery.
że nawet z wyspy św. Ludwika moż

na łatwo zrobić coś w rodzaju arty-

stycznej kolonji Montmartre, jefeli

sig tylko ku temu ma chęć. To sa-

mo możnaby było powiedzieć o No-
wym Yorku lub Londynie: A jednak POg&ŁegO Wilkinsona,

to życie za którem Dolores poprzed

nio przepadała, już ja obecnie „nie

bierze". Ludzie, którzy tylko wege-

towali, a w rzeczywistości nigdy nie

żyli, mogliby tutaj? powiedzieć, że

„nonsens wyszumiał z głowy Dolo-

res". Zdaje się jednak, że tak nie

jest. Nawet w takiej pozornej figu-

rynce porcelanowej,..jak .„Dolores,

mogła: nastąpić wielka zmiana w du-

- %

Miała dobrą dykcję, wytworne ru

chy i piękność. Krytyka pisała o

niej w superlatywach.

Nagle - Dolores wyszła zamąż za

Nastąpiła

zmiana dekoracyj, z której Dolores

czuje się zadowoloną.  Wątpliwem

jest, by tęskniła za zapachem szmie

nek teatralnych, za kinkietami, za

tą dziwną atntosferą, która przepo-

jony. jest każdy niemul zakątek te-

tru, no i za emocją. którą aktorzy

znajdują w oklaskach audytoryum.

Więlobatwny paw. przemienił się

w udomowioną makołągwę. |
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WYDANIE NIEDZIELNE -

 

Włodzimierz

Jampolski -:- » JÓZEF PIŁSUDSKI JAKO PISARZ

 

Mówią, że styl to człowiek.
Lecz należałoby mówić, że styl
to charakter, gdyż nie każdy
człowiek -obdarowany _został
przez los własnym swoim sty-
lem. Styl to sposób, w jaki czło-
wiek radzi sobie z niezależnem
od niego zrazu, starszem odeń
słowem, jak je podbija,
mia, jak na niem pokonanem
wyciska swój ślad. _Niewolni-
kowi wtedy darować można wal.
ność - na chwilę. Zjawisko
sprzeczne z tem, które wżyciu
widzimy: stopa miewolnika -
słowa staje się skrzydlata, z sza-
ty szarej tryskają promienie,
gwiazdą ku niebu wzlatuje, pio-
runem na ziemię spada. .Musi
czuć dłoń męską nad sobą. Sło-
wu również potrzeba wodza.
Wielki człowiek czynami podbi-
ja życie, układa je na modłę
swego czynu. Wielki pisarz jest
wedzem słowa. Wjednym i dru-
gim wypadku trzeba charakte-
ru. Między obiema temi kate-
gorjami genjuszów jest wiele
pénktéw stycznych.
Wiemy, że Piłsudski narzę-

dziem słowa posługiwał się pra-
cowicie i uparcie, analizując i
przypatrując się sobie, wskrze-
szając przeszłość, przedstawia
jąc i sądząc teraźniejszość. Czy
zastanawia! się nad słowem
swojem, nie wiemy. Lecz rzecz
to pewna, że pozostawił na niem
głęboki ślad, któremu warto ba-
czniej się przypatrzyć.

Proza pisarska Piłsudskiego.
to jakby żywe jego słowo, steno-
graficznie utrwalone. _Więcej:
w tem słowie brzmi kresowa,
zadzierzysta, głęboka rytmika
jego głosu, spoglądają z pod
krzaczastych brwi głębokie oczy.
przyświadczają zamaszyste dło-
nie. Dźwięczy w nich niedbała
w mocna, rycerska i gospodar-
ska rytmika chodu. /Zmianę
wielkiej indywidualności: słowo
zostało podbite, stało się jednem
z narzędzi, wypowiadającem w
sposób pełny treść człowieka.

Popatrzmy!
Słowo Piłsudskiego jest za-

borcze. Atakuje przedmiot swój
od frontu, bierze go za łeb, wpa~
da do środka. „sumem kwa-

terą w Bidzinach". „Ledwiem
się zdrzemngl, gdy mnie ”obu-

dzono", „Dnia 17 stycznia w

polskiej kwaterze głównej da-

wano ostatnie, nieodwołalne roz.

każy do boju". Oto pierwsze

zdania ze wspomnień i dzieł.

Przebija się w nich decyzja, pa-

nuje hierarchja: przewaga bez-
względna. wyrazista wodza -
zdania głównego - nad podwla-
dnem!
Sk tematów jest bardzo

wielka: dzieła naukowe, histo-
ryczne, pamiętnikowe -kartki,
wspomnieńia, szkice. -Równie
rozległa jest skala tonu - od
spokojnego .wykładu (takich
dłutszych spokojnych ustępów
jest stosunkowo mało, zawsze
prawie zakłóca je wybuch tem-
peramentu)

 

 

do gryzącej ironji | cia.

 

(„huraganowy ogień artyleji,
którym błota poleskie w rapor
tach pokrywano z jednej i dru»
giej strony"), do żołnierskiego
zaklęcia („Ależ koń by się śmiał
z takiej zapory"), do zwartego
aforyzmu („Być zawsze silniej»
szym tam, gdzie bój się nie to-
czy, a słabszym gdzie w bitwie
decydują się losy wojny... jest
przeczyć... zdrowemu sensowi
wojny". „Zdradliwemi są pra-
wa wojny, zdradliwemi niechy-
bnie, lecz przesiąkniętem zdradą
staje się powietrze, gdy sama
wojna inaczej nie może się prze-
jawić, jeno podstępem i zdra-
da"). Aforyzmy pełne tempe-
ramentu, uczucia, dalekie od
spokojnego rezonerstwa -; w
pierwszym fronja pobrzmiewa,
w drugim głuchy żal.
" I znówróżnice tempa zauważ
my. Spokojny, melancholijny
opis: „„Jest dziwny czar wielkiej
przyrody, gdy człowiek czaru
nie zakłóca. Początek jesieni,
ciepły, prawie letni dzień, nie
dopuszczający jeszcze myśli, że
gdzieś już czai sig tima. -Pust-
kowie dokoła - z pól wojna wy-
gnała ludzi. Gdzieniegdzie stoi
dojrzały, nietknięty owies, dość
wysokie, prawie ogrodowe grzę-
dy z kartoflami, człowieka dni
dojrzeć. Przyroda łagodnie pie-
szczotliwym podmuchem lekkie
go wiatru koi wzburzone tak
niedawno myśli. Zdaleka maja-
cz krzyże cmentarza. Jakie
dziwne krzyże!" A gdzieindziej
taki wulkaniczny: „Gdy palec
Boży znów dotknął naszej ze-
mi, gdy nad nią znów lała się
lawa ognista, gdy ziemia nasza
dudnita pod miljonem armat,
gdy płonęła od ognia, gdy ude-
rzały oczy lśniące w słońcu ba-
gnety, gdy skrzyło się niebo od
pocisków, gdy roty za rotami,
gdy pułki za pułkami mieszały
się ze sobą, by lepką swą krwią
zlać ziemię naszą, byłem między
nimi". Lub patetyczne, retory-
czne inwokacje, coraz to gwal«
towniejsze .(,Treuga |Dei
gdzieżeś ty jest? - Gdzie je-
steś o ty, treuga Dei, - Gdzież
jesteś, łzawa treuga Dei -
Gdzież jesteś ty treuga Dell").

Lecz przemiany tempa i tem-
peramentu nie przedzielają dzieł
Piłsudskiego między sobą, one
w każdym gwaltownie jak wy-
buchy, łagodnie jak ewolucje w
przyrodzie urozmaicają, zabu-
rzają atmosferę, _„Dwudziesty
drugi stycznia 1863" - to w du-
żej części materjał traktowany
w sposób dramatyczny. Spo-
kojny zasadniczo historyczny i
teoretyczny. „Rok 1920" staje
się pojedynkiem polemicznym,
prowadzonym wprost z p. Tuha-
czewskiem. Dyskretne, po mę-
sku dumne i opanowane „Wspo-
mnienia o Gabrjelu Narutowi-
czu" kończą się lirycznym, rze-
wnym a głuchym i gorzkim wy-
buchem.

Wszędzie kołyszą się łany ży-
Urodzajną jest każda sza-

 

 

Grzegorz Kammerer, który przez dłuśszy czas przebywał w wię-
viento nowojorskiem, studjowat systemem korespondencyjnym pra-
wo. Po wyjściu z więzienia; Karmmerer pozostawał pod dororem
poliepjnym. To mu się nie podobało. Posiadając wiedzę prawną,
przez trzy godziny przemawiał w sądzie, udowadniając, te sy-
stem powyżej wspomniany jest z grumtu rzecsy mylny. Na nie
się jednak nie zdały wywody. Kammerer swój własny Louse"

priegry

ra garść ziemi. Jedna chwila,
a wytryśnie, zazieleni się, za-
błyszczyobraz. :

Kwestja teoretyczna, dysku»
sja na temat wojny pozycyjnej
i manewru, przeistacza się pod
ożywiającem piórem Piłsudskie-
go w walkę żywych, namiętnych,

ny śpiew kuli. Ileż to razy sły-
szałem ten dziwny dźwięk. Za-
wsze myślę, że kula śpiewa o
śmierci - śmierci człowieka czy
kuli, co legnie gdzieś zaryta w
ziemię, Śpiew łagodny... Wyda-
je mi się zawsze, że kula śpiewa.
Jest w niej i przy niej jakaś po.

twarz ci blednie przedtem, nim
umrzesz!" W tym złowrogim
świście pocisków ciężkiej arty-
lerji jest odcień chichotu, chi.
chotu siły, złośliwej, pewnej sie-
bie, leniwie poruszającej się i
urągającej bezsilnemu człowie›
kowi".
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MARSZALEK JOZEF PIESUDSKI
  

cierpiących istot. „Okop... jako
dumny zwycięzca zaczął żyć. Za-
czął opływać wrozkosze i żądać
od prowadzących wojnę, jak Mo-
loch, coraz to nowych "ofiar. Za-
żądał ofiary z codziennego życia
ludzkiego... i coraz dokładniej,
coraz gruntowniej burzył i ni-
weczył siłę _dotychczasowego
zwycięscy wojennego, ruchu 1
manewru", „A strategja i
ka wojenna, zakrywszy oczy ze
wstydu, liczyćby miały jedynie
cyfrę zabitych...
Kula jest żywą istotą. Jest w

opowiadaniu o Ożarowie cudow
ny poemat o smutnej, pędzonej
losem kuli karabinowej. aly-
szę nad sobą cichy, melancholij-

 

waga śmierci, która może zmu-
sza ludzi skłaniać przed nią gło-
we.." I złośliwa, ponura, cigt
ka kula armatnia, „Wreszcie
gdzieś zdaleka rozległ się... cie
chy lecz głuchy odgłos strzału
- ciężka artylerja. Istotnie!
Zaraz potem rozległ się powolny
wśrubowujący się w powietrze
lot pocisku. Ten odgłos gdzieś
z góry zbliża się tak powoli, że
oko bezwiednie szuka go w po-
wietrzu, a zarazem tak złowro-
go i nieubłaganie świszczy i
szepleni tam coś w powietrzu,
jakby mówiło ono: „Nie uj-
dziesz. Ja, śmierć pewna, idę
ku tobie, a idę powoli, nie śpie-

| sząc się, bo chcę widzieć, jak

żywą jest mapa wojenna. Po-
ruszają się po niej wojska, ży-
we istoty; z dwu armji jedna
jest „żółwiem", druga „char.
tem". „...wojska starym zwycza-
jem zaczęły dreptać na miejscu".
„Taran, przez bieg Niemna ście-
śniony, zwęża się i masuj
Wkracza na scenę wódz, .....wi
dzę p. Tuchaczewskiego, idącego
śladem księcia warszawskiego,
Paskiewicza, jak stuka do bram
Warszawy, powtarzając. zaklę-
cla, zaczepnięte z Marksa", „Da-
leko, o kilkaset kilometrów świe-
cą mu wieżyce Warszawy, bły-
ska szeroka wstęga Wisły, a
przejść tę drogę trzeba trudem,

 

   

| trzeba siłą", Chodzi temi dro-

 

(0 PRASIE SOWIECKIEJ

 
Prasa sowiecka jest jedyną w

swoim rodzaju na kuli ziemskiej,
Stanowi ona wyłączny monopol
partji komunistycznej, wyłonio-
nego przez nią rządu i jego or-
ganów, Niema tu czasopism, wy
rażujących poglądy jakiegokol-
wiek odłamu opinji publiczn'ej
poza R- K P. Wszystkie bez wy-
jątku wydawnictwa perjodycz=
ne podporządkowane są wydzia-
łowi prasowemu partji rządzą-
cej, który kieruję niemi wedle
swej woli. +

Na całym barem.?1I Związku
Sow. Republik Socj." wychodzi

przeszło pięćset czasopism, z któ
rych około siedemdziesiąt w

językach nierosyjskich, reszta
zaś, czyli przytłaczająca więk-
szojć - w języku rosyjskim.
Zarówno rząd sowiecki, jak i par
tja przywiązują do prasy wiel.
kie znaczenie. I nic dziwnego.
Prasa w Rosji poza zwykłemi
funkcjami spełnia niełatwo za-
danie maszyny piekielnej zagłu-
szającej ustawicznie tłumiony
pomruk niezadowolenia. Robi o-
na huczek na cmentarzysku, -

 
który ma wykazać wobec świa-
ta, że republiki sowieckie żyją

pełnią życia, że w Rosji istnieje
opinia publiczna, że praca twór-
cza tam wre i kipi.
Według -statystyk -urzędo-

wych, nakład wszystkich czaso-
pism sowieckich wynosi zgórą
2,100,000- egzemplarzy.
Zobaczmy, jakie są najbar-

dziej znane, najbardziej poczyt
ne pisma na terenie Związku.
Największym organem urzę-

dowym ZS. R. R. sq moskiew-
skie „Tzwiestja", Jest to dzien-
nik urzędowy C. K. W. Związku
Soc. Rep. Rad, oraz wszechros.
C. K. W. rad rob., włość. 1 kras-
noarm, delegatów.
„Prawda" moskiewska jest or

ganem naczelnym C. K. W. R.
K. P. Zewnętrznie niczem się
prawie nie różni od „Tzwiestji".
Dalej idą „Ekon. Ziff", organ
Rady Pracy i Obrony. „Krasn.
Zwiezda" - organ centr. władz
wojskowych. „Wiecz. Moskwa",
brukowiec o charakterze napast
liwym, szczególnie wrogo uspo-
sobiony do Polski i wreszcie
,Trud", organ wszechros. rady
centr. związku zawod: Ponadto
różne instytucje wydają w Mo-
skwie długi szereg czasopism o
znacznie mniejszych nakładach.

a

 

Najpoczytniejszemi pismami
w Petersburgu są „Tzwiestja". |
(organ Sowdepu petersburskie-
go) nakład 20,900 egzemplarzy
i „Leningradzkaja Prawda", or.
gan miejscowego komitetu R. K.
P. 1 makladem 131,000 egzempla
rzy.

Ciekawe są stosunki prasowe
na Ukrainie, gdzie większość czy
tającego ogółu prenumeruje do-
tąd czasopisma rosyjskie, nie
mniej jednak daje się zauważyć
z roku na rok wzrost poczytno-
ści pism, wydawanych w języku
ukraińskim, przyczem nakłady
tych ostatnich są już obecnie
dość znaczne.

Dzienników polskich na Ukra~
inie niema, Wychodzi natomiast
w Kijowie tygodnik „Sierp" pod
redakcją Skarbka-Szackiego i
miesięcznik „Sztandar Pionera".
W republice Białoruskiej w

Mińsku wychodzi w języku bia-

łoruskim „Sowieckaja Biełaruś"

- organ C K. W. B. S. R. R.

i w języku rosyjskim „Zwiezda",

Obok nich prosperuje znany

,,Mot", organ biura pol. C. K.

R. K. P. na Białoruś.  

gami historja, przypatruje się
mlodej, tworzącej się swej to-
warzyszce. Chodzą cienie. „A
jednak jest przyjemnie mysleé
o tem, że gdy zagrzmią tu strze-
leckie strzały, Kościuszko-Na-
czelnik patrzy na nas z
szego punktu - z Winiar".

I rzeki jeszcze. „Jestem u
zbiegu trzech polskich rzek: Wi-
sły, Dunajca i Nidy. Wszędzie
stają mi w mojem zadaniu na
przeszkodzie... A jakie różne te
rzeki! Wisła jak Wisła. Wie
sełka, biegnąca przez pola pol-
skie, szara Wisełka o zwyczaj»
nym prądzie. Dunajec rwie i
pędzi z gór, wlatuje do Wisły,
chcąc jakby złamać i zniszczyć
jej szare życie, czyniąc je ży-
wem i barwnem. Od północy
sprzeciwia się temu leniwa, bło-
tna drubna Wisły - Nida".

I jeszcze parę króciutkich opi
"sów; tak są piękne i pełne, że
nie mogę ich darowąć. Lato.
„Ciepły, upalny dzień, wszędzie
dokoła stoi niezżęta pszenica z
ciężkiemi, złotemi kłosami. Drwi
ze zniszczenia, uśmiechając się
do nowych panów". Jesień.
„Cisza naokoło absolutna, cisza
taka, jaka tylko bywa po dłu-
gich, jesiennych deszczach, gdy
wszystko w przyrodzie ciężko
przemokłe zdaje się dumać nad
ubiegłem, pełnem życia 1 zmian
latem i przy dogorywającej je-
sieni cicho zasypia drzemky
przedzimową", Świt. „Srebrne
blaski księżyca już znikły, za-
stąpione przez jednostajną sza-
rość świtu", Dzień. „Słońce
świeciło, napełniając las blas-
kiem, poprzecinanym wesołemi
plamami".

Piłsudski rad wchodzi w du-
sze ludzkie, dusze dawne, dale-
kie. Bliskich traktuje raczej po-
bieżnie, z wysoka. Za to jak

 

"wódz prawdziwy, jak ojciec ro-
zumie i kocha dzieci swoje, żoł-
nierstwo legjonowe, czuje ich
pytania, cieszy się ich weselem,
bierze w siebie ich męki. Jest
ich wodzem i wychowawcą, jest
z masą sam na sam, czuje za nią
głęboką odpowiedzialność, któ-
rą nie dzieli się z nikim.
Wstępuje w dusze w momen-

cie dramatycznych przełomów,
otwiera je kluczem własnego
przeżycia, czerpie naukę. W „22
stycznia 1863" pokazuje nam od
wewnątrz przywódców w przed-
dzień wybuchu, więc Padlew-
sklego, Bobrowskiego, Lewando-
wskiego, kłopocącego się, znęka+
nego szlachcica wiejskiegó De-
skura, dzielnego, prostego ka-
pelana - weterana z r. 1830, ks.
 Nawrockiego, nerwowego Rogiń-
skiego, walczącego ze sobą we-
wnętrznie kapitana rosyjskiego
Suchodolskiego. Pokazuje ludzi
1 charakteryi z góry, dramaty-
cznie tłumaczy wypadki i losy
każdego ze swych bohaterów.
W „Naczelnych wodzach" znów
przeżywa walki, łamania się i
upokarzania wodzów naczelnych.
Frencha 1 Kuropatkina, stanem 

ducha i nerwów rosyjskiego ge-
neralissimusa tłumaczy przebieg
i wynik wojny rosyjsko - japoń.
skiej. Dumne to ujęcie jest na-
wskroś artystyczne. Człowiek
jest podstawą i kluczem wszyst-
kiego. Wielki człowiek jest mo-
torem, najmniejsze w nim
drgnienie odbija się na pocho-
dzie ludzkości. Wojna jest sztu-
ką, niebiańską sztuką, „która
tylu wielkich ludzi wydała",
dziejowym -skrótem.
wojsk, dowodzących przez wo-
dza jest właściwie materalizacja
tego, co przed tą pracą przemy-
Ślał, przeżył i skombinował do-
wódca".

Mocno, dramatycznie przeciw»
stawione są sobie w „22 stycze
nia 1863" dwie masy, dwie or-
ganizacje, dwa duchy - Polacy
i Rosjanie, Książeczka ta w
pierwszej części ma typowo dra-
matyczną, mocną konstrukcję.
Jest to ekspozycja. Kilkanaście
scen równoczesnych, kilkanaście
postaci współrzędnych tłumaczy
stan ducha zbiorowego. Urwa-
ne w jednym analogicznym mo-
mencie największego napręże-
nia, tuż przed wybuchem, toru-
ją drogę dalszej akcji. Typowa
ekspozycja wielkiego historycz-
nego dramatu.
Objawem woli, czynnikiem

konstrukcji życiowej i artysty
cznej jest myśl Piłsudskiego.
Myśl drapieżna, uparta, jak 1
słowa ulubione, któremi się po-
sługuje - przekona i groźna
wobec przeciwników, panująca
bezwzględnie nad poddanymi #o-
bie szczegółami, układająca je
w swoisty, oryginalny szyk bo-
jowy - styl. Myśl bojowa, gro-
mięca w odczycie o r. 1868 łamie
legendę o treuga Dei i stawia
własną teorję, w „Roku 1920"
rozprawia się z teorją okopu,
walczy z twierdzeniami obcych,
z błędami swoich. W odczycie
„O wartości żołnierza Legio-
nów" dumnie i przekornie oka-
zuje duszę legjonową.

Literatura i Piłsudski to
przyjaciele, to towarzysze. Sztu«
ka poszła za Legjonami, Legjo-
ny stworzyły współczesną pieśń
żołnierską. - Pełny człowiek
nie może być obcym sztuce.
A niesłychana intensywność,

koncentracja przeżywania - o-
to to, czemu pisma Piłsudskiego
przedewszystkiem dają świadec-
two. W każdej chwili czuje się
i żołnierzem | wodzem - reży-
serem losu 1 bezinteresownym
obserwatorem - artystą i pół
niejszym historykiem, patrzą-
cym na obecną swą postać, obli»
cze i gest.
Każda chwila patrzenia, każe

da chwila myśli pozostawia w
nim niezatarte ślady. Pióro je-
go ma moc wskrzeszania i dla»
tego bywa piórem artysty.

Piłsudski dał poezji los swój:
zupełną realizację ideału, pełny
wzrost rzuconego ziarna. Życie
jego jest poezją, której w chwi-
lach ciszy daje poetyczny wtór.
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Każdy członek na ziemi może do-

strzec g o ł e m okiem piętnaście

gwiazd, jeżeli tylko wybierze so-

- bie jedną główną planetę z pośród

30,000,000,000 gwiazd, jakie znajdują się na skle-

pieniu niebieskiem, jak twierdzi profesor Sears z

Astronomicznego Obserwatorium Wilsona w Ka-

lifomiji.
NELL RAY CLARKE 1

LACZEGO się smucić?
Jesteście tylko jedną osobą z

dwóch

|

milfardów

_

mieszkańców
ziemi
Wprzestworzu niebieskiem znaj-

duje się 30,000,00 słońc, z których
większość prawdopodobnie prze-
suwa się w pobliżu jakichś świa.
tów zamieszkałych przez dwa bi-
Ifony istot ludzkich Dlatego już
możemy powiedzieć, że my na zie-
mi nie jesteśmy tylko cząstką
dwóch biljonów ludzi, ale może
członkami 60,000,000,000,000,000.-
000 ludności zamieszkującej trzy-
dzieści miljardów wszechówiatów!

Jeżeli się przejmujecie zbytnio
swemi kłopotami, to sobie przypo-
mnijcie, że świat jest. przepełniony
miliardami istot podobnych .do
was, które również mają swoje
kłopoty

Dlaczego się smucić?
Takiego mniemania jest przy-

najmniej profesor Fr. H. Sears,
astronom z obserwatorjum astro-
nomicznego na Górze Wilsona, a
on wie co mówi, ponteważ zajmu-
je się tylko gwiazdami.

Profesor Sears od dawna zapo-
mniał o swoich kłopotach codzien-
nego życia i poświęcił się liczeniu
gwiazd.

Wybrał on sobie rzeczywiście
niewdzięczną pracę, gorszą od po-
liczenia wszystkich trawek w Cen-
tral Park'u w New Yorku

Policzenie trawek w Central
Park'u, byłoby nawet łatwiejszem
zadaniem, ponieważ można zna-
leźć sposób na ich obliczenie
mniej więcej dokładne. _Obliczyć
wszystkie trawki na powlerzchal
stopy kwadratowej, a następnie
pomnożyć je przez ilość stóp po-
wierzchni parku
Gwiazdy na sklepieniu niebies-

kiem zdają się więcej skupiać ku
#rodkowl Drogi Mlecznej. Ten
sposób rozmieszczenia gwiazd po-
woduje utrudnienia w obliczeniu
gwiazd
Astronomowie od dawnych cza-

sów próbują policzyć gwiazdy,
które dostrzegają na sklepieniu
niebieskiem i z każdym rokiem
sporządzany jest coraz silniejszy
teleskop, przy pomocy którego
można dostrzec coraz więcej
gwiazd. Po liczeniu gwiazd przez
setki lat astronomowie zrozumieli
niedorzeczność swych usiłowań i
wynaleźli |matematyczny -sposób
obliczania gwiazd, których w 97
procentach nawet nie można do-
strzec

Doktór Sears rozpoczął swą
pracę obliczania gwiazd od podzie-
lenia sklepienia niebios na pola
kwadratowe ograniczone linjami
i ułamkami Inij, Następnie przy
pomocy niezwykle silnego apara-
tu odfotografował wszystkie gwia-
zdy znajdujące się w kwadracie
pomiędzy linjami Aparat do fo-
tografowania gwiazd jest 50,000
Fazy silniejszy od oka ludzkiego.

Następnie pomnożył ilość gwiazd
znajdujących się w jednym kwa-
dracie przez liczbę kwadratów na
jakie podzielit sklepienie niebies-
skle, a następnie dodał do siebie
poszczególne liczby gwiazd w
kwadratach 1 otrzymał sumę
30,000,000,000 gwiazd.
Mimo tego rzekomo dokładnego

obliczeniś gwiazd profesor Sears
nie twierdzi, iż policzył wszystkie
gwiazdy znajdujące się na sklepie-
miu nicbieskiem. Profesor Sears
przypuszcza, że może przyjść ktoś
po nim, kto będzie zaopatrzony w
silniejszy sparat fotograficzny i
może sfotografować te gwiazdy,
których nie zdjął jego aparat.

Jest prawie pewnem, że około
2000 roku aparaty fotograficzne
będą tak doskonałe, że aparaty
dzielejsze będą "wobec nich wyglą-
dać jak dziecinne zabawki.
Wobec tego profesor Sears dał

za wygraną przy liczentu gwiazd i
ograniczył się do wygłoszenia
przepowiedni, ile na sklepieniu nie-
bieskiem może . sig znaJdcwnć
gwiazd :

  

Jest to rzeczą łatwą przepowia-
dać możliwą ilość gwiazd znajdu-
jących się na sklepieniu nicbics-
kiem, ale nie jest rzeczą łatwą po-
dać sposoby obliczenia ich przy-
puszczałnej liczby.

Profesor Sears dostarczył mate-
matyc ch sposobów obliczenia
gwiazd najróznorodmejbzth wiel-

kości od pierwszej do dwudziesto-

czwartej wielkości

Gdy pierwsi astronomowie za-

jęli się badaniem gwiazd, a było

to około 2000 lat, za życia astro-

noma Hiparcha, liczyli oni gwla-

zdy podług natężenia ich światła

i grupowółi je w gromady. Były
gwiazdy piewszej wielkości, gwia-
zdy mniej jasne nazwali gwiazda-

mi drugiej wielkości, a jeszcze

mniej jasne gwiazdami trzeciej
wielkości i t. d

arożytni astronomowie

teleskopy, byliby się

przekonali, że wśród gwiazd, które

   

oni zaliczyli do najjaśniejszych za-
chodzi wielka różnica pod wzglę-

dem natężenia światła.

Następną rzeczą jaką byliby

uczynili, byłoby  posegregowanie
ich w ten sposób, że najjaśniejsze

z nich byłyby uznane za podsta-
wę do obliczania natężenia świa-

tła innych gwiazd.

Niewątpliwie gwiazda |Syrjusz

zostałaby uznaną za jaśniejszą
aniżeli podstawowo _oznaczona

gwiazda „O" 1 zostałaby oznaczo-

na liczbą 1.6. «

Ludzie mogą gołemi oczyma

dostrzec gwiazdy szóstej wielko-
ści i te gwiazdy często nazywane

są gwiazdami dostrzegalnem! go-

tem okiem.
Wtedy przekonano się, ze gwia-

zdy pierwszej wielkości są sto ra-

zy jaśniejsze 06 gwiazd szóstej

wielkości. Stosując tą samą mla-

rę w mierzeniu jasności gwiazd,
gwiazdy pierwszej wielkości będą

10,000 razy jaśniejsze aniżeli je-

denastej wielkości, a 100,000 razy

jaśniejsze aniżeli gwiazdy dwu-

dziestej pierwszej wielkości.

To znaczy, że niektóre z gwiazd

dwudziestej wielkości tkwią w

sklepieniu niebieskiem dostarcza-

jąc tylko jednej stom!ljonowej czę-

6ci światła, jakie zsyła na ziemię

gwiazda Vega.

Różnica w natężeniu światła po-

szczególnych gwiazd pochodzi

stąd, że gwiazdy te nie są rozmie-

szczone w przestrzeni.

Prace wszystkich astronomów
od czasu Sir Willama Herschella

napotykały na największą trua-

ność przy klasyfikacji gwiazd od-

nośnie ich wielkości.
Gdyby wszystkie gwiazdy były

miały równe natężenie światła,

byłoby stosunkowo łatwo spraw-

dzić ich rozmieszczenie na skle-
pieniu niebieskim.

 

Różnice w natężeniu światła

spostrzeganego przez nas byłyby

tylko różnicą (wprzestrzeni w ja-

kiej poszczególne gwiazdy są roz-

mieszczone.

Innemi słowy najsłabiej świecą

ce gwiazdy byłyby najbardziej od-

leglemi

W obecnych warunkach jest

przeciwnie. Często najdalejoddalo-
ne świecą jaśniej od bliżej położo-

nych.
Nawet te gwiazdy, które obser-

wujemy przez silne teleskopy róż-

nią się w natężeniu światła w sto-

sunku 100,000:1.

Sir Wiliam Herschell przed stu
laty dokonał obliczenia gwlazd

przez podzielenie sklepienia nie-

bieskiego na poszczególne pola,

na których dopiero uskumcznfl o-
bliczenie gwiazd.
Astronom William Herschell

prawdopodobnie był jednym z naj-
większych badaczy sklepienia nie-
bieskiego. Podzielił on sklepienie
niebieskie na 3,400 pól, na których
policzył wszystkie gwiazdy od naj-
większych do najmniejszych, cze-
go nikt inny przed nim nie zdołał
dokonać.
W swoich badaniach sklepienia

niebieskiego &stronom Wiliam
Herschell doszedł do konkluzji, że
gwiazdy na sklepieniu niebieskiem
skupiają się w bliskości tak zwa-
nej Mlecznej Drogi
Nasz system słoneczny wraz ze

słońcem jest zwykłą gwiazdą i
położony jęst również w pobliżu
Miecznej Drogi odległej od nasze-
go systemu słonecznego o
1,000,000,000,000,000 mil.
Doktor Seare twierdzi, że liczba

gwiazd do dwudziestej wielkości
wynos! 890,000,000 albo równy
mijard, jeżeli się włączy gwiazdy
dwudziesto drugiej więlkości,

 

W obserwato- ,
rjum astronomicz-
nem na Górze Wil.
sona odbywa

sig l ic z e n i e
gwiazd przy po-
mocy podziału

sklepienia
niebios na czę-

ści, następnie fo-
tografowanie przy
pom o cy olbrzy-
miego teleskopu, a
następnie mozol.
ne obliczanie.

- gwiazdami.

          

  

        

  

  

  
  

  

  

  
  
  

  
  
  
  
  
  
  
  
  
  
  

Przy obliczaniu gwlazd na 139
specjalnych polach dr. Sears
stwierdził,iż gwiazdy te pokrywa-
ą jedną dwutysięczną pięćsetną
część całego :sklepiema niebleskie-

go.

Odnośnie gwiazd dwudziestej

pierwszej wielkości, które nie mo-

gą być odfotografowane nawet

przy najsilniejszych teleskopach,

można śmiało twierdzić, że są ma-

le, ponieważ jasność gwiazdy zale-

ży od jej odległości, im gwiazda

bliżej. położona tem jest jaśnie;-
szą.
Według obliczeń astronomicz-

nych na niebie znajdują się trzy
gwiazdy wielkości większej aniże-›
II objętość zwykłych gwiazd; je-
denaście gwiazd pierwszej wielko.
ści, trzydzieści dziewięć - drugiej
wielkości, sto erydzlezd trzy-trze
ciej wielkoéci czterysta czterdzie-

ści sześć - czwartej wielkości, ty-
sige czterysta sześćdziesiąt sześć

- piątej wielkości, cztery tysiące
siedemset trzydzieści-szóstej wiel
kości, riętnaścle tysięcysiódnej
wielkości 1 czterdzieści sześć tysię-
cy dwieście -- ósmej wielkości,

Należy zauważyć ciekawą pro-
porcję ledzy poszczególnem!

Jest trzy razy więcej
gwiazd pierwszej wielkości, aniże-
ll gwiazd większych ponad zwykłą
wielkość gwiazd, trzy razy więcej
gwiazd drugiej wielkości, aniżeli
pierwszej, cztery razy. więcej
gwiazd trzeciej wielkości, aniżeli
drugiej wielkości, co znaczy im

mniejsze gwiazdy, tem ich jestwię-

y i

cej. Stosunek ten Jednak zmniejsza
się ze stopniem zmniejszania się
wielkości gwiazg Opierając się

na podstawie tego stosunku dr.

Sears doszedł do wnlosku, że wszy-
stkich k. »wiecących od
dwudziestej drugiej do trzydziestej
trzeciej wielkości jest najmniej

30,000,000,000, !

Każdy z nds na ziemi może na-

liczyć około pxemaścle większych
gwiazd.
Te trzydzieści mlljardów gwiazd

O których mowa nie wchodzą w
rachubę, ponieważ wiele z nich nie
świeci własnem światłem, ale od-
bitem podobnie jak księżyc albo
nasza ziemia.
Dawniej natronomowle dokony-

wal miaru gwiazd przej: mie:

?tśr£ęlaralaksy gwiazdy to zna-
zy rozwartości kąta, jaki 4worzy

linja przedłużona z punktu obser-

wowanego na ziemi poza gwiazdą

mierzoną.

mowie zwykli byli uciekać się w

tym wypadku do tworzenia trój-

kąta opartego na orbicie ziemi

długiej 186,000,000 mll i łączenia

pewnego punktu orbityz gwiazdą,

która miała być zmierzoną. Wte.

dy astronomowie czekali sześć
miesięcy aż ziemia obiegła na

przeciwległą stronę słońca i koń-
czyli pomiary. Rozwartość kąta.
jaką utworzyły linje pociągnięte z

ziem! ku danej gwieździe nazwano

paralaksą, którą użyto do pomia-

ru odległości gwiazdy. Zadanie

to jest równie ciężkie, jak dostrze-

żenie główek dwóch szpiłek odle-

głych.o tysiąc mil.

Innemi słowy astrono-,

Fo

W 1917 roku

wynaleziono jed-

nak nowy sposób ,

pomiaru odległo-
ści przez wynale-

zlenie łatwiejszej

drogi do oznacze-

nia paralaksy.

Jeżeli pe w n 6°

gwiazdy wydają się nam małe, to

nie koniecznie muszą być takiemi.

Niektóre z nich są większe aniżeli

nasze słońce.

Gdybyśmy rozpoczęli podróż ku

słońcu" w aeroplanie sześćdziesiąt

mil na godzinę i nie zatrzyną'ąc
się nigdzie na odpoczynek navet

na księżycu, to dostalibyśmy sig

na słońce dopiero po upływie stu

siedemdziesięciu pięciu lat, kiedy
na ziemi zmieniłyby się trzy poko-

lenia żyjących ludzi.

Słońce zaś jest odległe od nas

tylko 100,000,000 mil.

Najbliższa zaś nasza gwiazda
Alpha Centauri jest 250,000,000 ;>

mil od nas odległa.

Gdyby wszystkie 30,000,000,000

gwxazd nagle zagasły nie mieli-"

byśmy się czem smucić, ponieważ

ich światło przestałoby dochodzić

do ziemi dopiero po tysiącu lat,
albo nawet i więcej.

W konstelacji Andromeda zna}-

duje się wielka spiralna mgławica,

która zdaje się być większą aniżeli

księżyc w pełni, ale jest tak słabą,

że zaledwie może być dostrzegalną

golemokiem. Przy pomocy słabych
teleskopów wldziana jest jako bla-
da chmurka, Pod bardzo silnym

teleskopem chmurka zmieniła się

w zbiornik olbrzymiej ilości gwiazd

niezwykle maleńkich z tej racji, że

są oddalone of nas na odległości ,

tak niezmierne, iż ich światło do- /

chodzi do ziemi dopiero po miljo-

nie lat, Ta chmurka spiralna pra-

wdopodobnie tworzy Inny system

słoneczny z nowemi 30,000,000,-

000 gwiazd.

Doktór Huble, który pierwszy

zbadał bliżej skład swej spiralnej

chmurki prawodopodbnie będzie

uważany

wszechówiata podobnego do wa-
szego wszechówiata gwiaździste
go, ale odległego od nas już nie

o tysiące lat światła, ale miljony

lat światła.

Niewątpliwie w tym nowym,

wszechówiecie podobnie jak w na-

szem muszą się znajdować plane- --

ty podobne do planet naszego sy-

stemu słonecznego i prawdopodo-,

bnie zaludnione jak nasza ziemia

dwoma milfardami istot ludzkich.

Nauka _astronomji _postępuje

szybko. Rzeczy dzisiaj uważane

za zmierzone jutro po wynalezie-

niu silniejszego teleskopu mogą

się okazać czem innem aniżeli je

sądzono. Nauka astronomji do-

piero od tysiąca lat się rozwija.

Dokąd może dojść za sto lat nikt

nie jest w możności przewidzieć,

jak również przewidzieć ulepszeń

jakie mogą dokonać astronomo-

wie przy instrumentach służących

do badania wszechświata.

Tymczasem każdy z nas z mie-

szkańców ziemi będzie się czuł
zadowolony, że'na sklepientu nie-

bieskiem w pogodny wieczór let-

ni migocą miljony. gwiazd wyży- ,

wając śmiertelników ziemskich do !

pokuszenia się o nowe, odkrycia

téjemnicy „przestworzy _niebloa
kich. * * 5

 

Ju li uważacie, że nie zdoła-
" liście dostrzec golem okiem °

swych piętnastu planet nie
smuście się.

Copyright by Public Ledger-Comparg,

     

za odkrywcę nowego ›.
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Przed dwoma laty wyemigrował z Egiptu do New Yorku Roland
de Andre (z prawej) i osiadł-nym "zostawił narzeczoną, 18-1e
która obecnie do New Yorku

tutaj na stałe. W kraju rodzin»
tnią Paola Pellicone (powyżej),

oboje przyrzekli, że

 

się pobiorą i tutaj pozostaną
 

O urzędniku,

w borze i

Stulecie, w którem przypa
nam zaszczyt ciągnienia tacz
bolesnie skrzypiącej, a przezw
nej szumnie zyciem, będzie kie
dyś obfitowało w uroczyste go-

 

dła i tytuły wśród których obok
miana „wieku samolotów | ra-
dja" zapanuje niewątpliwie epi-
tet: „epoka prawdziwych nie-

tw i możliwych
Kawala

prawdopodoie:
niemożliwości"
kteraturze i nawodnienie
wdzięcznych giów ludzkich bez
nadziejną pospolitością i w
łowienie terenów wszelkiej p
dukcji - oto nieustające pasmo
zywych paradoksów, wśród któ-
rych męczą się setki miljonów
mieszkańców osiadłych na wyły-

 

two w

 

sztuce

    

  

   

  

 

siałym od nadmiaru trosk, p
dole łez. Potworność tych tor-
tur. któremi ujarzmia współcze-

ludzi, przechodzi
przeważnie niespostrzeżenie, co
drieje 6
że męczy
miarach memal warys
wo, solidarnie -Zdarza
nak, niekiedy, że
stuje przeciw teraźniejszość
sposób jaskrawy, _niezwyk
nadając swym cierpieniom cha-
rakteru oraz zu, który, jak
błyskawica wśród nocy oświetla
ogrom nowoczesnych udręk czło
wieczych
Takim demonstrantem prze-

ciw obecnej doli doczesnej, szcze-
gólnie niełaskawej dla wszela-
kich pracowników umysłowych,
jest pewien zredukowany urzę-
dnik prywatny, pochodzący z

ktoś: zaprot

 

ws

    

Wiednia. -Nie mogąc malwcza-

jęcia, mimp rozpaczliwe

kiwania, prz sig bezrobot-

 

ny członep kulturalnego społe-

czeństwa, jako „nadliczbowy" z

konieczności na łono natury |

tam jako ochotnik został czło-

wiekiem leśnym

Wytropiono go przypadkiem.

Urzędnik administracji dóbr,

położonych w wustrjackim Bur-

genlandzie, nad granicą węgier-

ską. inżynier Karol Holzmann,

odbywał przegląd lasów, pokry-

wających gęstem poszyciem zna-

czne przestrzenie tych odlud-

nych okolic. Nagle, na jakiejś

leśnej polanie mignęla mu przed

oczyma olbrzymia postać pol-

człowieka i -maipy, dwunot-

ne zjawisko jakiegoś brunatne-

go kudłacza, ledwie gkrytego

strzępami skór lisich, po przez

które przezierałoniemal na czar»

no opalone, nagie ciało. Dziwo-

lud, najwidoczniej spłoszonyze

snu głębokiego, porwał się z

traw wysokich i rzuciwszy się

w las począł uciekać, W ślad

za nim podążył inżynier Holz

munn, który postanowił sobie

zbadać tajemnicę tego zjawiska

za wszelką cenę Scigającemu u

dało się zaskoczyć umykującego

z boku, aż tu nagle poczuł inży-

nier jakieś gwałtowne uderzenie

w plecy, które powaliło go na

ziemię. Powzfypsisko owczar-
skie przygniotło go zupełnie i
usiadłszy na nim, dobierało się
do jego gardła. Wtem. rozległ
się przejmujący gwizd i pies
odskoczył. Z poza krzaków wy.
lonit się człowiek leśny.
- Czy pies mój nie wrządził

panu krzywdy? - zapytał po-
konanego ciekaw
zem szczerej troski

 

   

który osiadł

i zdziczał

Sposób wyrażania się i zacho-

inteligenta.
- Na szczęście wyrwał mnie

pan z pod kłów swego przyja-
ciela i obrońcy. Ale kto pan jest
i co robi w tym lesie?
- Nazwisko, rzecz obojętna.

Jestem zredukowanym urzedni-
kiem pewnej wiedeńskiej firmy
handlowej. Nie mogłem znaleź
zajęcia i zmuszony byłem pójść
do lasu. na łono przyrody, po-
między: zwierzęta

Czem żywi się pan?
Poluję przy pomocy moje›

wo pea. Zabrałem ze sobą na to

ly
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Bogaty pewien i stary czło- -ksatuarem, Najlepiej będzie, je-
wiek miał młodą żonę i rozmięk- | śli zgolisz wą
czenie mózgu; niewiadomo, czy
dlatego mia! rozmiękczenie móż-
gu. że miał młodą żonę, czy dla-
tego miał młodą żonę, że miał
rozmiękczenie mózgu.

Prosta rzecz, że stary maż był
to człowiek wszelkiej litości go-
dzien; chodził na wszystkie kon-
certy i na trochę więcej niż na
wszystkie odczyty; musiał zno-
sić do domu najnowsze książki
i przyprowadzać młodych ludzi,
by młoda żona mogła się rozer-
wać.

Stary mąż nieskończenie ko-
chał młodą żonę; wstydził się si-
wych włosów i czernił je dla mi-

 

wania dzikiego męża wskazywa- |

 

owolne wygnanie wielki nóż |
| myśliwski, gąbkę, krzesiwo, węd |

  
 

| kę i trzy kilogramy soli. Wzią-
lem wszystko to, co jeszcze zdo-

| ałem nabyć i wyruszyłem z
| psem z Wiednia. /Przybywszy
| w te strony, zostawiłem miej-
| skie ubranie u pewnego chłopka
we wsi, położonej tuż pod lasem
i w tym stroju jaskiniowca za-
puściłem się w głąb boru. /Ba-
wię tu już od czterech mum—mewy

ak czuje się pan?

Znakomicie. Nie mam naj-

mniejszej ochoty do powrotu na

macosze łono cywilizacji, Ko-

cham przyrodę i badam zwierzę

ta, Panie, te dzikie stworzenia,

te niektóre rzekome drapieżni-

ki. nie są gorsze od moich bliż-

nich w stolicy. W niektórych

ustroniach leśnych posiadam już

wśród lisów, saren, zajęcy i ba-

żantów dobrych, przyjaznych

znajomych. Zal mi tych ofiar,

na które muszę polować, by się

pożywić. W mojem legowisku,

które usłałem z paproci i traw

założyły .sobie gniazdka dla

swych maleństw  obłaskawiona

za jęczyca i jakiś duży ptak, któ-

rego nie umiem nazwać

- Kiedy wraca pan?

- Chyba, że nigdy.

Jest mi tu tak dobrze. Czu-

je się fizycznie -niesłychanie

skrzepiony, cieszę się z pokor?-

wania trudności, które tutaj za-

wsze można przełamać, czego

nie ośmieliłbym się twierdzić o

przekorach, jakie stwarza czło-

wiekowi kultura.

- Nie tęskni pan za obcowa-

niem towarzyskiem, za książka-

mi, teatrami? «

- Dotąd nie jeszcze. Myśmy

obaj z psem zmądrzeli tutaj nie-

słychanie, Los dostarcza więcej

od licznych książek współczes-

nych, Ja mogę wierzyć w te

prawdy, które objawia mi przy-

roda. A... tam, wśród was wiel.

kich, małych i najmniejszych

mieszczan widzę słyszę i czytam

mądrości, w które uwierzyć mo-

zna, ale nie koniecznie trzeba.

-> Ale cóż pocznie pan w zi.

mie?

- Zdołam zahartować się i

przysposobić. Gdyby jednak

„zmiany atmbsferyczne były zbyt

ciężkie i gdybym nie sprostał

tej próbie, wówczas powedruje

do mego wieśniaka, przebiorę

się i z końcem września stanę

na wiedeńskim bruku, by rozpo-

cząć wędrówkę w poszukiwaniu

za posadą, Wstrząsam się we-

wnętrznie na myśl o tej przy-

szej kulturalnej niedoli. Pies

mój nigdy nie przebaczy mi te-

go powrotu, W kazdym razie

spróbujemy jeszcze. Może yda

 

  

   

 

 

. Z wysiłkiem starał sig na-

dać swoim nogom wszelkie po-

zory giętkości, kiedy one usiło-

wały stąpać w rytmie nieco ta-

betycznym i dostajnym.

Nosił ciasne buciki, chociaż

był nieraz w rozpaczy; ubierał

się wedle najświeższej mody, u-

żywał świetnych perfum i cho-

dził na premiery, chociaż nieraz

| zasypiał, -Wtedy młoda "zona,

silnie szczypała go w udo, s

piąc równocześnie druga ręką.

tylko znacznie lżej, s/edzącego

obok młodego człowieka. Stary

mąż zrywał się wtedy. jak apa>

rzony i przytomniał, a młody

człowiek przymykał oczy.

Stary mąż miał jednak w ży

łach krew szlachetną i był bar-

dzo zazdrosny.

- Moja droga - rzeki raz do

żony - nie pozwolę na to, aby

cię ten młody człowiek klepał

po

ch! zazdrosnyjesteś?

e jestem zazdrosny,

na to nie mogę pozwolić.

- Dobrze, sle powiedz mi,

mój kochany /czy czytałeś gdzie,

aby ktoś, kto bardzo kocha, da-

wał się unosić uczuciem tak ni-

skim, jak zazdrość? I czyjestem

o ciebie zazdrosna?

Stary mąż nie mógł skombi-

nować tego naprędce.

- No, nie!... - rzekł po chwi-

I.

  

  

ale

- Prosta rzecz, bo cię ko-

cham: gdybym cię nie kmhala
mogłabym być zazdrosna. _*

Staremu mężowi duma pod-
niosła sztywny gors koszuli, bo

| piers*ju2 była zanadto zapadła.

Masz rację, moja droga.
- A widzisz! Więc przeproś!
Stary mąż przypadł do jej a-

labastrowego ramienia i poca-
łował je ogniście. _Na to ona:
- Nie czerń tak bardzo wą-

sów, bo całując, walasz mnie fi-

 

 

się tu zostać i uniknąć błogosła-
wieństwa _cywilizacji -wielko-
miejskiej. Do widzenia. Nie-
chaj pan nie zdradzi mego u-
stronia. Zechcą zaraz fotogra-
fować dzikiego człowieka, Czas
mi wdrogę do moich zajęcząt.
Gwizdnął na psa, ukłonił się

według wszelkich reguł dżentel |

meńskich i przepadł w gąszczu.

Opowieść o tem niezwykłem

spotkaniu z bezrobotnym inteli- |

gentem w głębi lasu ogłosił in-

żynier Holzmann w jednem z

pism wiedeńskich. Nie mamy

powodów, by mu nie wierzyć.

Na tego rodzaju zgrubieniach i

niezwykłych .spaczeniach .doli

"nym okiem musiał strzedz ak.

 

Poszedł tedy i zgolił wąsy

-- A co? - rzekł po powró-

cie, - podobam ci się? Powie-

dział mi fryzjer, że wyglądam

jak lord

- Albo jak małpa, mhój dro-

gi! i

I znowu był smutny. i

Biedny, stary mąż...

Siedział raz w teatrze z mM
dą swoją żoną i patrzył z niena- |
wiscią na aktora, na Którego od
dłuższej chwili patrzyła ona.

Zona miała suknię bardzo wy-
ciętą ; z tylu dobywał się jak nie-.
co z za chmur, z poza koronek.
prześlicznie umodelowany kark,
na którym lśni) złotawy mech;
stary mąż spostrzegł nagle z
niezwykłym przerażeniem, że
ktoś z tylu poza nimi siedzący,
najspokojniej w świecie, jakby
jego zupełnie prey tym nie by-
to, zlekka dntucha w tę właśnie
okolicę karku żony, która się z
sukni wyłania.
Omal że go krew nie zalała.

Chciał się tylko zerwać z fotelu.
Zona to spostrzegła
- Co ty wyprawiasz?

Ależ, moja kochana - za- |
cz zeptem jakiś pan z ty-
lu dmucha ci w szyję!

Ona, jakby dopiero to zauwa- |
żyła, oglądnęła się, bynajmniej
tym nie rozgniewana; wesoły
jakiś pan z drugiego rzędu ukło-
nił się, trochę zaczerwieniony,
ona mu się odkłoniła z uśmie-
chem, z jakim się zaprasza mi-
łych gości do złego obiadu.
Stary mąż-byłby zaniemówił

ze zdumienia, gdyby był w tej
chwili mówił cokolwiek.

Żona uprzedziła jego zapyta-
nie.

-+- 'To jest sławny poeta, mój

 

   

drogi. Mógłbyś się już raz nau-
czyć rozróżniać donżuanów od
poetów.

 

- Ależ oni ci dmuchał w kark!
- No i cóż? Powinieneś wie-

dzieć, że poetom wolno więcej,
niż się tobie zdaje.
- Dobrze, ale to jest druga

bezczelność - mówił stary mąż
coraz ciszej.
- Bądź łaskawteraz nie prze-

szkadzać, bo ludzie na nas pa-
trzą.
- Ależ ja go wcale nie znam!

ic nie szkodzi, przedsta-
wi ci się w antrakcie...

Stary mąż był teraz w zezo-
watej rozpaczy, albowiem, jed-

  

tora na scenie, drugim poety -
z tylnego rzędu; pomazaniec zaś

 

ację, patrzył „trochę drwiąco na
starego męża.

Przedstawili się sobie w an-
trakcie.
Mąż był oburzony; mówił po-

tym do niej

 

- Proszę ciebie, ten chłystek
wyraźnie ze mnie zadrwił.
- Widocznie dałeś mu do te-

go sposobność.
- Chociażby, moja droga, ale

taki smarkacz powinien uszano-
wać moje siwe włosy!
- Nie mógł tego uczynić, bo

je przecież farbujesz.

Stary mąż był w tej chwili
tak bliski płaczu, jak śmierci.

Biedny jest każdy stary mąż...
Ale to wszystko nie było naj-

gdrsze: były potym rzeczy wię-

 prawdy o naszem stuleciu.

Załoga wojskowego PN-9, która wybrała się z San Francisco do Honolulu, usjprawdopo-

dobniej utonęła razem z samolotem w Oceanie Spokojoym, ponieważ od kilku d

 żadnej: wiadomości.

 cej trapiące starego męża.

 

Dzielnych lotuków widelmy przedstawionych na powy

Był czas przedwielkanocny,

kiedy omal nie wybuchła trage-

dja pomiędzy starym mężem i !

młodą żoną. Niewiasta ta bo-

wiem nie zauważyła jednego

dnia, że biedak wyszedł za nią z

domu i ukrywając się za węgła-

mi murów, towarzyszył jej

gdzieś bardzo daleko... Z prze-

rażeniem spostrzegł, że weszła

w jakąś bramę. Nie miał odwa-

pójść za nią.

- Zaczekam - pomyślał, -

może poszła do ]nnjomvch

Stanął w bramie naprzeciwko

i czekał Dusza aż się w nim

wiła z rozpaczy. Byłaby się je-

dnakże powiesiła na szelkach,

ujrzawszy, że młoda żona za-

dzwoniła dyskretnie u partero-

wych drzwi; a kiedy je otwarto,

weszła cicho, z grymasem niby

strachu.

Stał przed nią bezecny poma-

zaniec boży, który jej w kark

dmuchał w teatrze.

  

Uważała za stosowne zdziwić |

się w pierwszej chwili:

- Ach, to ty?!

Podeszli ku oknu.

- Jezus, Marja!

- Co? Co się stało?

- Mąż tam stoi!

- Gdzie?

- Tam, wtamtej bramie...

Spojrzała przez firankę i

wściekła się.

-- A to bydlę! Tylko metery-

zna zdobędzie się na coś !

nego, ażeby szpiegować kobietę!

- Co teraz będzie?

- Mój kochany, bądź łaskaw

i mnie to pozostaw.

Poeta patrzył zdumiony, jak

wszystkie drobne pieniądze z

portmonetki wsypała do jedwab»

nej torebki.

- Co to takiego?

- Do widzenia, do widzenia!

Nie wychodź, zdaje mi się, że za

chwilę tu wrócę.

Wybiegła, Poeta widział przez

okno, jak najspokojniej szła u-

licą a potym weszła do kamie-

nicy naprzeciwko, wyszła po

dłuższej chwili i wchodziła właś-

nie w bramę, w której stał bla-

 

dy i nieskończenie zdumiony

stary maż.

Prawie że się zatoczyła ze,

zdumienia.

- Ty? Cóż ty tu robisz?!

- Ja, moja kochana? Nie,

tak sobie... aleśmy się spotkali!

No, dobrze, ale co ty tu robisz?

Żona spoważniała.

- Nie myśl, mój drogi, że nie

potrafię uczynić niczego dla dru-

gich. Popatrz!

Pokazała torebkę, w której był

jakiś banknot i mnóstwo drob-

nych pieniędzy 1

- No, domyśl-e się!

- Słowo daję, że nie mogę...

-. Wielkanoc, głuptasku, więc

chodzę po kweście!

- Anal! »

- Czegoś taki uradowany?

- Nic, nie... Cieszę się, że się

tym zajmujesz. Bardzo się cie-

858.
Ty się ciesz, ale Ja nie mam

czasu, muszę obejść całą ulicę...

- No, widzisz!

- Do widzenia!!

Niewierna

! - Niegodna kobieto, zdradzi

la6 mnie!

- Nie krmyor-te tak, ery kat

dy-musi wiedzieć, że ty się do-

piero teraz o tem doyiedzialeś?

  

  

1 niema o niej

925.
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WYDANIE NIEDZIELMI

  
W Nowym Yorku przebywa belgijska rzeźbiarka, panna Helena
Sardeau. Widzimy ją na powyższej rycinie przy wykończaniu

rześby, która ma przedstwiać amerykańską Wenerę

 

IGNACY NIKOROWICZ.

ZIMNY WIATR

 

\ Ze szmaragdowej altanki wy-
szli w pole.
- Dziś temu cztery tygodnie

był nasz ślub...
- Słyszysz, jak żabki grają

i żóraw skrzypi...
- Przez płotek przeniosę cię

na rękach... "

- Będziemy „poziomki zbie-
rać, dobrze? s
- Ach nie potknij się, ja

ciężka...
- Powiedz, że mnie kochasz...
- I ty też, no powiedz...
„Niedługo, a słońce będzie

już za lasem Ani jednej chmury
na niebie. Fioletowa linja u spo-

du, nad nią brunatna, a potem
karmazynowe olbrzymie półko-
le.
- Popatrz: chaty włoś

jakby na sznurkach wisiały:
niebem się łączą białe sznurecz-
ki.. w
- To dym z kominów, niema

wiatru, więc prosto płynie.
- Zapal papierosa, to i my

takim  sznureczkiem będziemy
połączeni z niebem.
- Dzieciak jesteś.
„„Zawiał wiatr zimny - to

nie- wiatr: obok skrzydłem za-
szumiał anioł i odleciał, 1 znów
ciepło ciche, ani kłos się nie po-
chyli, ani listek nie zadrży.

Anioł usiadł daleko na wzgó-
rzu, a róże w jego pobliżu pb.
częły więdnieć.
- Widziałeś, jaki wielki ptak

przeleciał nad nami, co to za
ptak może być?
- Nie widzę nic, gdy z tobą

jestem, ale to pewno sowa, zbu-
dzona _przedwcześnie _przez
drwali... "
- Ktoś gra na fujarce - tak

ślicznie, tęsknie gra.
- Zróbisz mi fujarkę, dobrze7
- będę też grała...
- Daj spokój, no, daj spokoj

- będzie za dużo...
- O nie, nie, pocałunków nie

zabraknie... Połóż rękę na sercu,
licz: ile uderzeń, tyle ich jest.
„Spadek górki, równy spa-

dek, jak oparcie kanapki. Ka-
napka zielona, nakrapiana czer-
wonemi plamkami, _Czerwone
plamki to pozinmki

- Ani schylać się nie potrze-

ba, tylko położyć i prosto z list-

ków zbierać do ust.

- Czy ci smakują?

Czy kochasz mnie?

- A potem pójdziemy trochę

dodasu, dobrze? *-

Nie. nie, nie chodźmy...

[ - Czemu? Taki był upał dziś:

ziemia torpilona, tam chłód, a

to tylko dwa kroki. -

- Jakoś "hie mam ochoty...

jestem zmęczona i taka jakaś

senna.

- Czemuśnić powiedziała za-

„raz, żeś znużona - trzeba za-,

wsze mówić, co się myśli. Od-

poczniemy, dobrze? Usiądę

wsparty o spadek polanki, a ty

oprzesz główkę na mem ramie;

niu. Chcesz?

   

 

 

- Dobrze... W

- Tylko chwileczkę jeszcze

poczekaj. /.,

- Czemu?

- Narwę kwiatów: na won

nych kwiatach sny będą pięk-

niejsze,

- Twoje ramię mi milsze.

- O już są kwiaty, taka świe-

 

 eg ryclive. ża woń. No spij.  

- Ale powiedz wprzód... „do-

branoc".

-- Twoje usta takie gorące.

„Zimny wiatr zawiał znów;

to nie wiatr: obok skrzydłem za-

szumiał anioł, a kwiaty w jego

pobliżu zaczęły więdnąć.

I ty usnąłeś, a obok

znów ten wielki ptak przeleciał.

- Śpij, śpij - nie boisz się

przecie ptaka,

- Przy tobie nie boję się

niczego.

- Wiązanie włosów

cię ugniatać;

chcesz?

- Dobrze, ale ile razy szarp-

niesz, ...przeprosisz włosy.

- Och szarpniesz, szarpniesz,

szarpniesz..

- No śpij dzieciaku.

„Kwiaty umarły w pobliżu

anioła, a z mchu wyrosły czer-

wone grzyby.

Wśród kręconvch pukli
nej wiła się źmija.
.Od karmazynów na zacho-

dzie ostatnie szły blaski i topiły
w ciemnej czerwieni: polankę,
brzegi lasu i młodą parę.
Wśród kręconych pukli uśpio-

nej wiła się źmija.
- ...Czy mnie całowałeś?...

Śniło mi się, że mnie całujesz;
całuj mnie, całuj: pocałunki
twoje, to moje życie.
- A mnie się śniło coś prze-

pięknego: śniło mi się: czem jest
miłość, ale już nie pamiętam,
nie umiałbym powtórzyć.
- Z doliny idą czerwone

mgły...

- Zachodzące słońce rzuca
lung na opary.
- Chodźmy już, późno bar-

dzo. Od lasu jakby ktoś sypał
czarny piasek - coraz ciemniej.
Babcia pewno czeka z herbatą.
- Dziś będzie pełna, |
- Nie lubię księżyca: w je›

go świetle wszystko takie bla-
de, takie zielone. Widziałam
raz... '
- Co widziałaś, no powiedz.
- Opowiem ci to rano, nie

teraz; pod wieczór boję się o
tem myśleć...
- Każdy zachód słońca jest

smutny, Takbym już chciała
być przy babci. Odchylaj gałę-
zie, aby nie biły.
- Takie dziwne kształty ma-

ją te mgły. Chodźmy szybciej,
chodźmy szybciej...
- „Patrz tam na wzgórzu

siedzi ten wielki ptak,
- Śmieszny pieszczotek! to

cień topoli.
Idź przy mnie blisko, trzymaj

mnie za rękę...
- Co tobie jest, co tobie

jest?...
- Głowa mię troszkę boli.
- Będę całował główkę...

to? Uczułem na skroniach krew,
skąd krew na twojejskroni?
- Odskakująca gałęż pewna

mnie zranił.: nawet nie czu-
łn *

 

będzie
rozplotę -włosy,

 

... Slyszate$? ©
-Cu

-- To dziwne: właśnie wtedy,
gdy się jest bardzo szczęśliwym,
przychodzi nagle czasami jakiś
nieokreślony lęk, że coś niewi-
docznego, a obecnego w pobliżu
czyha na szczęście.. Tubvnvuz
chciała być przy babci...

Szii szybko, a nad nimi lwał
wielki czarny ptak

 

Co/
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NOWY ŚWIAT NIEDZIELA,

Państwa graniczące

z Rosją i ich polityka

POLSKA ODGRYWA CORAZ WAŻNIEJSZĄ ROLĘ NIE
TYLKO WŚRÓD SĄSIADÓW, LECZ W CAŁEJ EUROPIE
 

Litwa odnosi korzyść z tego, że Ziemia Wileńska należy
do Polski

 

W nowojorskim dwutygodni-
ku „THE FORTNIGHTLY RE-
VIEW" znaleźliśmy artykuł Ro-
berta Machray'a następującej
treści:
„Na przestrzeni swej od Mo-

rza Bałtyckiego do Czarnego
Rosja Sowiecka graniczy z pig-
cloma państwami Z północy
ku południu kolejno graniczą z
Sowietami następujące kraje:
Finlandja, Estonja, Łotwa, Pol-
ska 1 Rumunja. Do nich zali-
czyć jeszcze należy Bułgarię
przez wzgląd na jej front wod-
ny na Morzu Czarnem 1 z tego
samego powodu Turcję z Kon-
stantynopolem, tak bardzo po-
żądanym przez wszystkich Ro-
sjan. Do tej samej kategorji
państw graniczących z Rosją
niektórzy zaliczają także i Lit-
wę, co jest jednak błędem, gdyż
ponieważ Polacy posiadają Wil-
no 1 Ziemię Wileńską, więc „Ku-
rytarz" odgradza Litwę od So.
wieckiej Rosji. Bez względu na
to, ile Litwa cierpi z racji pol.
sklej okupacji Wilna, ma ona tę
korzyść, że oddzielona jest „Ku-
rytarzem" od bezpośrednich
wpływów sowieckich. Rosja
Sowiecka zagraża wszystkim
graniczącym z nią krajom, sta-
nowi. dla nich niebezpieczeń
stwo 1 wzbudza powszechną
obawę, której nie można się
dziwić. Wszystkie te
posiadają terytorjum, lub część
terytorjum, które kilka jeszcze
lat temu znanem było jako ro-
syjskie. -Kosztem Rosyjskiego
Imperjum Finlandja stała sig
piepodległem państwem, a po-
dobnie rzecz się miała również
z Estonją i Łotwą. Mówiąc o
państwach bałtyckich nie nale-
ty zapominać o tem, że egzy-
stencję swą zawdzięczają one
pie Traktatów! Wersalskiemu,
czy też innym traktatom, w któ-
rych udział brali alfanci, lecz In-
dywidualnym czynom, które
zmusiły Sowiecką Rosję do za-
warcia z nimi traktatów pokojo-
wych określających 1 potwier.
dzających ich nowy polityczny
status. Co do dwóch najwięk-
szych graniczących z Rosją S0-
wiecką państw, Polski 1 Rumu-
nil, to wskrzeszenie pierwszej 1
rozszerzenie granic drugiej od-
było się również głównie kosz-
tem Sowieckiej Rosji. Nie trze-
ba jednak zapominać o tem, że
Polska, jak i inne kraje bałty-
ckle wyżej wymienione, zawar-
ła z Sowiecką Rosją traktat po-
kojowy po zwycięskiej walce w
dwa lata po Traktacie Wersal.
sklm i że traktat ten dał jej po-
każną część terytorfum, które
do tego czasu należało do Ro-
sjan. W ten sposób podczas
gdy państwa takie jak Finlan.
djs, Estonja, Łotwa | Polska
graniczą z Rosją na zasadzie
praw wynikających z trakta-
tów, położenie Rumunji jest in-
nego rodzaju.

Wszyscy sąsiedzi Sowietów
są u nich w niełasce

Rosja Sowiecka nle zrezygno-
wała dotychczas ze swych pre-
tensyj do Besarabji i dlatego też
stanowisko zajmowane przez
Sowiety względem Rumuni jest
zgoła odmiennem od stanowiska
zajmowanego w głosunku do
Finlandji, Estonji, Łotwy 1 Pol-
skl. Z punktu widzenia rządu
sowieckiego Besarabja nie połą-
czyla się z Rumunią, lecz zosta-
ła oprzez nig. anektowana,
Wchłonięcie przez Rumunię tej
byłej rosyjskiej gubernii nie zo-
stało zatwierdzone przez żaden
traktat pokojowy z Sowietami,
które, przeciwnie, nie robią fa-
dnej tajemnicy ze swego sprze-
ciwu i determinacji odzyskania
tej prowincji, gdy ku temu na-

darzy się odpowiednia sposob»
Iuość. Należy pamiętać, że Mo.

[akwa obwieściła, tż w czasie
ostatnio prowadzonych pertrak-
tacy) w sprawie traktatu pomię-
dzy rządem japońskim 1 sowie
ckim, Japonja zajęła w kwestji
besarabskiej stanowisko wręcz
odmienne o( Innych alfantów.
Wiadomości tej zaprzeczyło To-
kjo, ale pomimo to stanowisko
zajmowane przez Sowiecką Ro-
sję względem Rumunii, zostało
raz jeszcze zaakcentowane.
Najwyższa Rada Aljancka san-
kcjonowała pretensję Rumunji
do Besarabji ze względów etno-
graficznych | historycznych,
które bezsprzecznie są bardzo
silnym argumentem, ale których
Sowiety uparcie wzdragają się
uznać za dostateczne. W ten
sposób stosunek Rumunji z
Sowiecką Rosją jest zupełnie
odmienny od stosunku Finlan-
df, Estonji, Łotwy 1 Polski,
których wschodnie granice
uznane są przez traktaty zawar-
te z rządem sowieckim. -Wiado-
mo oczywiście wszystkim, że
Sowiecka Rosja nie jest zbyt go-
rącą -zwolenniczką _świętości
iraktatów, ale pomimo to nie
Od rzeczy jest wykazać ten
szczególny stosunek pomiędzy
Rumunją s Sowiecką Rosją,
gdyż ta ostatnia zawsze używa
tg. okoliczność do celów swej
propagandy. Z tego co miało
miejsce w ciągu ostatnich sie-
dmiu czy ośmiu miesięcy wy.
nika jasno, że rząd sowiecki w
rzeczywistości nie odróżnia
państw, z którym! związany jest
traktatami od państw, z któremi
nie zawarł traktatów | że wszyst
kie kraje są w jednakowej u
niego w niełasce.

Wspólność interesów państw

graniczących z Rosją

Niektóre państwa graniczące
z Rosją zawarty między sobą
aljanie, ententy lub „okręgowe
porozumienia" wyrażając sig
słowami przymierza, Tak, na-
przykład istnieje aljans estoś-
sko-lotewsld oram ententa po-
między Polską a Czecho-Słowa-
cją. Porozumienia te wywiera-
Ją oczywiście wpływ wielki na
kierunek polityki tych krajów,
a oprócz tego same przez się są
określeniem polityk. Niektóre
z tych państw zalnteresowane
są bardzo w rozwiązaniu proble-
motu bezpieczeństwa Środko-

' wej Europy, inne sprawą tą in-
teresują się bardzo mało i tyl.
ko okolicznościowo. Co jednak
państwa graniczące z Rosją ma-
ją pomiędzy sobą wspólnego, to
problemat sowiecki, gdyż na nie
wszystkie wywiera wpływ poli-
tyczny rząd sowiecki 1 ustrój
bolszewicki, choć nie w każdym
wypadku jednakowo 1 nio za-
wsze w tym samym stopniu. W
jaki sposób państwa te reagują
na ten wpływ? Jak starają
się zapobiedz niebezpieczeń-
stwu, grotgcemu Im ze strony
sowieckiej Rosji? Niektórzy, nie
zastanawiając się nad znanym!
faktami twierdzą, że niebezpie-
czeństwo takie nie istnieje,
Regd sowiecki miał faktycznie
śmiałość stwierdzić, że przysz-
łość niepodległości ta kich
państw jak Estonja i Łotwa za-
leżna była 1 jest od przestrze-
gania zobowiązań traktatowych
1 od niczego więcej. Takie sta-
wlanie kwesti, nie mówiąc już
mic o sowieckim imperjalizmie
jest kompletnem ignorowaniem
podstawy bolszewizmu, którą
jest "Światowa Rewolucja" za-

grażająca wszystkim państwom

znajdującym się poza sowiecką

orbitę. Rząd sowiecki nie mó-

wi prawdy, którą man(festuje

 

 

 

czynami, a nie słowami. Zbol.
szewiczenie Gruzji jest jeszcze
żywo w pamięci współczesnego
pokolenia i z pewnością żadne
z graniczących/z Rosją państw
prędko nie zapomni o tej dra-
stycznej nauczce, Ale ostatnio
powstały symptomy właściwo-
sol umysłowości sowieckiej 1
zanim powiemy o stosunku
względem Rosji państw z nią
graniczących, nie od rzeczy bę-
dzie poświęcić kilka słów tym

wypadkom."

Perfidja Sowietów w stosun-

kach z sąsiadami

Piszący te słowa w czasie po-
dróży odbytej we wrześniu roku
ubiegłego po Morzu Bałtyckiem
do Rygl, wylądował w Libawie,
która stanowi co do wielkości
drugi z rzędu port Łotwy1 któ-
ra za carskich czasów stanowi-
ła słynną rosyjską bazę morską
w Europię l była „portem wo-
jennym" wybudowanym w ma-
sywnej ziemi ogromnym, kosz-
tem pieniędzy i pracy, i port
ten do dziś dnia istnieje, choć
nie jest więcej schronieniem dla
floty. Prawie pierwszą wiado-
mością jaka się obiła o uszy
piszącego te słowa niezwłocznie
po wylądowaniu była pogłoska,
że coś przed tygodniem sowle-
ckl okręt wojerny ostrzeliwał z
armat okolicę portu. Ludzie
opowiadal! soble w  wielkiem
podnieceniu, że strzały te wy.
mierzone były w Libawę, co je-
dnak później okazało się niepra-
wdą. W jakiś czas potem rząd
sowiecki wyjaśnił, że statek
brał udział w manewrach floty
I te to co zakłóciło spokój mie-
szkańców Libawy bylo ,,éwicze-
niemi armatniemi" | cały tncy-
dent nie posiadał rzekomo ża-
dnego znaczenia. Ale Libawa
położona jest za daleko na po-
łudnie od miejscowości, w któ-
rej odbywały się manewry,
strzelanina zaś odbywała się za
blisko tego miasta. Oczywiście
celem strzelaniny była chęć za-
straszenia Łotyszów 1 wywola-
nia paniki w całej Łotwie. Ka-
nonada naturalnie wywołała pe-
wne uczucie trwogi, ale nie po.
ciągnęła za sobą paniki. Afe-
ra ta jednak charakteryzuje
politykę sowiecką zwłaszcza je-
tell sig weźmie pod uwagę, że
Łotwa w ciągu dwóch lat po-
przednich była terenem kilku
zamachów bolszewickich mają-
cych na celu obalenie rządu i że
krajowi temu dałysię we znaki
intrygl bolszewickie oraz propa-
ganda Sowietów, Kilku spisko-
wców aresztowano 1 osadzono
w więzieniu, gdzie czekal! na
rozprawę sądową. Działo się to
w Rydze. Na północy Łotwa
sąsiaduje z Estonją ! w tej osta-
tniej również pewna ilość spls-
kowców bolszewickich stedzia-
ła po więzieniach za chęć oba-
lenia republiki. :Zostali oni are-
sztowani - a było ich razem
149 - w styczniu 1-po dokład.
nem ich przesłuchaniu wyszło
na jaw sporo szczegółów o ce-
lach spisku 1 źródłach, w któ-
rych czerpali oni swe natchnie-
nie, Faktem jest, że Sowiecka
Rosja, gdy jej się nie udało pod-
bić orężem › Estonji 1, innych
państw bałtyckich, uczuła się
zmuszoną zaniechać zbrojnych
zaczepek 1 zawrzeć w goku 1920
w Dorpacie traktat pokojowy,
ale _jednocześnie _postanowiła
chwycić się Innych sposobów,
aby dojśćdo swego celu nad Bał
tyklem, Jęden z tych sposobów
użyty zostałw Gruzji.

Jak Sowiety prowokują kraje

ościenne

Dopiero w listopadzie w Re-
wlu odbył się' proces aresztowa-
nych w Eston} spiskowców.
Przed rozpoczęciem się procesu
1 w czasię gdy on się odbywał
prasa sowiecka nie tylko prze-
kręcała fakty, ale jawnie grozi.
ła rządowi estońskiemu. Przed
budynkiem, w którym mieści się
konsulat estoński w Pietrogra-

RYK
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dzie urządzono wrogą demon.
strację, w której wzlęły czynny
udział oddziały sowieckich lą-
dowych 1 morskich sił zbrojnych
z oficerami na czele, z orkiestra-
mi 1 sztandarami. Inne wrogie
demonstracje sklerowane prze-
ciw Eston} odbyły się w róż-
nych miejscowościach -Sowle-
cklej Rosji. -Nikt z ludzi stoją-
cych na czele rządu estońskiego
nie przewidywał jednak, co je-
szcze się stanie: Sowiety przy-
szykowały się starannie do nie
mniej, ni więcej jak powtórzenia
z pewnemi zmianami afery,
gruzińskiej, takie bowiem mia.
ło znaczenie powstanie czerwo-
ne, które wybuchło wczesnym
rankiem 1-go grudnia w Rewlu
1 będąc zupełną niespodzianką
dla rządu pociągnęło za sobą za.
cięte walki na ulicach 1 w gma-
chach państwowych. Był to
bardzo poważny zamach na nie-
podległość Hstonji, starannie
uplanowany w Sowieckiej Ro-
sji i istnieją dowody stwierdza»
Jące, że podczas gdy wojska bol-
szewickie stały w pogotowiu
wojennem na estońskiej grant.
cy, sowieckie okręty wojenne
znajdowały się w Zatoce FIń-
sklej w pobliżu samego Rewla
w celu okazania pomocy spis-
kowcom na wypadek, gdyby za-
mach ich się udał i sprawa bol.
szewicka zatriumfowała, jak te-
go spodziewano się w Moskwie,
Rząd estoński, aczkolwiek za.
skoczony został niespodziowa-
nie, w bardzo krótkim czaste
stłumił rewoltę w stolicy, co je-
dnak nie byłoby dostatecznem,
gdyby naród estoński przez za-
chowanie zupełnego spokoju nie
dowłódł, Iż nie czuje żadnej
sympatji do czerwonych, -Wja-
ki sposób mogli on! mieć do
nich sympatję? Nie zapomnie-
II przecież o niecnych gwałtach

dokonanych przez bolszewików

w Estonj! przed uwolnieniem

się tego kraju od czerwonego
teroru.

Złowroga polityka Sowietów

A bardziej jeszcze od czerwo-
nego powstania w Rewlu typo-
wym przykładem taktyki sowie-
cklej było to, co stało się w Bul-
garji: zamach na życie króla,
zamordowanie generała Geor-
gjewa, wybuch maszyny piekiel-
nej w sofijskiej katedrze. Za.
atakowawszy z początku of-
cienne kraje na północy, Sowie-
ty później przeniosły swą dzia-
łalność na południe. Podczas
gdy w pierwszym wypadku dzia-
łalność Ich była nieco zamasko-
waną, gdyż z jej racji mogło ła-
two dojść do otwartej wojny, w
drugim działały one za pośre-
dnictwem bolszewickiej organi-
zacji, zwanej Wszechbalkań-
sklm Związkiem Komunistycz-
nym. Wybryki bolszewickie w
Sofii wywarły na całym świe.
cie większe wrażenie niż pow-
stanie w Rewlu, gdyż miały
bardziej sensacyjny charakter,
a oprócz tego Bułgarja jest
bardziej znaną od Estonii, Ma-
ło jest takich ludzi, którzy nie
wiedzą o tem, że Bałkany są nie-
bezpieczną miejscowością 1 że
Bułgarja jest środowiskiem, w
którem zawsze mają miejsce po
ważne niepokoje. Pomimo to
afera rewelska zdobyłasobie
szeroki rozgłos 1 rzucia duży
snop światła na Hstonję 1 jej:
mieszkańców, którzy są spokoj-
nym, pracowitym ludem, prag-
nącym,-aby gd zostawiono w
spokoju 1 pozwolono jaknajle-
piej rozwijać przemysł 1 bogat-
twa kraju bez zagranicznej in-
terwencji. Rząd ich jest ultra-
demokratyczny 1 obchodzi się
nadzwyczaj-dobrze z mniejszoś.

narodowemi. Sowiety nie
mogły przez dłuższy czas przed-
stawiać sytuację w'Estonji we
fałszywem świetle L opowiada»
nia o Białym Terorze nie znala-
zły wiary, jako kompletny non-
sens. Z drugiej strony nie tru-
dno było wykorzystać stan rze-
czy w Bułgarj:z jej wiecziemi
wewnętrznemi usterkami i roz-
gałęzonem, politycznem prze-
kupstwem. -Sowiety całkowicie

| wykorzystały taki stan rzeczy i
dczyniłyto w ten sposób, że nie
którzy obserwatorzy otrzymal!
wrażenie, Iż wypadki w Sofi
były następstwem walk lokal-
nych stronnictw politycznych;
pomimo to nie może być!-adnej

 

wątpliwości co do tego, że Wy-V
padki te były dziełem rąk sowie-
ckich zupełnie taksamo fak 1
powstanie w Rewlu. Oba za.
machy nie udały się, ale gdyby
jeden, czy drugi, czy oba powie-
diy slg, to historja Gruzji powtó-
rzyłaby się. Czy ktoś może mieć
jakie wątpliwości pod tym
względem?

Sowiety łowią ryby w mętnej

wodzie

Gdy zamach w Rewlu spalił
na panewce, z Wiednia, w któ-
rym mieści się główna kwate-
ra Wszechsłowiańskiego Zwigz-
ku Komunistycznego rozeszła
się kolportowana zręcznie na
całym świecie wladomość, że
Wielka Brytania i Francja dążą
do utworzenia z państw sąsla-
dujących z Rosją anty-bolszewi-
cklego bloku. Zapewniano na-
wet, że Francja, aby pozyskać
Wielką Brytanię dla sprawy pa-
ktu gwarancyjnego, zawarła ze
swymi „wschodnimi satelitami"
wojskowe przymierze, sklero-
wane przeciw Sowieckiej Rosji.
Pogłoska ta kursowała tak
uporczywie, że w końcu stała
się przedmiotem interpelacji we
francuskiej fzble _deputatów.
Odpowiadając na interpelację,
pen Herriot, ktory był wtedy
premjerem, stwierdził, że nie-
prawdą jest jakoby Francja dą.
żyła do izolowania Sowieckiej
Rosji. Wskazując na los Gru-
zji, zaznaczył, żo tak ważne wy-
padki miały miejsce w pań-
stwach bałtyckich, Iż nie moż-
na się dziwić, że chcą one
przedsięwziąć niezbędne kroki
w celu samoobrony. Takie ich
stanowisko jest rzeczą zupełnie
naturalną, leży poza orbitą fran-
cuskiej polityki i nie daje powo-
dów do oskarżania Francji czy
też jej sprzymierzeńców o chęć
izolowania Rosji. Pogłoska ta
w rzeczywistości była zupełnie
bezpodstawną. Należy się spo-
dziewać, żo każdy przedstawi-
ciel rządu brytyjskiego przema-
wiając w tej sprawlo dałby ta-
ką samą odpowiedź, A chara.
kterystycznym jest fakt, że po-
głoska ta, która otrzymała pe.
wne pozory _prawdopodobień-
stwa dzięki zamieszczonym w
jednym z dzienników wiedeń-
skich szczegółom, nie tyczyła
się prawie zupełnie państw bał
tyckich, lecz głównie krajów
położonych w Południowo-
Wschodniej Europie. -Wapom-
niane wyżej pismo wiedeńskie
twierdziło, że Sowiety popierają
na południowym wschodzie Eu-
ropy ruch, który jednak nie jest
komunistycznym, a ma raczej
pewien związek z  zagadnie-
niem mniejszości narodowych i
kwestją agrarmą. Wszystko to
nablera szczegółowego znacze-
ula wobec zamachów, jakie
wkrótce potem miały miejsce
w Bułgarji 1 wobec usiło.
wań nie całkowicie niepomyśl-
nych, przedstawienia tych wy-
padków za wyłącznie lokalne.
Ale poza "ekranem, na któ-
rym pokazywano „prześladowa-
ne mniejszości narodowe i dro-
bnych włościan zwalczających
ustrój feudalny" Sowiety wyko-
nywały swą pracę.
sam nigdy nie ukrywał sposo-
bow, przy pomocy których So- |-
"wiel łowi ryby w-mętnej wodzie
1 sprzeciwiał się. im.

Polska odgrywa najważniej-

szą rolę we wszystkich po-

czynaniach sąsiadów › Rosji

W zacytowanej powyżej od-
powiedzi na interpelację pan
Herriot, mówiąc o tem, że „nie
można się dziwić państwóm bał-
tyckim, 1% chcą one przedsię-
wzląć niezbędne kroki w celu
„samoobrony", wspomilał 1 o
Polsce. Jeżel rzucimy okiem
ha mapę, to niezwłocznie spo-
strzeżemy, ge Polska zajmuje
środkowe miejsce wśród grona
państw sąstadujących z Rosją i
stanowiąc naturalne ogniwo,
łączące Półboc z Południem,
odgrywa najważniejszą rolę we
wszystkich ich planach wspól.
nej obrony,. Ale w tym czasie
pan Herriot o tem nie myślał
miał on w pamięci powstanie w
Rewlu, a było to jeszcze przed
zamachami w Sotji Wiedział
że ma się odbyć konferencja w

 Helsingforsie, w której wezmą

Zinowiew.

 
  

 

 

udział ministrowie spraw zagra-
nicznych Finlandji, Estonji, Łe:
twy i Polski w celu omówienia
swych “126leth interesów, w

szczególności" zaś stanowiska

względem, Sovieckiej Rosji.

Konferencja ta odbyła się, a nie

była ona pierwszą tego rodzaju.

(Podobna **-k@nferencja ** miała

miejsce w roku 1922 w Warsza-

wię 1 nazniej! opracowano trak-

fat przymierza podpisanego

przez milnistrów spraw zagranie

cznych czterech państw.Uchwa-

lono, że jeżeli Sowiecka Rosja

zaatakuje jedno z tych państw,

przedstawicielo reszty : zbiórą

slę niezwłocznie w celu porozu-

mienia się, Jak zapobledz nle

bezpieczeństwu. Traktat ten

nie przyszedł jednak do skutku,

gdyż Finlandja nie zgodziła się

go ratyfikować W artykule

zatytułowanym „Sytuacja nad

Bałtykiem", który się pojawił

w „The Fortnightly Review" w

lipcu roku 1924, piszący te'słb-

wa wyjaśnił, co skłoniło Finlan-

dję do odrzucenia tego traktatu.

Głównym powodem, fest, że

Finlandja utrzymuje, 1ż nie

obawia się Sowietów. A jednak

w roku 1921 obawiała się, że

Sowiecka Rosja wypowie jej

wojnę z racji powstania Finland

czyków we Wschodniej Karelii,

która wówczas była (a i obecnie

jest) sowieckiem terytorium i

dlatego też Finlandja zwracała

się wtedy do państw bałtyckich

z propozycją zawarcia obron-

nego przymierza. Co wtedy się

stało, charakteryzuje doskona-

le jedną z faz polityki sowiec»

kiej względem wszystkich są-

siadujących z Rosją nad Balty-

kiem państw. Sowiety zmodyfi-

kowały swą taktykę i zaczęły się

trzymać zasady divide et impe-

ra. Taktyki tej Rosja trzyma się

do dziś dnia z powodzeniem, o

ile to się tyczy jej samej i Fin-

landji. W roku ubiegłym w War

szawie znów odbyła się konfe-

rencja czterech państw, lecz nie

utworzono na niej nie w rodza-

ju bałtyckiej lig! obronnej, gdyż

Finlandja ponownie stanęła na

przeszkodzie. Zagadnienie wileń

skie, które do pewnego stopnia

obchodzi Łotwę, stanowiło jesz-

cze jedną trudność i wywarło u-

jemny wpływ na tok obrad kon-

ferencji. Konferencja w Helsing

forsie, jaka się odbyła na po-

czątku roku bleżącego, o ile wła-

domo, nie stworzyła również żad

nych „niezbędnych środków o-

bronnych" państw bałtyckich po

mimo faktu, że odbyła się w kil

ka zaledwie tygodni po powsta-

niu w Rewlu.

Stanowisko Polski względem

innych sąsiadów Rosji

Zawiązkiem Ngi bałtyckiej mo

że się z czasem okazać przymie-

rze obronne, zawarte w r. 1928

pomiędzy Estonję i Łotwą. W

Rydze nie stało się nie tak sen-

sacyjnego i tak bezpośrednio za-

grażającego życiu kraju, jak to,

co miało miejsce w Rewlu w gru

dniu roku ubiegłego, a jednak

sowiecka Rosja nie wywiera na

Łotwę mniejszej presji, niż na

Estonję. Przymierze tych dwóch

państw i jego cele w obliczu gro-

żącego ze strony sowietów nie-

bezpieczeństwa jej kwostją zu-

pełnie otwartą i jasną; jest o-

no wyłącznie obronnem i niema

w sobie nic agresywnego. Ale

są to małe państwa i ludność

ich obu razem wzlętych nie prze

kracza trzech miljonów. Łud-

ność Polski jest prawie dziesięć

razy liczniejszą. Można było się

spodziewać, że Litwa zawrze

przymierze z Estonją i Łotwą i

nawet byłyjuż w sprawie tej

w toku rokowania, ale na prze-

szkodzie im 'stanęło zagadnienie:

wileńskie. Z jednej strony Es-

tonja niema nieporozumień z

Polską, z drugiej - Łotwa, acz:

kolwiek sprzyjająca Litwie, -

gdyż pod względem rasowym

jest z nią spokrewniona, nie wy

stąpiłaby chyba zbrojnie prze-

ciw Polsce z racji Wilna. Jak

już było zaznaczonem poprzed.

nio, Litwa niema wspólnej gra-

nicy z sowietami i nie grozi jej

z ich strony bezęśrvdnie nie.
bezpieczeństwo. eżeli zatem
przyjdzie do porozumienia po-

| między tymi trzema krajami, to
| nie będzie to chyba porozumie›

nie obronne.skierowane przeciw
sowletom tak, jak aljan" łączą-
cy Łotwę z Estonią. Bez wzglę-/

 

du na to, to ktoś o tem myśli,
tzy mówi,Polska wychodzi z za«
łożenia, że kwestja wilefiska zo«
stała ostatecznie zalatyłoną, wo
bec czego Litwa nie będąę, ściś-
le mówiąc, państłem graniczą
"cem z Rosją, nie odgrywa żadnej
roli 'w problemacie obrogy od
grożącego ze stronysowietów
niebezpieczeństwa. Polska prage
nie gorąco przyjść do. porcete
mienia z Estonją 1 Latwg dia
wspólnego dobra i nie tak, dawe
no uwidoczniło się, że objęła o-
na nad tą spre»
wg. Na południu Polska granie

: czy z Rumunją, z który gowarią
traktat obronny przeciw sowie»
tor, Wzłąwszy to wszystko pod
uwagę, bez przesady można po-
wiedzieć, że Estonja, Łotwa, Pok
ska i Rumunja, aczkołwiek nie
złączone razem" jasno określo-
nym traktatem, stanowią lark
cuch graniczących z sowietam
państw, ciągnący się od Zato
Fińskiej do Morza Czarzego I:
kierujący się wspólną obrońng
taktyką względem Rosji. Nią
jest nawet wykluczonem, że na
czelnedowództwa armij tych.
państw opracowały t
plan obrony. Wygląda na to, 28
Bułgarję pozostawiono na ubow
czu, ale nie należy przez to ró»
zumieć, że Mała Ententa, któr
rej członkiem jest Rumunja, pa«
trzy obojętnie na zamachy,
szewiekie na ten kraj. at

Polska a Czech-5m}; .,

Oprócz kwestji obrony od gor.
wieckiej Rosji, graniczące r nig.
państwa stoją w obliczu jeszcze
jednego problematu. “1m
tych państw chciałaby pro i
handel z sowiecką Rosją zł,
względów ekonomicznych. Es-
tonja i Łotwa pozwoliły jiiż na.
przejazd okrętów zagranicznych.
przez ich wielkie porty, takie jak
Rewel, Ryga i Libawa i nic nie,
stoi na przeszkodzie przewozowi
towarów przez granicę do morza,
i w odwrotnym kierunku, .......,

Polsce, jako krajowi przemysło»
wemi rolniczemu, potrzebnesą.
rosyjskie rynki zbytu i to samo.
da się powiedzieć i o jej przys
jaciółce Czecho-Słowacji. Sto.,
sunki handjowe utrzymywane są
z Rosją do pewnego stopnia, leca.
są bardzo ograniczone, a mogły»,
by być znacznie większe w in-
nych warunkach. Większość
państw graniczących z Rosją po
zawierały między sobą traktaty
w celu polepszenia wzajemnych,
stosunków ;traktaty te tyczą gię
sądów polubownych, komunika-,
cji 1 ekspansji kulturalnego ży-
cia, Niektóre z tych państw max
ją trudne do rozwiązania pro.
blematy z racji mniejszości na.
rodowych. Inne mają trudne zaę
gadnienia z powodu zachodnich
swych granie, jak to, naprzy,
kład, rzecz się ma z Polską
Czecho-Słowacją. Ententa Pol.
ski i Czecho-Stowacji, z której,
może z czasem powstanie regu-
lany aljane, narazie nie tyczy,
się sowieckiej Rosji, a skierowa
ną jest przeciw Niemcom i Au-
stzji i ma ścisły związek z Fran<.
cją 1 „bezpieczeństwem" w środ:
kowej Europie, Tak Polacy, jak,
i Czecho-Słowacy bardzo intera..
sują się proponowanym nowym
paktem pokojowym, którego wa.
runki w chwili gdy artykuł ten
idzie pod prasę, nie są jeszcze
całkowicie znane. Nie ulega kwa
stji, że rokowania w tej sprawie,
trwać będą jeszcze przez pewie,
czas i nic pewnego nie da się,
0 niej dziś jeszcze powiędzieć./
W końcu należy zaznaczyć, 'że
pomimo faktu, iż ententa Polski
i Czecho-Słowacji tyczy się przeć
dowszystkiem zachodnich gra:
nic tych państw, w traktacie tyni
jest klauzula, zapewniająca Pole
sce przyjazną neutralność Cze-
cho-Słowacji na wypadek gdyby
sowiecka Rosja zaatakowała Pol
skę. Okoliczność ta posiada ol.
brzymie znaczenie 1
wie wzmacnia położenie Polski,
która pod każdym względem z,
biegiem czasu nabiera coraz wię,
kszego znaczenia nietylko wśtód
wszystkich państw graniczących
z Rosją, ale w całej Europle', -
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Lekarz mi polecił, bym dziennie
uprawiał dwanaście ćwiczeń,

Zaczynam. Gwiczeńie pierwsze.

Swiat
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' Dobrze poszło, Kapelusz matego

przyjaciela nada się don_konala
do drugiego ćwiczenia.

\r/

 

 
Przestań idjotę.
Gwałt. Ratunku.

 

 

Poszło wy-
- ówiczenie piąt Writers (

król stanow

J czo using)

. Idzie coraz lepiej.
Gwiczenie

    

 
W ten sposób rozwija się'

mięśnie nożne,
Gwiczenie siódme.

Warjat z yno-N,
krą głową.

 

 

. W ten sposób ov-v duje siszybszy obieg pkrwoi 3°33łem ciele. Zdaje się,A <. żo to będzie świ.

    

Teraz już na-
pewno prze-

padłem,
Żegnaj

świecie. czytelnicy,
' że to jest

éwiczenia
jedenaste?

 

Zdaje mi się, że skaczę do
wody. Gwiczenie dziewiąte.
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Słuchajno N
bałwanie, |

zostaw mnie
w spokoju.  

 

 

- lewe
Skończyłem ćwiczenie
dwunaste, Czuję się

o wiele lepie

    

    

 

 


